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Poseł Jan P iłsudski
otrzymał misję utworzeń?a gabinetu,

Zaŝ ênie czwórki komunistycznej. - Dziewiętnasty dzień 
procesu przemyskiego Strzał do dziupli przez otwór 

w drzewie? - Tajemnicza śsicerć pary kochanków.©

Ryby żywo, konserwy rybne, poleca F-a „Zakopane* Lwów. ul. Akudemlska 24.

MIANOWANIA I PRZENIESIENIA.
(Telefonem od naszego korespondenta.!

Warszawa, 26. marca, (st) Dzisiejszy' 
,.Monitor Polski“ ogłasza: W min. rol­
nictwa zostali mianowani w wojewódz­
twie Iwowskiem referendarz inż. Stani­
sław Mossakowski wojewódzkim inspek­
torem rolnym w Warszawie w VII. stop­
niu służbowym; adjunkt leśny inż. Wła­
dysław Kotula referendarzem w VIII. 
stopniu służbowym; inż. Kazimierz Ste- 
pan do odwołania inspektorem budowni­
ctwa w VI. stopniu służbowym. W wo­
jewództwie wołyńskiem inż. Józef Ten- 
dziagolski naczelnikiem wydziału rolne­
go i weterynaryjnego w V. stopniu służ 
bowym; w województwie tarnopolskiem 
zostali przeniesieni komisarz obrony la­
sów' ,nż. Stefaai Podolecki ze Zło -owa 
do Grudziądza, komisarz ochrony lasów 
Stanisław Kasiński przeniesiony z Tar­
nopola do Złoczowa.
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ARESŁTOW  AN IE  ,,M A LA R Z Y " ..API- 
SÓW  PRZECIW KO M ARSZALKO W I 

PIŁSUDSKIEMU.

Poznań, 26. marca. (A W ) W  mocy 
na 23. bm. nieznani osobnicy na par­
kanach i murach miasta Poznania 
malowali aapisy, w ym arzone przecdw- 
ku MareaaSkowu Piłsudskiemu. W  dintu 
dzisiejszym policja aresztowała epraw 
ców, którymi okazali się PloC-Syński, 
kiernrn ik wydadału Młodej Polski na 
miasto Poznań i  niejaki Kasprzyk.

1

N:a dzie-

I

KRYJÓWKA ZŁOCZYŃCÓW NA CMENTARZU. 
(Do artykułu na sir. 9-tej.)

9 GODZIN PRZEMAWIAŁ BEZ 
PRZERWY 

Gdańsk, 26. marca. (AW ) Podczas 
wczorajszych! obrad nad budżetem i re­
formą podatków Volkstag był widownią 
rekordowej mowy opozycyjnej. Mianowi­
cie poseł komunistyczny Plenikowski 
wszedł na trybunę parlamentarną o g. 
4.30 i przemawiał bez przerwy do godz. 
1.15, tj. prawie 9 godzin.

DEFRAUDACJE W  REICHSWEHRZE.
Uerlin, 26. marca.. (A W ) W  ostat­

nich czasach w  niemieckiej Reichs- 
wehrze popełniono 38 defraudacyj pie 
niędzy rządowych na ogólną sumę
770.000 marek. W  związku z tern nii- 
:nister Reichswetury postanowił zreor­
ganizować część gospodarczą Reichs- 
wohry i oprzeć ją na zasadach han­
dlowych.

więeiti pra­
co w n ik  ów 
w fab ryce  G ille tte
czterech stale bada ;akoić zro­
bionych nożyków —  nieodpo­
wiednie są natychmiast nisz­
czone —  oto dlaczego nożyki 
Gillette golą znakomicie.

M iej zawsze zapas nożyków 
Gulettt.

G ille t t e
EPILOG W KOMISJI DYSCYPLI­

NARNEJ.
Kraków, 26. marca. (AW ) Rektor U- 

niwersytetu Jagiellońskiego wydał ode­
zwę do młodzieży akademickiej w zwią­
zku z zajściami, letóre wydarzyły się 
w czasip uroczystości ku czci Marsz. Pił­
sudskiego w Krakowie, aby zgłosili się 
do komisji dyscyplinarnej Cuiw. Jagieł, 
ci studenci, którzy brali udriał w de­
monstracji.

Pokój do śniadań, handel delikatesów HŃ> Baflaban, Halicka 12
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Na przełomie.
L ttutt, 27. marca.

W  momencie, gdy mrsra prof. Szy­
mańskiego zdawała 'się dobiegać do 
pomyślnego końca, zaszedł ztwrOt ikry- 
tycz-ny, nieoczekiwany zarówno mrzez 
oniniję ipuib^iozną, lak i urz^z inagocja- 
tora. Sam faM, ze kandydat na pre­
miera nie mógł zmaileść innego wyjaś­
nienia dla nagłej inlterweincii Marsz. 
Piłsudskiego, ijalk .tylko ów termin 
trzydziestoletni, który ma przynieść 
rozwiązanie wsztlkiiclh zagadek. —  
świadczy dowodnie, że zaskoczenie 
było zapełne i  berwgiędne. Naetępsltiwa 
tego epizodu są dlwwjakie: pewne usta­
lenie . jranni n Marszałka do Se* na
i zarazem nowe zagmatwanie sytuacji 
I oJżHpnmej.

Dotychczasowe enuncjacje M ar­
szałka, -poświęcane Sejmowi, obracały 
się wyłączanie niemal w  ‘.terze nega­
tywne', Negacja wyrażała się nawet 
w stylu, operującym podlwOjnem prze­
czeniem tam, gdzie .farmą prostszą -by­
łaby al.inmac.ja. Obecnie spoitykamy się 
po raz pierwszy z ..wamaUkami" mąpół 
pracy, warum am i, które ze y? zigilędu 
na osobistość, wchodzącą ibu w  grę, są 
właściwie postulatami.

Jest rzeczą, którą pozostawimy 
poza nawiasem rozrwaiżań, c zy  .i w  ja ­
ki sposób parianwnitaryzm iw Poilsce 
potrafi przystosować się do zakreślo­
nych mu ram działania, a głównie —  
w  jaki sposób wajluutaEa rsaazywiatość 
skomentuje te cztery punkty. Bo osta­
tecznie ten komentarz, nałożony przez 
życie i jego (konieczności, ijest mi-aro- 
dajniejszy od .teoretycznych przew idy­
wań i  pewnych .pohożryelh życzeń. 
W  żadnym jednak wypadku najbar­
dziej rygorystyczne -initeaipratawanie 
oświadczenia Marsz. Piłsudskiego nie 
może doprowadzić do wniosku, opie­
wającego: koniec partam* ałarymnu.

Parlamentaryzm jest dziś instytu­
cją. niepodlegającą ipsaref. Jest iprzy 
rozlicznych siwych wadach itą 'formą 
ustrojową, .której na dłuższą matę nio 
nie zastąpi i :tem mulet} je -mgłaate 
ut-opjc, które lęgną się dziś w  .niespo­
kojnych głowach toewnwih marzyca®. 
Jeśli "sprezanitao-’. zawodowa może 
być ideą przyszłości', łto -teratźnieljsaaść 
jej .nie uzna. J e®  tą lepszą fontną mą' 
być dykitatura, to <x:zywaściie. wystar­
czy łaiby tylko na kryityczny moment 
przejściowy. Bo parlamentaryzm mo­
że zostać tak samo scłumiony, jajk 
wolność, jak pra wo, ale mb t.rHkiwMto- 
wany“  tak, by nie powalił do życia.

Wyroteu śmierci na partam enita- 
ryzm  nawz nie wydał dotąd Marsz. 
FTsudsIki i nie wyda, bo nójdy nie 
w ałczył z  tą instytucją, tytko z  jej 
wadami. Jeśli ta walka pojęta została 
przez niektórych „współpracowników" 
Komendanta mylnie, tern gorzej dla 
mich i dla przesłanek, "a  jakich bu­
dują swe ambitno pll-any.

W  ocenie tych zmagań, jaJkie Loeza 
się dziś pod znakiem naprawy Sejmu, 
najgroźniejszym tfędum jest uleganie 
sugesłji dnia. A w ięc dosłowne bramie 
oświadczeń, protestów ,1 pogróżek, a 
w ięc pojmowanie każde jn epizodu ja­
ko „zw i ołu". Od czterech lat titwa 
w ielk i proces przeobrażeń i  tylko pod 
kątem całości wolno oceniać fragmen­
ty. Proces ów posiada swą logikę, 
jest —  mimo pozornych przeskoków —  
ciągłą i konsekwentną linią, gdzie 
taktyka na drobnych odcinkach może 
być niespodzianką i zagadką, ale 
gdab istnieją pewna n iew zrrszah i" ka­
nony działania. Do nich n^leżc rów-

G s n .  m u  m m  i  m m i
Q;inja francuska dc mapa się zerwania stosunków d pkm t. z S§w efam|

Paryż, 26. marca. (P A T ) W  prasie 
wczorajszej uikazaiy się ostatmo wy­
niki śledztwa w  sprawie zaginięcia 
gem. Eułiepowa. Stwierdzają ona ĵed­
nogłośnie norwanfe gen. Kuiaepowa i 
wyw-rzuiria po drogą morską z Fran­
cji. KMIkn świadków wid dato jak ła­
dowano skrępowanego i rawto'
T7 ; ’o m i  męJ 3zyznę na statek przy 
wybrzeżu normandzkiem. Dalsze śledź 
two w y kazało, że gen. Kutacjww został 
przewie "Iony do Moskwy i umieszczo­
ny w  więzieniu na Łubfame, srń^e 
tydzień temu mistł iię jesaeze znajdo­
wać przy życiu. Ogłoszenie tych l lc z e

Pończoch? 
Jedwabne

w nowych kolorach 
3000 p o  z ł .  £ . 5 0

A  L A  V ILLE  DE PA R 1S

l i i t T E L  SIAiB
L W Ó W ,  P L  U A R J ^ K i  f i ,

gółów porwania Kutiepowa wywołało 
wielkie poruszenie w  całej Francji. 
Naw et tak ostrożne pismo, jak „L e  
Journal" oświadcza, że porwanie gen. 
Euftopowa przez agentów sowijeckich 
uważać można za fakt stanowczo 
stwtordzuny. Gazety nacjonalistyczne 
iwystępują z  iwałtewnyma. protestami. 
,Echo‘ de Paris“  podkreśla w  szczegól­
ności doniosłość obrazy wyrządzanej 
narodowi francurkiemu. Nie idzie o 
banalny dramat, rozgrywający się 
międizy zwykłym i ludźmi, lecz cŁńiłd 
tu o pizestarstwo o charakterze ściśle 
politycznem, o zamach ptrpeL iony 
przez obce m ocarstwo na terytorium 
franenskiem. Należy dziś poproshu 
wiedzieć, pisze dziennik, ozy mamy 
pozostać pan. mi u siebie, ozy też ule­
gać wszędzie rozkazującej Moskwie.

„L iberte" poświęca całą pierwszą 
.slroną swego numeru sprawie gwałtu 
popełnionego przez GPU. Na czele tej 
stronicy grubymi czcionkami wydru­
kowano: „Żądamy natychmiastowego
zerwania stosunków dyplomatycznych 
z Sowietami"*

Kwestję tę poruszył w czoraj w se­
nacie senator Japy, oświadczając, ze 
wobec zachowania się Sowietów i uchy 
len ia  się ich od zwrotu zaciągniętych 
•we Franćji pożyczek, uważa za niedo­
puszczalne utrzymywanie z nimi w  
dalszym ciągu stosunków dyplomaty­
cznych. Minister spraw zagranicznych 
powołując się na tradycję gościnności 
francuskiej prosił senatora Japy o cof-

ftpf8i-ii!nsK&
ULICA G R IE C K U

w yśw ietlą  w  ra jb liższych  dniach aj- 
now szy film  v ytwó ni Param ount p. t. 

w  rolach g łów ny h : 3129
E M IL  J A N N IN L S

i O L G A  B A ’ Ł  N O W A .

22 mili. zt. la  rsiniciwi.
JEST TO POMOC KREDYTOWA PRZYZW ANA PRZEZ MINISTERSTWO  

SKARBU.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 26 marca, (st) Min. 
skarbu przekazało Państwowemu Ban­
ków Bclnemu kwotę 22 milj. zł., prze­
znaczoną na dalszą pomoc kredytową 
dla rolnictwa. Pomoc ta została juz 
przez Bank Rolny i jego oddziały uru­
chomiona ze ‘szczególnem przeznacze­
niem na skonwertowanie przyznanego 
.rolnikom kredytu krótkoterminowego 
na kredyt długoterminowy. W planie 
dalszej -pomocy d la  rolnictwa przew i­
dywane jest utrzymanie premiowania 
w  dotychczasowej wysokości wywozu  
żyta w  ramach zgodnych z polsko-nie-

mieckiem porozumieniem eksporto­
wani. Ponadto zamierzone jest premio­
wanie również wywozu owsa i jęcz­
mienia, tudzież rozszerzenie akcji za 
kupu zboża przez rezerwy zbożowe. 
Wreszcie'', celem ochrony rolnictwa 
p^zed importem zboża zamierzone jest 
podwyćsLenie cła na przywóz pszenicy 
i maki pszennej, tłuszczów jadalny ph, 
roślinnych i zwierzęcych. Istnieje rów ­
nież zamiar zawieszenia -już w najioliż 
-szym czasie c ła  od buraków cukro­
wych.

 o———

itież niatyLalność parl-amemtarywmn, 
chłostane jo, lecz nigdy nie ra i lw  = jj
Z. ń n .. I  n naJJUcurlUIB,

N iewątpliw ie źle się siało, że pro­
ces ów, ściśle polityczny, przypadł na 
lata, wymagają* e przedewszystkiem 
koncentracji sił w  kierunku rozbudo­
w y gospodarczej. Podwójnie źle dziś, 
gdy nic o rozbudowę chodzi, lecz o opa 
nowanie ciężkiego kryzysu. Jednak na 
le sprawy społeczeństwo wpłysi u nie 
posiada. W alka o zasady i -urządzenia 
oolitvczne zostaia mu narzucona iako

kor sekwencja błędów, popełnionych 
przy układaniu konstytuefi marcowej.
Społeczeństwo może tylko i  musi skut­
ki tej walki ograniczyć i zneutralizo­
wać przez bezwzględne przestrzeganie 
•wskazań, będących Imperatywami 
chw ili bieżącej. Opiewają one: bez
względu na rozwój wypadków „u gó­
ry" tu, „u drlu" zachowamy być w i­
nien spokój i ani na moment me może 
ulec przerwie praca, jedynie realny 
fundament naszej przyszłości.

mięcie tego wriosku. W ypow iedziaw ­
szy się szczegółowo w  tej sprawie sen. 
Jany wobec tego ni-e nalegał na na­
tychmiastowe rozpatrzenie jego wnio­
sku.

AMBASr-JJ-OR SOW IECKI U 
BRIANDA.

Paryż, 26 marca. (PA T ) Briand 
przyjął wczoraj ambasadora sowiec­
kiego.

Paryż, 26 marca. (A W ) Ambasador 
sowiecki w  Paryżu Dow.gaiewski zło­
ży ł wczoraj w izytę  Briandowi i zapro­
testował -przeciwKO akcji prasy fran­
cuskiej w  zw iązku z aferą g-en. Kutie- 
powa.

mm Stylowe
cw d b  uułesni 

i zagranicy
solidnie wykonane z najprzedniejszych 

materjałów poleca znana firma

Franciszek Ze lze r
Lwów, 3 Maja 10.

vis a vis Banku Pr.em. Tel. 39-56

TRZECI ODCZYT P. ŚW TALSK1EG0.
 ̂i ".‘iiu jj.i •:• • . ;v.i-}1/,yyo Korespoa^eaia.;.

Warszawa, 26. marca. (Z ) Jak się 
W asz korespondent dowiadnje, b. pre- 
mjre dr. Eaziniierz Switalaki wygłosi 
trzeci odczyt w  sali FJhannonji w  
Warszawie w  nadchodzący p ią te g o  
godz. 6 wieczorem. Treść adczyltu ora 
Świta1!skiego budzi w ielkie -zaintereso­
wanie w  kołach politycznych.

CIĄGN1EME LOTERJI KLASOWEJ.
Warszawa, 26. marca. (AW ) W d i 

siejszym dniu ciągnienia Polskiej Pal ot. 
Loterji Klasowej Dadły główniejsze wy­
grane na następujące numery: 15.000 zl 
nr. 23598, 10.000 zł. nr. 136808 147475
166654, 5.000 zł. nr. 82715 112 639 156318
3.000 zl. nr. 28456 178548 199526, 2.000
zl. nr. 12385 12443 31680 52520 80707 
167164 175818 196237. 1.000 zl. nr. 2536 
5640 17853 27773 86613 98257 104042
1L5082 150266 161652 188038 J95497, 600 
zl. nr. 63223 71737 94034 118949 128228 
132782 151610 182775 208209, oraz 10.000 
zl. nr. 68204 146417, 5.000 zl. nr. 85718, 
3.090 zl. nr. 38293 181852, 2.000 zl. 71o82 
802T6 99382, 1.000 zl. .nr. 33920 76509
99697 118123 122684 133027 170065
183103 190902 196812 20098$ 600 zl. nr. 
5840 6335 24279 33502 49049 55828 64601 
66214 70489 78391 81050 109943 120147 
122378 146005 L46652 160458 166817
166929 173695.

SKAKANIE SPRAW CY KATASTROFY 
KOLEJOWE F.

Łódź, 26. marca. (PA T ) W  dniu 
Wczorajszym w  -Sądzie okręgowym w  
Łodzi odbyła się rozprawa przeciwko 
winnym ki asirofy, która miała miej­
sce w Karolowie pod! Łodzią dmia 13. 
sierpnia z. r. W  katastrofie tej sjpnęto 
5 osób, a 34 zostały ciężko ranne. 
Przeważnie byli to żołnierze, wraca­
jący z  iwi szań. Sąd ogłosi! wyrok, 
skazujący Michała Wodzyń°kieqo, 
zwrotniczego, na rok więzienia za za­
niedbanie obowiązków służbowych, 
wskutek cxeyj nastąiCa katastrofa, 
zaś Stanisława Matuszewskiego, ma­
szynistę pociągu, Sąd uniewinnił.
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0 M acie handlonim l aiowie e i r t r a r a l
m iedzy Polską a NiemcamL

Mowa m'n. Zaleskiego wTow. badań zagadnień między nar.
Warszawa, 26. marca. (P A T ). Dziś 

na dorocznym bankiecie, wydanym  
przez Towarzystwo badania zagad­
nień międzynarodowych, minister Za 
leski wygłosił przemówienie, w  któ- 
rem poddał politycznej i  gospodar­
czej analizie dwie zawarte ostatnio 
z Niemcami umowy. Poruszając mo­
tywy, które spowodowały rzad pol­
ski do podpisania tych umów, mini­
ster powiedział:

Rzeczpospolita Polska, która do­
piero od lat dziesięciu nawiązuje 
przerwaną tradycję życia państwo­
wego, jesf w trakcie utrwalania i u- 
gruntowania swego stanowiska w  u- 
kładzie powojennym świata. Po usta­

leniu definitywnem podstawowych 
elementów swego status polityczne­
go i nie mając żadnych aspiracji agre­
sywnych w  stosunku do kogokolwiek, 
Polska z tem większą energją i  kon­
sekwencją dąży do jaknajszerszej roz 
budowy stosunków sąsiedzkich z po­
zostałymi sąsiadami. Minister pod­
kreślił, że już niejednokrotnie dawał 
wyraz temu, iż porozumienie między 
Polską a Niemcami jest życiową ko­
niecznością dla obu państw i obu na­
rodów. Chcemy raz wreszcie skoń­
czyć z nastrojem kłótni sąsiedzkiej, 
gdzie atmosfera stosunków wzajem­
nych jest stale zal lócona drugorzęd­
ny mi incydentami.

Wzajemne koncesje
'Aczkolwiek .niechybnie stan woj­

ny celnej przyniósł organizmowi sze f 
reg niezmiernie dodatnich wyników, 
a przedewszystkiem zrośnięcie się 
najdonioślejszych centrów życia prze 
myślowego polskiego z organizmem  
gospodarczym kraju, spowodowało u- 
samodzielnienie życia gospodarczego 
Polski i pogłębienie stosunków z kra­
jami na północ i południe położony­
mi, przyczynił się wielce do rozwoju 
Gdańska i Gdyni, tem niemniej jed­
nak w  myśl zasadniczych przesłanek 
polityki polskiej, rząd poiski zawsze 
był gotów do podpisania umowy go­
spodarczej z Niemcami i zaprzesta­
nia wojny celnej. W  toku długich, bo 
pięć lat trwających rokowań, rząd 
polski szukał zawsze podstaw kom ­
promisu, a jedynym warunkiem było, 
aby układ oparł się na równowarto* 
ści wzajemnych koncesji. Wytyczna 
w rokowaniach było, ze równowar­
tość wzajemnych koncesji musi pole­
gać ua uwzględnieniu żywotnych in 
teresów zarówno rolnictwa, jak i prze 
mysłu obu krajów.

Pięcioletnie roko­
wania.

Nie będę opisywał Panom tych 
mozolnych pięcioletnich rokowań, 
które przechodziły wszelkie możliwe 
stadja. Powii m tylko, tyle, że z po­
czątku próbowaliśmy dojść do poro­
zumienia, wychodząc z żądań maksy 
malnych stron obu. W  rezultacie za­
trzymaliśmy się na koncepcji daleko 
bardziej ograniczonej, co być może. 
jest właści wsze choćby ze względu na 
to, że po wdeloletniem sztucznem 
zmniejszaniu obrotu towarowego mię 
dzy obu krajami, zbyt szybkie przej­
ście do przeciwnej ostateczności mo­
głoby wywołać niepotrzebne wstrzą­
sy dla naszego życia ekonomicznego. 
To też w  zamian za naszą zgodę na pe 
wne ograniczenia w  dziedzinie na­
szych postulatów produkcji hodowla­
nej strona niemiecka wycofała 600 
żądanych początkowo zniżek celnych 
na wyrony przemysłowe. Traktat nie 
zawiera bowiem ani jednej zniżki 
celnej, ani jednej fiksacji stawek, a 
Polska pozostawiła sobie całkowitą 
swobodę decyzji w  dziedzinie taryfy 
celnej, aby posiadać wszelkie ele­
menty obrony lub ochrony swego

przemysłu.
A le  może traktat wobec szczegól­

nych trudności ekonomicznych, jakie 
zaistniały u nas w  ostatnich mie­
siącach, zawiera w  sobie realną groź­
bę poważnych komplikacji dla ukła­
du życia gospodarczego naszego? 0- 
tóż rzecz prosta, jak słusznie to 
stwierdził minister przemysłu i han­
dlu, w  tego rodzaju skomplikowa­
nych warunkach ekonomicznych 
wszelkie przewidywania są prawie  
zawsze niepewne. Traktat jest for­
mą, która zostanie w jpeln iona tre­
ścią przez samo życie. Mogę jedynie 
stwierdzić, że bezwątpienia w elkie 
i podstawowe daiały życia gospodar­
czego Polski, a więc rolnictwo, gór­
nictwo, hutnictwo i przemysł ra f ło­
wy na traktacie bezwzględnie dużo i 
konkretnie zyskają. Jeśli chodzi o 
przemysł przetwórczy, który w  ciągu

wojny celnej tak świetnie się rozwi­
nął, to traktat niechybnie nie ułatwi 
jego sytuacji. A le  jak już wyżej 
wspomniałem, zachowaliśmy sobie 

wszelkie elementy obrony. Zaw arli­
śmy traktat na rok jeden, ograniczy­
liśmy kontyngentami możliwości przy 
wozowe, zachowaliśmy przeto wszel­
ką  możliwość rewizji ewentualnych 
złych skutków umowy gospodarczej. 
Polska musi jednak konsekwentnie 
dążyć do koordynacji swych sił gospo 
darczych z silami życia gospodarcze­
go Europy. D la normalnego rozwoju 
współpracy potrzebne było zlikw ilo  
wanie całego kompleksu rozrachun­
ków, które ciążyły na życiu ekono- 
ndcznem Polski i Niemiec.

To zostało załatwione t. zw. umo­
wą warszawską. Nie będę zaprzątał 
zbytnio uwagi Panów szczegółami tej 
umowy, uważam bowiem, że ma ona 
raczej znaczenie dla przyszłości, 
mniej bezpośrednie, niż traktat han - 
dlowy. Z chwilą kiedy zaistniała 
realna możliwość zlikwidowania w  
jednym wielkim układzie, pojętym 
jako szeroka likwidacja, wszelkich 
sporów wynikłych z przeszłości, jest 
rzeczą naturalną, że rząd polski cał­
kowicie pozytywnie ustosunkuje się 
do powyższej koncepcji i w  jednej u- 
mowie ureguluje z sąsiadem swoim  
tysiące procesow, wynikających z woj 
ny i traktatów pokojowych i poważnie 
obciążających finanse naszego pań­
stwa. Zaznaczam przytem, że myśl tę 
podjąłem już przed czterema laty w  
rozmowie z ministrem spraw zagra­
nicznych Rzeszy i że konsekwent­
nie od tego czasu dążyłem do jej rea­
lizacji.

Likwidacja mienia niemieckiego.
Pragnę jedlńalkse słów parę poświę­

cić zrzeczeniu się przez 1 clskę prawa 
likwidacji mżenia mrmierikiego. 
daoja jest w  istocie swm zarządzeń:' em 
wyjątuowem i tnusi być dla dobra pań 
sbwa i atmosfery spokoju lego życia 
poIMtyozineigo i goe»r>odarczieiga mo­
żliwie Ł_cyt bo zakońjzara. Zrazi umiały 
to wszystkie  państwa zreJudinie, ikibóre 
już przed paru laty .zakończyły korzy- 
starre z uprawnień likwidacji. Rząd 
polski od r. 1927 powutął zas ainżozą 
decyzję, by podjąć próbę uregulowania 
z  rządem Rzeszy sprawy zrzres arna 
się dalszej likwidacji na zasadzie pe­
wnych krupi w łt W  związku z od- 
nośnemi zaleceniami działu IX planu 
Younga iiażnne to zostało u/ueicizy- 
WhtnJane w  rumowie warszawskiej z 
dnia' 31. października 192.3 Zrzecze­
nie się likwidacji praktycznie dotyczy 
iw obecnej chwili jud nie 234100 ha, 
lecz 10.000 ha. Nie należy pnzylteim 
zapominać, że umowa warszaiwrka 
daje nam

Podziękow anie.
Wszystkim, którzy w  chwilach naj 

boleśniejszych z powodu zgonu ś. p. 
Kazimierza Kiełbusiewicza, dyrektora 
Zakładów przemysłowych nMer’iuryu 
raczyli nam nieść wyrazy współczu­
cia i ukojenia jakoteż w ostatniej 
przysłudze wzięli łaskawy udział, skła­
damy serde zne podziękowanie i szcze­
re „Bóg zapłać“. 3124
Żona, Brat, Siostry i Wychowanek.

izyźcł finansowych, jak Chociażby u- 
morzenie milionowych procesów pa­

ryskich i t. d. Jednocześnie domeno 'jej 

zawarcie umożliwiJa nam stąpie­
nie do planu Younga, który m unsyl 

rttowe zobowiązania Pt Ifl i wofoec 

komisji odszkodowawczej z tytałta mże­
nia przejęii >fp i (iłngn wysw^emia. 
W  tymi toż całokształcie jedynie na­
leży rozpatrywać zi zeczanie • się przez 
•Polskę prawa likwidacji.

Stosunek do mnielszośsi
Wreszcie przechodzę ijeszcze- do 

jodniego tematu, który stał się przod- 
jmiotem ■ dużvic,h rozbieżności poglądów 
opinji pubŁIczncj w  Polsce, a niano-

Rocznie
m  i w  

8 ciągnień
naji}liźs?e ©  we wtorek
Już 1. kwhtnia p^awo gry ma nabywca 
1 FRENJÓWKI 1 1 DOLARÓW K I. Obie 
razem sprzedajemy na spłaty za zł. 
264.— w  22 ratach po 12 zł. Pierwsza 
rata z przyn. 15 zł., dalsze po 12 zł. L i­
sta ciągnień po każdem losowaniu bez • 
płatnie. Główna wygrana doi. 40.000,, zł. 
-200.00U, dcl. 8.U00, zł. 50.000 itd. Każdy 
los v,ygrać musi przynajmniej wartość 

nominalną.
DOM BANKOWY 
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wicie do sprawy stosem s Polski dc 
swych — niejrizośri w  zwiąteiku z za- 
waiłemi umowami. Zaznaczam prze- 
dewszystkicm z całym naciski m, że 
z zawarć'a uli ładu niw wyuaka ruwel 
pośrednio i w  jakimkolwiek szczególe 
rpecjalae prawo sąsiada naszego za- 
chctrniego w  stim nM między Pań­
stwem Polr'i£emt i jego oftywaidemi. 
Stanowisko to najwyraźniej i nąjdo- 
Sjtmej zostało sformułowane jako pod­
stawa wszelkie! umów o t. zw. odku­
pie.

Zarządzenie o odebraniu prawa 
synowi dziedziczenia spuścizny po 
ojcu za to jedynie, źe móiwi w  koćcie­
le, demu lub 'nie asach w  yalhmnii ję­
zyku, ta* bowiem bnamaała klauzula 
polityczna odkupu, jest rażąco sąnzecz 
na z nąjistotniiejszemf i n ojglgferaemi 
zasadami potskiej traldycji państwo­
wej. Nie leży bowiem w  tradycji poll- 
skieg krępowanie nuwy w  jakimkol­
wiek języku w  kościele lub w  domu 
i  pofMcyiJ.ie sforawowauie Loirbcty w 
tej mierze. Takie prawo nie mogłoby 
nigdy powstać w  Polsce na ziemiach, 
gdzie j^sirtny od wieków i będr emy 
po wsrse masy go-po la-T-.uu. To iteż 
powstało ono w  j4c wach cboego n a - . 
jeźdźcy i nie było właściwie niozem 
dnhtem, jak wadiomym jmaikieni obaw 
okupanta przed naorastająoc m  s3anfi 
prawego gospodarza.

Z tego powodu nawet przed 1925 r. 
a więc wtedy, kiedyśmy posiadali nieo­
graniczoną możliwość stosowania tego 
prawa, nigdyśmy go, prócz nielicz­
ny eh wyjątków* prahtyczrie w  życiu 
nie słoso^ali. Jedyne zastrzeżenie by­
ła, że gdyby chciano kiedykolwiek . z 
tych praw, które Polska daje wszyst­
kim owym obywatelom, ukuć broń po­
lityczną dla —alai z  Państwem pol­
akiem, to stan ten nie mógłby być to- 
lerfwany, czy też, jak jn f s ’ „żerdzi 
lem wyżej, z  dobrodziejstwa decyzji 
rządu polskiego zostali wyjęci Indzie 
karani za zbi inie lub przestępstwa, 
Tym sposobem tylko lojalni i  pożyte­
czni obywatele państwa pozostaną 
w Les ńcielami osa? rentowych. Zgodne 
pożycie. wszystkich obywateli polskich, 
niezależnie ed wyznania i  narodowo-, 
ści, leży w  wielkiej tradycji puustwo* 
w  ości naszej.

Nacjona Iśc! obu stron biję na a'arm
Na zakończenie chciałbym eodzie- 

lić się z banami jeszcze paru uwagami 
w  związku z obawami o wiele szersze- 
mi, które wywołane zostały przez pod­
pisanie tych układów zarówno w  Pol­
sce jak i na terenie Rseazy. Przyta­
czam: Panom z olbrzymiego zresztą 
materjiału parę charakterystycznych 
przykładów. A  więc np. W e n  z posłów 
do Sejmn oświadcza: W  sam Dzień
Zaduszny 1929, jak grum uderzyła zie­
mie zachodnie wiadomość o podpisa­
niu umowy polsko - niemiecktj, za­
wierającej nieoczekiwane, niewytluma

czone, zgubne dla Polski postanowie­
nia. Gdyby się ta umowa uprawomoc­
niła polskości na [Kresach zostałby za-, 
dany cios, którego michy nie mogło po­
wetować. Inny poseł zaś mówił, że 
spekulacja Niemiec nc polskiej naiw­
ności nie okazała się mylną Jednak w  
ostatniej ctra iii my, przedstawiciele, 
ziem zachodnich, na których ta naiw­
ność wkrótce skrupić się musi, w in­
niśmy podnieść głos protestu .pTzeciw-, 
ko temu przygotowaniu do nowego po* 
działu Polski.

Z  drugiej zaś strony w Niemczech
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Konferencja morska w Londynie.

Yankesi szukają wyjścia
i proponują Francji kontynuowanie rokowań.

■ą łndzto, którzy uważają umów; z Pol­
ską za lclc^kę narodową.

Nie bawiąu się w odgadywanie przy­
szłości i wróżbiarstwo! polityczne, pozo­
stawiam życiu odpowiedź na pytanie, 
czyje przewidywania byty słuszne, a czy 
nię to z całym spokojem. Spokój mój 
płynie z głębokiej wiary w niespożyte 
siły narodu polskiego, oraz w wielką 
misję, którą naród ten realizuje. Spokój 
mój jest oparty ponadto na świadomości 
wyrosłej z wieloletniej pracy, która mó­
wi, że już dziś świat cały rozumie, jak 
istotnym i decydującym czynnikiem ró­
wnowagi pokoju światowego jest silna 
Rzeczypospolita Polska i że opinja pu­
bliczna już dziś wszędzie zaczyna się 
przekopywać, że nawet najmniej realne 
próby odjęeia polityce jednegu z decy­
dujących czynników jej siły byłoby kata­
strofą całego żyeia europejskiego. Właś­
nie wzrost tej świadomości w całej opi- 
nji świata jest może najwyższym naszym 
dorobkiem. Jest on rezultatem coraz 
większego krzepnięcia wewnętrznych sił 
twórczych narodu. Znikły już dziś w ie­
ści o sezonowości Państwa Polskiego 
i o możliwości prędkiego jego rozpad­
niecie się, gdyż były one nierealne. Tak 
samo skazane są na zagładę jako nie­
realne wszelkie próby powojennej zmia­
ny istniejącego stanu rzeczy. Możemy pa 
trzeć na nie ze spokojem i poczuciem si­
ły naszego stanow:ska. Opiera się ono 
bowiem nu naszej mocy wewnętrznej 
oraz niezapriŁCzonem prawie, na spra­
wiedliwość'. *

MESS A LK  A  SKARŻY D łR . ŚLIWIN 
SK1EGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 26. marca, łst) P. Lucyna 

Messal wniosła skargę karną przeciwko 
p. Stanisławowi Śliwińskiemu, dyrekto­
rom  Operetki, pociągając go do odpo­
wiedzialności karnej za podrywanie za 
ufania, które njawniło się w  enuncja­
cjach udzielonych przez p. Śliwińskiego 
niektórym dziennikom, ędzie oskarżony 
przedstawił p. Messal jako osobę samo­
wolnie zrywającą kontrakty i ni z tego 
ni z owego zrywającą z dyrekcją tea­
trów. Oskarżycielka występuje z dowo­
dem, iż całkowita wina leżała po stronie 
p. Śliwińskiego, który ją sprowokował 
. zmusił do ustąpienia. Rozprawa odbę­
dzie się 14. kwietnia.

<• o 1 
PROCES P. HANAU 1DBĘDZIE SIĘ 

29. BM.

Paryż, 26. marca. (AW ) Proces afe- 
rzystki Marty Hanau, która szaibiercze- 
mi reklamami w wydawanej przez się 
,.Gazette du Franc" nakłoniła drobnych 
rentjerów do ulokowania w jej banku 
Stokilkadziesiąt miljonów fr., o obędzie 
się przed paryską izbą karną 29. bni. 
Prawie wszystkie wkładki złożone w 
banku M. Hanau przepadły. Aferzystka 
jest oskarżona o szereg oszustw i sprze­
niewierzeń. W reklamach ogłaszała, że 
chodzi jej o rabowanie franka, a skoń­
czyło się na zrnjnowaniu tysiąca egzy­
stencji. Ucieczką z więzienia szpitalne­
go, które wywołało wielką sensację, o- 
skarżóna przyśpieszyła termin wyznacze­
nia rozprawy w jej procesie.

ZAJSLK URO W AŁ ZONĘ, A  PÓŹNIEJ 
JĄ Zń MORDOWAŁ.

■ Kowno, 26, marca. (A W ) Wielką 
sensację wywołało w Kłaijpedizie mor­
derstwo, jakiego dokonał na osobie 
swej żony, miejscowy nauczyciel, Ma- 
tnlewicz. M lawfwricid 5 aaeefcumwał oa 
&w*ą żonę w  czterech lowarzyislliwacji 
astkuracytjnwch na łączną gumę 275 
tys,. litów, pocaetm ją otml. Mordercą 
zajęły się władze śledcze,

Londyn, 26 marca. (PA T ). W czo­
rajsze wydarzen ia na terenie konfe­
rencji morskiej wzmocniły nadzieję o- 
statecznego jej powodzenia. Optymizm 
■prasy usprawiedliw ia ponowna dekla­
racja Stanów Zjednoczonych o życzli­
we] 1 stanowisku tego pań stu a wobec 
projektu paktu konsultatywnego, jak 
również pojednawcze przemówienie 
Brianda w  senacie francuskim.

W czoraj w  godzinach rannych szef 
delegacji amerykańskiej odwiedził Mac 
Donalda, a francuski minister mary­
narki z łoży ł w izytę  delegacji amery­
kańskiej. W prawdzie prasa nie podaje 
treści rozmów, które odbyto wczoraj, 
lecz na poprawę sytuacji wskazuje ko­
munikat wczorajszy, zapowiadający 
zwołanie następnego posiedzenia dele­
gatów jnż na dzień jutrzejsiy, a posie­
dzenia plenarnego konferencji na przy­
szły tydzień. Nieco św iatła na sytuację 
rzuca ogłoszony wczoraj w locy ko­
munikat urzędowy delegacji amery­
kańskiej. 'Komunikat ten brzmii: Sta­
ny Zjednoczone nie przystąpią do ta­
kiego paktu konsultatywnego lub po­
dobnego układu, z którego treści może 
wynikać niebezpieczeństwo mym ej in­
terpretacji charakteru zobowiązań, w  
rzeczywńrtośti nie mogących sprowa­
dzać się do akcji pomocy wojskowej i 
gwarantować ochrony u ojskewej stro-

Genua, 26 marca. (PAT). Agencja 
Steiani‘ego donosi, co następuje: Dziś 
o gc/iz. 11.30 przed południem pionier 
radiotechniki, Marconi, dokonał z  po­
kładu swego ja^hitu ,;Electro“ w obec­
ność i przedstawicieli prasy ciekawego 
eksperymentu z aparatem krótkofalo­
wym swego wynalazku. Przy pomocy 
małego aparatu nadawczego Marconi 
przesłał niewielką ilość energji elek­
trycznej do odbiornika znajdującego 
się w  Sydney w  Australii i .za jego po­
średnictwem zamkną! prąd oświetle­
niowy w  elektrowni miejskiej w  Syd­
ney. Eksperyment ten udał się całkowi 
cie. Przed przystąpieniem do doświad­
czenia, między jachtem. „Electro" a  
Sydney wymieniono krótką rozmowę 
radiofoniczną. Na jachcie byli obecni 
dyrektor Agencji Stef ani‘ego, przedsta­
wiciele prasy włoskiej i  z '.granicznej. 
Dziennikarze zgromadzęra na jachcie 
wymienili rozmowę powitalną z dzien­
nikarzami australijskimi, obecnymi

nie trzeciej. Takie nieporozumienie 
mogłoby mieć miejsce, gdyby Stany 
Zjednoczone przystąpiły do paktu sta­
nowiącego w  istocie qui pro quo roz­
brojenia na morzu. Sytuacja obecna, 
w  której Francja domaga sir wzajem­
nych gwarancji wojskowych, wysuwa­
jąc je jako warunek redukcji zbrojeń, 
kryje w  sobie tego rodzaju niebezpie­
czeństwo. Gdyby jedna kto żądanie 
gwarancji bezpieczeństwa mogło być 
.zaspokojone w  sposób inny niż przez 
wspomniany wyżej paki konsultatyw ■ 
ny, nasuwający wątpliwości co do pó­
źniejszej interpretacji, wówczas cała 
sprawa ukazałaby się u  nowej pcstacł 
i  mogłaby być rozstrzygnięta z całko­
wicie innego punktu widzenia Dopiero 
w  tym  wypadku delegacja amerykań­
ska mogłaby przystąpić otwarcie do 
dyskusji nad paktem.

BPlAND  PRZYBYŁ DO LONDYNU.
Londyn, 26 marca. (P A T ). P rzybył 

tu dziś w ieczorem  Briand. Spodziewa­
ją się, że przybycie Brianda do Londy­
nu wpłynie na ożywienie Drac konfe­
rencji morskiej. Na dworcu kolejowym 
powitał przybyłego m inister spraw za ­
granicznych Henderson. Obecnie jest 
już pewne, że jutro odbędzie się posie­
dzenie delegatów głównych konferen­
cji, któremu 1 rzez odniczyć będzie pre-

podczas dokonywania doświadczenia 
w Sydney. Drugi eksperyment polegał 
na zapaleniu tą gamą drogą lam w k na 
odbywającej się w Sydney wystawie 
elektrotechnicznej. Tą drogą przy po­
mocy. nadajnika Marconi zapalił w  
Sydney 3000 lamp elektrycznych. 
Wszystkie d uświadczenia wypadły 
znakomicie.

— e ■ ■- 
AFERA ES. M3EOŁAJA KUWUltSK.

BuLarerzl, 26. mo,rca. (A W ) Dzien­
niki tutejszie donoszą o wierne, w  którą 
rzekomo wmieszany jest książę regent 
Mikołaj. Według tych wiadomości., 
książę aresztować miał kBfcn osób w  
zamku swoim w  Sc~ r ’o*r Osoby te 
w  samochodach krążyły przed1 pała­
cem księcia. Premier Manhi z miniet 
rota. udali się do siedziby księcia i po 
zbadaniu afery uwolnili podobno wię­
zione tam osoby.

1 a—

mjer Mac Donald. Do narad tych przy­
wiązują wielkie znaczenie Dziś popo­
łudniu szef delegacji smerykańsk^j 
Stimson odbył dłuższą rozmowę .z pre- 
mjerem Mac Donaldem w  Izbie gmin.

■■S55555555S5555S
Hygjena skóry głowy.

Ze wszystkich części ciała ludzkie­
go wydziela najobficiej skóra głowy o- 
leisty tłuszcz. W  rzadkich itydko w y­
padkach napotyka się suchą skórę 
głowy. Oleisty itłuszcz jełczeje łaiłwo 
w  temperaturze ciała, a dh szybkiego 
je łożenia przyczyniają się włosy i na 
krycie głowy. Proces jelcze ni a polega 
na tworzeniu się kwasów tłuszczo­
wych, które warunkują stan zapalny 
skóry w  .postaci aiioieżiu, wyprysków, 
swędzenia i prze nitoliwej woni, którą 
wyczuwa się nawet z  odległości. Ł a ­
two zrozumieć, jak szkodliwie stan ta­
ki działa na korzonki włosów, jak ni­
szcząco wpływać mifei namaszczanie 
włosów tłuszczami. Zaoobiec można 
wzmiankowanym przypadłościom, a 
zarazem zupełnie' od.woni, śkiyę i 
włosy —  zobojętnieniem kwasów tłu­
szczowych. Ani mydłem', ani żółtkiem 
wie osiągnie się celu, ‘jedyme tylko 
częstem myciem Shampoiwom Dra Lu­
stra, który dostosoiw any jest ściśle do 
wydzielmiczych ftunkcyj skóry głowv, 
oraz dto koloru włosów. Uwagi powyż­
sze poicinm przyswoić sobie też i męż­
czyźni. zwłaszcza .przy sporcie.

Dr Z. B.

STOSY 2 IECN I  KSIĄŻEK FELI- 
GliŃTOH.

Wilno, 26. marca. (A W ) OśtaJtni J 
ludność zamieszkująca pogranicze poi 
sko-sowjeckie zauważyła, że po stro­
nie sowjudkeij ibalezf wa< y nkłaiają  
wielkie ogniska. Początkowo cel, jakie 
mu miały służyć te ognMia był dla 
wszystkich mezroKumfały i‘ dopiero 
teraz na podstawie rewełlacyj uclhudż- 
ców siało się jasne, id ht ą m m  pula 
ikony i raligijtne, xfeforane od
mieszkańców pasa granicznego. Ta 
nowa akcja bezbożnikowi .wywołała 
wielkie oburzenie rfślród ludności p o  
granicznej.

o ■ '
ŚLUB PANNY DASZYŃSKIEJ. 

(Telefonem od naszego korespondenta.,ij 

Warszawa, 26. marca, (st) W najbliż­
szym czasie odbędzie się ślub p. Jalin .7 
Daszyńskiej, córki Marszałka Sejmu z p. 
Nakonieeuikoffem rotmistrzem rezerwy, 
b. adjupuKem Marsz. Piłsudskiego. P. 
Halina Daszyńska jest cbrześniarzkf 
Marsz. Piłsudskiego.

o ■
DOM WYPOCZYNKOWY DLA OFICE­

RÓW W KRYNICY.
Krynica, 26. mama. (AW ) Z d. 1. 

czerwca br. oddany będzie staraniem 
Fundacji domów wypoczynkowych dla 
oficerów, do użytku oficerów i ich ro­
dzin 4-piętrowy Dom Wypoczynkowy w 
Krynicy. W domu tym znajdzie pomiesz­
czenie 160 osób. Ponieważ członkowie 
Fnndacji zasadniczo zmieniać się będą 
co miesiąc w ciągu roku przi winto się 
przez ten Dom około 2J100 osób,

■ 0 — ■>

B i z i w ;  nouiigi rolni m i t u
W  Z W IĄ Z K U  Z  TEM W  M INISTERSTW IE  SK AR BU  O D B Y W A JĄ  SIĘ

INTENSYW NE  PRACE.
(Teleionem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26. marca. (Z ). W  Min. 
skarbu odbywają sie obecnie w szyb- 
kiem tempie prace związane z b li­
skim terminem rozpoczęcia nowego 
roku budżetowego. Ustalane są cyfry 
najnieodzowniejszych wydaitków, któ­
re poczynione być maja przez poszczę 
gólne Min. w kwietniu jako w pierw­
szym miesiącu nowego roku budżeto

wego. Min. skarbu w  uwzględnieniu 
obecnej sj taacji starać się będzie o 
sprowadzenie wydatków wszystkich 
Ministerstw do norm jak najbardziej 
oszczędnościowych. Obecnie uzgad­
niane są już wystawienia kredytów, 
które Min. skarbu uruchomi na dzień 
1. kwietnia.

Udały eksperyment Marconiego
Z  APARATEM k r ó t k o f a l o w y m  s w e g o  w y n a l a z k u .
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P o se ł Jan Piłsudski
o trzy j misie ^mżenia gabinetu.

Warszawa, 26. marca. (Z ). O go­
dzinie 6 popołudniu P. Prezydent 
Rzpltej zdecydował się powierzyć mi- 
ję utworzenia gabinetu p. Janowi 

Piłsudskiemu, posłowi do Sejmu. P. 
Jan Piłsudski jest bratem Marsz. P ił­
sudskiego, pochodzi z Wileńsze.zyzny 
i jest sędzią w  tamtejszym sądzie o- 
'.ręgowąm.

Warcszawa, 26. marca. (Z ). Dnia 
3. bm. o godz. 19 p. poseł Jan Pił- 

■udski desygnowany na stanowisko 
Prezesa Rady Min., odbył dłuższą kon 
ierencję z p. Premjerem pro!, dr. 
"artlem, poczem o godz. 20 udał się 
rl<> p. Marsz. Daszyńskiego celem od- 

ycia z nim konferencji. O godz. 21 
nósel Jan Piłsudski odbył konferen­
cję z Marsz. Senatu prol. Szyman- 
; M ,  poczem udał się do Belwederu, 
cizie w' swych apartamentach przy>-

SKUTEK A PE IU  P. DEVETA.
Warszawa, 26 marca. (A W 7 ' W  

związku z inicjatywą p. Deveya, który 
wezwał kobiety polskie do popierania 
krajowego przemysłu włókienniczego,
w najbliższy ni czasie w  Warszawie u- 
rządzona będzie Wystawa tego prze­
myśla W  -sprawie tej odbędzie się kon 
lerencja u p. min. Kwiatkowskiego z n 
dżialcm - przedstawicieli przemysłu 
w lóki&nnicźego.

NIEMIECKIE STAW KI GEI-NE NA  
1T.CDUKT1 POLNE,

Beylin, 26. marca. (PAT) W zakoń­
czeniu dyskusji Reietetag przyjął 
wdzturaj w Wżer i-om czytaniu wszystkie 
projekty ustaw o pod wyrkach wzglę­
dnie zmianach ławe_ celmych na 
pszenice, *wies, jęczmień, słói, karto­
fle, mąkę, otręby i cukier.

 -o-----
W AŁK A  Z  FE7ROBOCIEM  

W  STANACH ZJEDNOCZONYCH
WasEygtrn, 26. marca. (PAT) Senat 

przyjął prcjefci ustawy przyznającej 
kwotę 383 milionów na zajKlnetanie 
bezrobocia przez budowę nowych dróg 
i budowli

.  o-----
BIEDNY KAT.

(Telefonem od-naszego korespondenta.!
Warszawa, 26. marca, (s t ). Kat Ma­

ciejowski, jako wykonawca wyroków 
śmierci w myśt tradycji powinien posia­
dać przy egzekucji Irak, cylinder i za­
wsze nowe białe rękawiczki. Ostatnio 
kuni! sobie 12 par rękawiczek, na co 
wystawił weksel na 120 zł. płatny 15. 
marca. Brak zarobku doprowadził do 
zaorotestowania tego weksla,

PROCES APELACYJNY DR. TUKI.

Bratislawa, 26. marca. (AW ) Dziś roz 
poczęła się tu przed sądem apelacyjnym 
rozprawa przecwko dr. Tuce, który jak 
wiadomo wniósł sprzeciw w związku 
z wyrokiem I-szej instancji skazującym 
go na 15 lat. ciężkiego więzienia. Rozpra­
wa odbywa się w słynnej t. zw. sali 
obrad Kossutha. Przewodniczący Oświad 
czyi przed rozprawą, że natychmiast ka­
że opróżnić salę, gdyby ktokolwiek pró­
bował demonstrować.

(Telefonom od naszego korespondenta).

jął Prezesa RBWR, posła W alerego i bów. W  piątek najpóźniej w  godz. po 
Sławka. Jutro, dnia 27. bm. p. poseł południowych p. poseł Jan Piłsudski 
Jan Piłsudski odbędzie szereg kolej- j zamierza przedstawić p. Prezydento- 
nych konferenoyj z Prezydjami kłu- 1 w i Rzpltej listę swego gabinetu.

Selm ■isrsitiełioiir M i n
B Y  Z A Ł A T W IĆ  P O P R A W K I SENATU  DO BUDŻETU.

Warszawa, 26. marca. (Z ). Na te­
mat dalszych możliwości rozwiązania 
sytuacji parlamentarnej krążą naj­
rozmaitsze i najsprzeczniejsze z sobą 
wieści. Dziś przedpołudniem mówio­
no o możliwości rozwiązania Sejmu i 
rozpisania nowych wyborów, o stwo­
rzeniu rządu anty parlamentarnego z 
udziałem Marsz. Piłsudskiego, o stwo 
rżeniu rządu współpracy z parlamen­
tem bez udziału Marsz. Piłsudskiego. 
Możliwości te mogą być utrzymane 
w dalszym ciągu, jeżeli misja p. Jana 
Piłsudskiego nie uda się. Przewidują, 
że p. Jan Piłsudski bedzie miał nie-

mnicjsze trudności w  tworzeniu rzą­
du, jak Marsz. Szymański. Prawdopo 
dobnie tworzenie rządu i zbadanie 
sy!uacji p:zez p. Jana Piłsudskiego 
poi rwa również laika dni.

Dzisiaj w  południe odbyła się w 
Sejmie Konferencja z udziałem Mar­
szałka Daszyńskiego i członków Prc- 
zydjum Sejmu. Postanowiono, aby 
zwołać Sejm dopiero w  ostatniej 
chwili w ostatnim terminie, jaki 
przewiduje konstytucja. Termin ten 
może być wykonany w poniedziałek 
nawet późnym wieczorem.

Raziptcii Hanzalka
S z y m a ń s k i e g o

NASTĄPIŁO DOPIERO W  ŚRODĘ O GODZ. 1 W  POŁUDNIE.
Warszawa, 26. marca. (Z) Marsz. 

Szymański -właściwie dopiero dziś zli­
kwidował swoją misję. Okazuje się bo­
wiem, że wczoraj P. Prezydent Rzeczy 
pospolitej oświadczył Marsz. Szymań­
skiemu, że musi porozumieć się z 
Ma rsz. pfisnAi kun i proai o wstrzy­
manie się Marsz. Szymańskiego do 
drna dzisiejszego.

O godz. 2 po południu Marsz. Szy­
mański złożył dizienniikarzorri następu­
jące wyjaśnienie: Złożyłem misję na 
ręre P. Prezydenta wczoraj niezwłocz­
nie po odbytem posiedzeniu z  yizewed- 
rtózecymi klubów. P. Prezydent za­
strzegł sobie przyjęcie rezy©* acji po

uzgodnieniu jej z Marsz. Piłsudskim.
W  Belwederze przyjęty zostałem dziś 
o godz. 1 >po południu i przellstawufeim 
p. Marszałkowi Piłsudskiemu cały stan 
rzeczy. Następnile udałem się na Za­
mek. P  Prtzvieut przychylił się do 
mojej prośby Na zapytanie, -zy posie­
dzenie Senatu odbędzie syj, Marsz. 
Szymańs-ki oświadczył, że było ono 
wyznaczone w przewidywaniu, iż prze 
klenie sin zakończy, wobec tego jed­
nak, że przesReris się nie rkończyło, 
posiedzenie odwołuje. Do -tej pory nie­
wiadomo, kiedy odibęd-zie s’ę- posiedze­
nie Sejmu. Dyrektywy posi-ada Marsz. 
Sejmu od człomków Pr«zvdkum.

m u m iM  n i i u M  t ;  nlsii
Pi Jana Piłsudskiego

KOLEJ PRZYJDZIE NA PP. S Ł A W A  LUB  MATUSZEKSKIEG 0.

Warszawa, 26. marca. (Z) W  dal­
szym ciągu rórzymulją się potgłosfk-.i, że 
osobistością; która po ewenłuaJiuem 
njendanlu się misji p. Jana Piłsudskie­
go, obejmie mandat tworzenia rząldu, 
będzie poseł Sławek, z drugiej sltirony 
znów zapewniają, że pułk. Matuszew­

ski. Pułk. Sławek udzielił dziś jeone- 
imu z dziennikarzy Darłam* mtarnydh 
wy-jaśnienień na *emat swego ewen­
tualnego udziału w  rządzńe. Pułk. 
Sławek podkreślił, że -jak wówczas 
tak i dziś nie sądzi, aby Prezydent 
Rzą.Iitej chciał go njirywaó od pracy

mm

Odpowiedź min. Hendersona
NA DEPESZĘ KONDOLEN 

Warszawa, 26. marca. (PAT ) Na ręce 
ministra Zaleskiego, urzędującego prze­
wodniczącego Rady Ligi Narodów, na­
deszła następująca depesza od brytyj­
skiego ministra spraw zagrań. Hender­
sona, w odpowiedzi na depeszę kondo­
lencyjną, którą minister Zaleski prze­
słał z powodu-zgouu lorda Raluura. De­
pesza brzmi: P.ząd Jego Król. Mości,
głęboko wzruszony l iskawą depeszą 
kondolencyjną, którą Wasza Ekscelen­
cja był tak dobry przesłać na moje ręce 
za pośrednictwem p. Erika Drummonda

CYJNĄ MIN. ZALESKIEGO, 

w imieniu Rady L igi Narodów, z powo­
du nieodżałowanego zgonu lorda Bal- 
foura, proszę Wnezą Ekscelencję o przy­
jęcie naszego serdecznego podziękowa­
nia. Sprawa rozwoju Ligi Narodów i po­
koju powszechnego nader leżała na ser­
cu lordowi Balfeurowi. Jestem przeko­
nany, że rodzima lorda Bałloura, której 
dep sza Waszej Ekscelencji została za­
komunikowana, odniesie się z uznaniem 
do łaskawych słów Waszej Ekscelencji, 
tak jak i ja i moi koledzy wysoce je ce­
nimy.

enomenalua trupa akrobatycz.

„The 4 Millis“
uzupełnia w Kaw. L O U V R E  

L w ó w , ul. 3 -M a ja

zmieniony od 16 d. m. program

na terenie sejrac wym.
Oczywiście — podkreślił pułk 

Sławek —  decyzja zależy nie orie- 
mnie. Sądzę jednak, że zbyt wiele jest 
jeszcze do zrobienia, należy nam 
przeorać społeczeństwo. W  dalszym 
ciągu zarówno rewizja konstytucji, 
jak i postulaty wyniesienia na płasz­
czyźnie polityki państwowej nowych 
ludzi, nowych elementów są aktual­
ne i realne.

D O W C IPY  NA  CZASIE
Warszawa, 26 marca. (A W ). „ABC“ 

pisze: W  kołach sejmowych puszczo­
no dziś dowcip, iż jak się okazuje 
Marsz. Piłsudski jest lepszym okuli­
stą, niż prof. Szymański, albowiem  
momentalnie dokonał operacji zdjęcia 
katarakty z oczu p. Marsz. Szymań­
skiego.

Ć bl ńEl HfPBATY'?
KVPVJ JA, V  PftODYCEHTA

MIN. KCHN W YZDRO W IAŁ.
Wartzawa, 26. marca. (PAT) Mini­

ster komunikacji, inż. Kuhn po paro­
dniowej chorobie ■ objął urzędowanie 
w  dniu dzisiejszym.

 o -

NIEW YZYSKANE KREDYTY W  BAN-, 
KU  POLSKIM.

Warszawa, 26. marca. (AW ) W Ban­
ku Polskim wystąpiło w lutym orygi­
nalne zjawisko niewyzyskania w olbrzy­
miej mierze przyznahyrh przez Bank 
kredytów. Bank Polski preliminował na 
luty udzielenie 1.055.4 mil. zl. kredytu. 
Z sumy tej podjęte jednak w tym okre­
sie zaledwie 668 mit. zł., reszta zaś tj. 
387.4 milj. zł. pozostała w kasie Banku. 
Tak wysokiej sumy niewyzyskanych kre 
dytów nie notowano jeszcze nigdy Ma­
ksymalna kwota niepodjetych pożvczok 
nie przekraczała dotychczas 250 milj. 7,1. 
Znaczną część niewyzyskanych pożyczek 
stanowią kredyty przyznane przez Bauk 
Polski bankom prywatnym, które wolą 
mieć zawsze rezerwę na wypadek trud­
ności płatniczych lub gwałtownego wy­
cofywania wkładów. Również wielkie 
przedsiębiorstwa przemysłowe dąża do 
posiadania rezerwy kredytowej w insty­
tucji emisyjnej.

■■ ■ - o-

POSIEDZENIE W  SPRAWIE UCHODfc 
CÓW Z SOWIETÓW.

Warszawa, 26. marca. (AW ) 24. kwiet­
nia odbęazie się w Genewie posiedze­
nie komitetu doradczego do spraw u- 
chodźeów z Sowietów. Na posiedzeniu 
tern wysoki Komisarz Ligi Nar do spraw 
wychodźctwa rosyjskiego preł. Nansen 
złoży sprawozdanie ze swej dot/dw-zaso 
wej działalności. Polska, która jest w po­
ważnym stopniu z-ainb rescwana w teji 
spra wie będzie również reprezentowana 
w prac ich tego komitetu.

■ o
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Z  Miejskiej Rady Przybocznej.

orne nas to non - musimy rtacłc.
DysitUija bi2dże'ova w /kazu> niemożność obniżenia podatków i opłat

przew idzianych w  prelim inarzu.
ciągowych. Mówca wyraził zianie, żeLwów, 27. maren.

(jp.) Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady Przybocznej toczyła się w  dal­
szym ciągu generalna dyskusja budże 
towa. Pierwszy zabrał głos dr. Schmo 
rak (Klub sjoniełyc&ny). W  ciągu 
swego przemówienia poruszając spra 
wy kupiectw.i, zapędził się tak dale­
ko, że oświadczył, iż za nim stoi 
trzy czwarte żydowstwa. Na to dr. 
Wassor zauważa humorystycznie: 
— Skąd pan wziął tyle żydowstwa?... 
pan ma manje wielkości! —  Wywołu­
je to na sali i na galerji wybuch 
śmiechu.

Następny mówca inż. Kołbuszow- 
ski (Chrz. dem.) przyznając, że nie­
które podatki są ciężkie dla ludności, 
podkreśli! że wobec niemożności po 
krycia wydatków gminy, z innych 
źródeł, muszą one być przyjęte. W  u 
względnieniu tych konieczności klub 
mówcy oświadcza się za budżetem.

Dr. Domaswewcz z Zespołu stu 
podniósł z uznaniem, że budżet za­
wiera dosyć wydatne kwoty na opie­
kę społeczną, urządzenia sanitarne. 
Zwalcza postulaty sjonistów, aby w  
tych działach tworzyć osobne fundu­
sze według klucza narodowościowe­
go. Klub mówcy głosować będzie za 
budżetem.

Red. Hescheles omawiał kwestję 
teatralną ze względu na aktualną o- 
beonie sprawę rozstrzygnięcia, jaka 
ma być od przyszłego sezonu forma 
prewadzenia teatru. Mówca wyraził 
dezyderat, żeby w tej sprawie nie li­
czyć się z względami finansowemu 
ale jedynie z postawieniem teatru na 
artystayeznej wyżynie.

R. Deszberg (K lub gosp.) w  zwo­
jem przemówieniu poruszył sprawy 
szkelne, wskazując na fatalny stan 
budynków szkolnych we Lwowie, a 
w pierwszej łinji na konieczność bu­
dowy nowego gmaehu na pomieszcze­
nie gimn. im. Kr. Jadwigi.

R. Kopczyński (Kfl.ulb gosp&d'.) w y ­
kazywał, iż przy układaniu budżetu 
kierowa.no się względami na jak naj­
mniejsze obciążenie podatkowe, a re­
zultatem tej tendencji jest, iż zdołano 
odpisać procenta zwłoka od niezapła­
conych podatków oraz znieść opłaty 
komunalne od protestowanych weksli 
do 100 zł. Nadio zauważył, żc z ipo- 
wocki ciężkiego położenia .gospodarcze­
go należało bairdlzo ostrożnie przyjmo­
wać w  ipretlimurtarziu wysokość docho­
dów.

Prwf. Chyliński w  dłuższym wywo­
dzie polemizował z zarzutami sjoni­
stów co do nadmiernych opłat wado-

jeśli te opłaty są uciążliwe, to tytko 
ze względu na marnowanie wody. 
Miasto nasze zmnaawne sprowadzać 
wodę z daleka, mró może sobie na ta­
kie marmotraztwio pozwolić. W  dlal- 
iszyim ciągiu m iwca zajął się sprawami 
kutturatoetmi.

W  odpowiedzi na wywody red. 
Heschelesa zaznaczył, że nie można 
w  zakresie Teatrów stawiać żądań 
maksymalnych, aby nie dojść do kon­
kluzji że ponieważ miasto nie stać na

Bukareszt, 26. marca. (P A T ) Minister 
spraw zagrań. Mironescu i minister peł­
nomocny Rzpltej Szembek podpisali kon

Londyn, 26. marca. (RAI’) W  d-n. 
od 24. do 36. bm. odbywały się w Lon 
dynie narady poisŁo-angiałakie w  spra 
wach dotycząych ustalenia czasu pra­
cy w  kopalniach węgla. Obrady to

Lwów, 2(7. marca. 
(jp). Dnia 25. LH. odbyło się w  sali 

Muiżeum Mriojskiego za iji:icjaitylwą 
„Koła Społecznego" m. Lw ow a posie­
dzenie, mające na cetlu zarganrzowa- 
nie obchodu 100-nej rocznicy powsta­
nia listopadowego. .Po .zagajeniu zebra­
nia .przez prezesa „Koła Społecznego" 
r. Wójcaktowróza wybrano praew. ze­
brania iprof. dir. A. Dtóińałaego, sefcr. 
inż. S. Mateczkę.

Zwięzły referat offlganizac yijp>y w y­
głosił r. Dzaędzśelawtoz, przedtetaiwia- 
jąc cel zebrania i 'historyczne znacze­
nie obchodu. Referent prziedtetawiił, że 
ze względu na ogrom prac praygoto-

teatr najlepszy, to należy z niego wo- 
gółe zrezygnować. Granicą naszych za­
mierzeń w  tym kierunku musi być rów 
nowaga budżetowa gminy.

Po ukończeniu dyskusji generalnej 
prof. Nadalski odpowiadał na wywody 
poszczególnych mówców. Zaznaczyw­
szy na wstępie, że w  ciągu dyskusji 
nie wysunięto żadnych konkretnych 
programów i koacepsji, uzasadniał po­
litykę budżetową Zarządu miasta, po­
czerń o godz. 11 w nocy odroczył dal­
sze o-brady do dnia dzisiejszego.

wencję w sprawie wydawania przestęp­
ców i pomocy prawnej ,v sprawach kar­
nych.

miały na cel-u ułatwienie porozumie­
nia ccieni zawarcia w  Genewie zaini­
cjowanej przez Międzynarodowe Biuiro 

i Pracy ogólnej konwencji o czasic pra- 
| cy w  górnictwie węglowem.

dawnictw, należy już dziś przygoto­
wać odęKiwnodn i skład komitetu, który 
przy poipaTcitu całego sipołeczeńdtlwa 
.zająłby się zbieraniem ma)teT8aiłóiw i u- 
ło-żeniem programu 'takiego, 'ażelby o- 
budziił zaanteresowanie najszerazych 
warstw społeczeństwa.

Szczegółowe omówienie .projektów, 
które opracowało „Koło Spał." odłożył 
ref. na zebrania, poszczególnych sefccyj.

Po referacie wywiązała się krótka 
dyskusja, .pocasm na wniosek sekr. R. 
Kamrńakieęo wybrano prezydjpurn i 
selteje.

Przewodn. komstetu twybrauy zo­
stał gen. B. Popowicz. Do sekcji opga- 
nrzacyjnoj weszli: geai. Bolesław Bo-
:pow.ic.z, ipmzaw. pełn. komifceiu, kom. 
* .  (M o Nadoisfci, B. WójćMewiciz, M. 
Bogdanowiczowa, Botesław Skarbek 
Kruszewski.

Sekcja artystyczna: dr. Aleksander 
Czołowski, dyr. Ludwik Gzannioiwfski, 
Zygmunt Balko, ipiof. Stanisław Ba- 
towsiki.

Sekcja odczytowa: dyr. Deszberg
RomuaJri, Marja Strofek a, Prof. W ło- 
dziknierz Ghomidki.

Sekcja wydawnicza: dr. Kazimierz 
Soehaniowioz, .prof. dr. Kazimierz Hart- 
leb, red. Józef Lachowski.

Sekcja finansowa.: kom. Nadołsfci

Uporczywe zaparcie, katary jelita gru 
bego, wzdęcia, osłabione funkcje żołąd­
kowe, zastoina ogólna, osłabione funkcje 
wątroby, bóle w bokach i pod żebrami 
przechodzą przy używaniu rano i wieczo­
rem po szklaneczce -naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józef a. Powagi le­
karskie stwierdzają, że woda Franciszka- 
Józefa nawet przy skłonności do podra­
żnień kiszek działa bezboleśnie. Żądać 
w aptekach. 2187
■ B F - w c m — ń w  m  —

prof. Aleksander Doliński, dyr. Stani­
sław Kaczkowski1.

Sekcja .prasowa: prez. B. Laśkow- 
nicki, dr. Olgierd Gónka, red. dr. W a ­
cław Maybaum.

Generalni sekretarze: radca M.
Daiędizietefwicz, inż. Stanisław Mate­
czek, podinsp. M. Kuczkikajtis.

FERDYNAND GOETEL PODDAŁ SIĘ 
OPERACJI.

Warszawa, 26. marca. (AW ) Znany 
powieściopisarz p. Ferdynand Goetel, te­
goroczny laureat nagrody literackiej 
poddał się operacji wyrostka robaczko­
wego. Przebieg operacji zupełnie nor­
malny. Chorego uśpiono. Według oproji 
lekarzy p. Goetel najdalej za dwa ty­
godnie opuści łóżko.

— — o------

W YPADEK W  KOPALNI.
Katowice, -26 maroa. (PAT). Na ko­

palni „Bauer" w  Kostuchnic wskutek 
zawalenia .się skały, jeden z górników 
•poniósł śmierć.

 o-------

Echa nieszczęśliwego 
wypadku w  tarlaku,

Lwów, 27 marca.
(— ) W  iartóku Dawida Teunen-/ 

bauma w  Dobrosin.ie jeszcze w  r. 1926 
jeden -z zajętych tan? robotników do­
stał się w  hali maszyn tak nieostroż­
nie pomiędzy bola popędowe, że po­
niósł śmierć na miejscu. Ze względu 
na to, że hala maszyn nie posiadała 
w czasie nieszczęśliwego wypadku na­
leżytych urządzeń ochronnych, pocią­
gnęła Prokuratura, do odpowiedzialno­
ści właściciela tartaku Dawida Ten- 
nenbauma, syna jego Leona, Salomei 
na Emtana, zarządcę tartaku oraz Frań 
ciszka Maksymowicza, maszynistę, o- 
skarżając ich o występek ,z par. 33o u.' 
k. Sąd Okręgowy, rozpatrując .sprawę 
w  I. instancji, uwolnił Maksymowicza! 
od winy i kary, natomiast skazał L i ­
man a na sześć miesięcy:, Dawida Ten- 
nenbauma na i  miesiące, Leona Ten- 
nenbanma na 5 miesięcy, przyczem 
w  uwzgłędnicnhi aannestji darowano 
zasądzonym połowę kary, resztę zaś 
zawieszono na dwa lata.

Ody wyroku tego wnieśli zasądze­
ni apelację, która onegdaj rozpatrywa­
ną była przez Trybunał apelacyjny, 
któremu przewodniczył nadi. Socha. 
Po przeprowadzonej rozprawie Trybu­
nał przyjął, że właściciel tartaku D. 
Tennenbanm nie ponosi żadnej odpo­
wiedzialności, gdyż tartakiem nie kie­
rował i .nawet w  iDotarosiińe nie mie­
szkał. Analogiczne stanowisko zajął 
odnośnie do Leona Termeabauma, któ­
ry pracował w  tartaku ojca w  charak­
terze praktykanta i na lej też podstawie 
obu uniewinnił. Utrzymany został na­
tomiast w  mocy wyrok przeciw za­
rządcy tartaku Salomonowi lim ano­
wi, któremu jedynie karę zamiast na 
dwa lata. zawieszono na okres jedno-, 
roczny.

Tennenbaumów hrokił adw. dr. 
Bromberg, zaś Ermana adw. dr. Ma- 
ciałiński,

wąwozy oh, zrwLa sera z zakresu wy-

S. t p.
W Ł A D Y S Ł A W  S U L IM A

B O R K O W S K I
oficer b. Arraji aurtr., właściciel apteki w Łańcucie 

zmarł w Łańcucie dnia 23. marca 1930 r„ przeżywszy lat 60.

Odprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego (ul. Kochanow­
skiego 1. 94.) na cmentarz Łyczakowski, odbędzie się w czwartek, dnia 
27-go marca 1930 r., o godzinie 3-ciej po południu.

Lwów. dnia 26. marca 1930 r. Rodzina.

ĄPO  LOS H um or i w e  ołość w  to ach! H uragan  śm iechu ! 
H!IIQTi£'R k  C A  ! r»jfu w najnow. dźwi k. arcydziele „ M a ł ż e ń s t w o  na  
o y a i L n  i \ L n s w n  z t o ś ć “  oraz występy na'popnlarnieiszego śpiewaka 
T I T T  A  n i  r. g g A l .  który obecnie w V\arszawie odniósł olbrzymi trjumf. 
I I I  I A  K U r r U  PONADTO NAJNOWSZE W YPADKI ŚWIATOWE 

DŹWIĘKOWE. Pocz. 3 30, 5’15, 720 i 9'tO. Na merwszy seans do 3 30 ceny noima ne

P . f t i s i !  im rM m  M m i i
W  SPRAWIE W Y D A W A N IA  PRZESTĘPCÓW.

Polsko-angielskie obrady
rt.T.ł USTALENIA CZASU PRACY W  KOPALNIACH W ĘGLA.

Pss!@gi@ii@ organizacyjne
KU UCZCSaJNfLU ZBLIŻAJĄCEJ SIĘ 1C6-LETNHTJ ROCZNICY POWSTANIA

LISTOPADOWDGO.
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DziewiQtnai<r ateń f l i  i -r*-'
procesu Drzsrr.yskiego Z C l i  U U  O Z I U  '3 ™!
p r z e z  otwór w drzewie? Sensacyjny szczegół 

o którymi ma wiedzśeć 
p. Stochmala.

{TELEFONEM OD N ASZEG O  SPECJALN EG O  SP R A W O ZD A W C Y )m

Przemyśl, 26. marca. Zdawałoby  
się, że po wysłuchaniu około 100 
świadków w  tym procesie sprawa 
się wreszcie wyświetli, a postępo­
wanie dowodowe zostanie ukończone. 
Tymczasem napływają zewsząd bądź 
to do prokuratora, bądź do 'trybunału 
coraz to nowe doniesienia, dotyczące 
tej nierozwiązanej dotąd tragicznej 
zagadki*

tak musiał zeznawać

Jako pierwszy w  dniu dzisiejszym  ̂czy to było celowe iprzez pana napi- 
zeznaje ówczesny sędzia śledczy ze 
Złoczowa dr. Janner, który jest powo 
łany przez .obronę na tę okoliczność, 
że pierwsze zeznanie Roslockiego w  
sądzie złoczowskim było prawdziwe 
i że sędzia śledczy mógł mieć wów­
czas podstawę do skierowania 
sprawy przeciw Rostocktomu, oskar­
żając go o fałszywe zeznania.

Zeznania sędziego Jannera.
Świadek dr. Janner Henryk, lat

13, sędzia powiatowy, obecnie we 
Lwowie, zeznaje bez przysięgi.

Prze w.: Pan sędzia został wezwa­
ny celem opisania nam sposobu prze 
słuchania Rostockiego w  Złoczowie.

Św.: Co dę tego, jak pan Rostocki 
wówczas przedemną zeznawał, to w  
tym względzie odwołuję się do proto 
kołu, gdyż wiem, że to co Rostocki 
wtedy mówił było bardzo dokładnie 
zapisywane (tu odczytują protokół 
złoczowski z dnia 4 wi ześnia 1928 r.).

Przew.: Czy nie zaszła może jaka 
pomyłka w  protokołowaniu? Rosto­
cki mówił tu coś o słowach nie­
boszczki ,,'klimatis źle idzie“, a tego 
w  protokole niema.

Św.: Nie, tego napewne nie mó­
wił. Gdyby to mówił, byłoby to za­
protokołowane.

Wotani Kotkowski: A  jak to było 
z tym listem, który Kafluk przyniósł 
w czasie przesłuchania Rostockiego.

Św.: Wtedy raJszedl Kafluk i py­
tał o Rostockiego. Ja z kolei zapyta­
łem go, po co chce widzieć się z Ro- 
stockim i wówczas w j szła sprawa z 
tym listem. List oył enigmatyczny. 
Wezwałem  R af luka i zarządziłem ro­
dzaj konfrontacji z Rostockim w  obec 
ności prokuratora Zakrzewskiego. 
Następnie zgodnie z jego wnioskiem  
zacząłem Rostockiego przesłuchiwać 
juz jako obwinionego.

Prok.: Czy pan sędzia pewny jest, 
że Rostocki w  swych zeznaniach u- 
żył słów „dostrzegłem czy zauważy­
łem ?

Sw.: Tego dziś dokładnie ńie mo­
gę  sobie przypomnieć.

Prok.: Gdyby był Rostocki powie 
dział zauważyłem łub zobaczyłem, 
jakby był pan sędzia zapisał?

Św.: Mojem zdaniem zauważyć czy 
zobaczyć, to wszystko jedno.

Prok.: Mnie chodzi o to, czy pan 
ściśle prol kołował, ho Rostocki mógł 
zauważyć oczyma i mógł zauważyć 
słuchem.

Św.: Wtedy odniosłem wrażenie, że 
Rostocki widział, ale jak on się wów­
czas wyraził, teeo dziś już nie pamię­
tam. Chęci osłabienia wypowiedzenia 
się Rostockiego bynajmniej nie było. 
Ja zwyczajnie zeznania świadków 
oddawałem bardzo śęjśle.

Prok.: Rostocki teraz mówi, że on 
Rylskich na werandzie nie widział, 
tylko słyszał głos.

Sw.: Świadek który zeznania zmie­
nia po kilku miesiącach jest pytany 
b*'idzo szczegółowo i też szczegółowo 
protokołowane to bywa. O żadnych

kwiatach wówczas nie mówił. Był on 
przesłuchiwany od godziny 9. do 1. 
bardzo ścisłe. Możliwe, że mój proto­
kolant przypomni sobie szczegóły o 
klimatysie.

Podejrzany list.
Prok.: 'Dlaczego list Kafluk a wydał 

sie panu sędziemu podejrzany?
Św .: Bo był to lisi z dopiskiem „po­

ufny", a litery „J“, które miały ozna­
czać Jasiński, były wykropkowane. 
Wzmianka o jakiemś wynagrodzeniu, 
wszystko to razem składało się na mo­
je podejrzenie.

Prok.: Gzy pan Rostockiego;  ̂ pytał 
o to?

Św.: Pytałem, ale on się mieszał i 
o tern nie mówił. Kafluk natomiast 
wyjaśnił, że Rostocki prosił go o in­
terwent ję u r. JatńósKiego w  sprawie 
pretensji jeno do Rylskiego. Mówił 
też o 15 dolarach, które dostał Rostocki 
od Jasińskiego. Wtedy można było su- 
ponowa*, że ten list mieścił w sobie 
coś niewyraźnego.

Dr. Landan; Czy. pan sędzia wów­
czas dyktując protokół, celowo użył 
słowa „zauważył"?

św  .: Dziś już tego rie mogę pamię­
tać.

Dr. L .: W  protokole są te trzy cza­
sowniki: pojawili Się na werandzie,
zeszli z werandy, ndali się do parku,

sane?
św .: 'Nie,

Rostocki.
Dr. L .: Czy Kalfluk z tym listem u- 

dał się do pana sędziego, czy do Ros­
tockiego?

Św.: Wpierw pytał o Rostockiego, 
dopiero wtedy ja zauważyłem, że rzecz 
jest podejrzana, zwłaszcza, że Rostocki 
o kwestji 15 dolarów zamilczał i do­
piero Kafluk o tern powiedział.

Dr. L .: Czy Rostocki przeczył, jako­
by Jasiński mu coś obiecał?.

Św.: Dziś już tego nie pamiętam,
ale jeżeli tak jest w  protokole, to prze­
czył.

Dr. L .: Rostocki mówił, że Jasiński 
mu coś obiecał?.

Św.: Tak.
Dr. L .: Czy. pan sobie przypomina, 

że Rostocki- mówił coś ę posadzm w  
Pietryczach?

Św.: Dziś sobie tego nie przypo­
minam. '

Dr. Frim: Czy ta okoliczność, że
ten tajemniczy list Rostocki napisał do 
posterunkowego policji, nie pr. jkonał 
pana sęóme^o, że to nie może być po­
dgrzane?

Św.: Owszem, list bvł podejrzany, 
bo byl -poufny bez podpisu i- z n-iedo- 
p owiećLzeniami.

Dr. Frim: Czy komenda powiatowe 
ten list kazała odesłać do pana sę­
dziego?

Św.: Tak. później się o tem od po­
wiatowego komendanta dowiedziałem.

Prok.: Czy pan sędzia poiej] zawał, 
że Ro-stocki pozostaje w  jakiem łajnem  
poroznmiemini z  Katłuinaan?

Św.: Tak, zwłaszcza, że Kafluk nie 
przyszedł dio mnie, tylko do Rostoc- 
kieigo, a gdy wziąłem 'ten lisi od Ka­
fli ka,, Rostocki był bardzo zmieszany. 
Luisrt. ten w  każdym razie wywołał na 
mnie dziwne wrażanie.

Sprawa obdukcji zwłok śp. Rylskiej.
Prol,.: Gdzie Rotfcoofci RyM ldh  w' ■ 

dział?
Ślw.: Tego sobie dziś nie przypomi­

nam, odwołuję się dó ówczesnego pro­
tokołu.

Prok.: Ozy była sekcja zwłok?
Św.: Nie było, było tylko nacięcie 

głowy.
Prok.: Czy była obdukcja zwłok?
Św.: Ja przez cały czas nie byłem 

obecny przy sekcji. Lctkarźe 'zresztą 
orzekli zgodnie, że to było samobój­
stwo.

Prok.: Czy lekarze oglądali zwłok'0 
Św : Przypuszczam, że tak, przypo­

minam sobie, że któryś ż  lekarzy po­
wiedział mli, że zwłoki- oglądano, a 
później dr. Pauli y mi wyraźnie pomni* - 
dział, że zwłoki oglądał.

Przew.: Pan był tam 27. paź­
dziernika, którędy pan sędzia szedł 
do pa^kn. Czy pan sobie nie przypomi­
na, żeby po przeciwne!) stronie tam 
coś rosło? .

Sw.: Wtedy nie było żadnej kwe­
stii co do ewentualnego m-rderriwa, 
[wiigc nie zwróciłem na nic (uwagi.

Prok.: Czy pan scbto przypomina, 
■aby fam były rośliny wysokie na dlwa 
metry?

Św.: Tego sobie dziś nie przypo­
minam i nie mogę powiedzieć, ani tak, 
ani -nie.

Dr. Frim: Pan Rylski był podejrza­
ny, czy pan d X5hodz«ł (tego ?

Sw.: Tak, Rostocki -podał mi wtedy 
jako świadka SlawifWLiego, którego 
przesłuchałem dopiero później, bo W 
tym dniu Stawiński 'już ze Złoczowa 

wyjechał.
Prok.: Czy pan sędzia shuohał Ryl­

skiego jako podejrzanego?"
Św.: P. Rylski był słuchany jako 

świadek.
Tu następuje Ł anltrOlowanie aktów 

sądu złoczowslkiego, gdyż chodzi o to, 
kied"- kio był w  jakim charakterze 
słuchany i okazuje się, że Rylski był 
słuchany w  Złoczowie już "ąko obwi­
niony.

Dr. Łnnd&n.: Czy pan sędzia miał 
wtedy jaki interes w  badaniu, co tam 
rosło w parku?

Św.i Nie i dlatego nie mogę wy­
kluczyć, że lam coś rosło, ani stwier­
dzić togo.

Dr. Ptólpei: • Czy Kafluk był zapy-. 
tywany rorzez pana sędziego o znacze­
niu tego listu?

Św.: Tak, powiedział mi, że nie 
rozumie treści tego listu.

Proso jak zag i jnik
Nautępny świadek Wlodp'mfler7 

Dąbrowski., iat 50, sekretarz Urzędu 
ziemskiego w  Złoczowie

Pnzsw.: Co pan wie o Pieit)rycZaxh?

Św.: Jestem z zw o d u  leśnifdem, 
poznałem Pietrycze m 1926 r. w  lipcu. 
Jeździłem -tam kilka razy po parę dni 
i pracowałem w lesfle przy rozmiarach. 
Pracz cały ,dzień, byłem zajęty w  losie, 
dopiero na kcfiację przyjeżdżałem do 
dworu. Co do stanu majątkowego Pie- 
tr.cz, to byiy one wojną zniszczone 
i W r. 1<*26 byty jeszcze niezagospoda­
rowane. Od pp. Rylskich dowiedziałem 
się, że długi rosną. O ruinie gospodar­
stwa spowodowanej prznr -męża,, pic- 
bowzeźka nip mi nie mówiła.

Pro-k.: Pan nie, widlzfiał prosa lwi 
1326 r. w  Pieltr,czach?

Sw.: Tak, widziałem oedbfliWe pro­
so, alle w  którym to roku było, rie  
pamiętam. Widziałem to proso wzdłuż 
klnmhu róiż vis a  vis dttnn. /Twn -óbiło 
to moją ara agę, gdyż było około 2 i pól 
irełr- wysokie i  wyglądało jak zagaj­
nik. Proso to było jeezcz* wówczas 
w  stanie -niedojrzałym.

Dr. Łasndan-: Pan miał sposobność 
rozmawiania z  nieboszczką, czy pani 
u niej w  jesieni nie zauważył ;aik#j& 
zmUnTr ani dzpm p?

Św.; Tak, była b a r t o  neiTwttWa, 
bała się burzy i mówiła, że -jej nerwy 
nie mogą- tego wytrzymać. Mówiła, że 
strańła jedyną ptzrśac. JSm. jaką mia­
ła w , życiu i z  tego powodu była bar­
dzo

Prok.: Czy ,p. Ryteka skarżyła się 
kiedy- przed' pan m  na p Ryflakjego?

Św.: Przedemną nie.

Zastępca di a Ebersohna,
Następny Jwiadek dtr. Izak Kitay, 

adwokat ze Złoczowa.
Przew.: Pan mecenas był w  sto­

sunkach z  pp. Ryskimi, co pan o tem 
może nam powiedizaeć ?

ŚW.: Byłem zastępcą pp. Rylskich 
od chwili, kiedy od dzierżawców ode­
brali Pietrzyce, bvłem jnko zastępca 
dra Eberwohma. Schorz mla t z pp. Ryl- 
s-kirni dwa procesy, -jeden o 500 zł..

a  drogi o 160 zł. Były to różne pre­
tensje Scherza za  pniicdnictwa i pew­
ne świadczenia jego. Pierwszy proces 
Schorz przegrał, dru-rą pretensję, któ­
ra (wraz z  kosztami -wzrosła -ao 280 jd, 
wygrał. Pretensja ta jednak została 
zajęta przez wierzyciela ochorza nie- 
jaktogo Faniuc zyna. Wówczas Sdfams 
przybiegł do m̂ nte z żrlaanfi o to nHg- 
cie. Poitem była masowa skarga uhto-
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póra pietryckioh w  gpraw"e buraków. 
Chłopi ten proces p rze la li. Wi trak­
cie tego otrzymałem list od dra Eber- 
soh.na z wyjaśnieniom, że duszą itego 
procesu ibył Sdhorz. Chłopów było 
około 60, Schorz miał z nimi kon­
szachty i prowadził ich do sądiu.

Przew.: Czy panu mecenasowi wia­
domo, że Sohoirz miał w&lęp wsfln anio­

ny do Pietrycz?
Św.: Dowiedziałem sic o tern od p. 

Rylskiego. Raz Schorz przyprowadził 
mi jakiegoś kupca na 10 morgów lasu 
i prosił, abym Rylskiemu tego nie 
mówił, gdyż interes wówczas nie do­
szedłby do skutku, gdyby Rylski do­
wiedział się, że on pośredniczy7.

Groził wysiedleniem Schorza.
Następny świadek dr. Sternschus 

Adolf, lat 45, adwokat ze Złoczowa.
Przew.: Co pana mecenasowi wia  

domo o stosunkach miedzy Schorzem 
a Rylskimi?

Św.: Zastępowałem Schorza w  je­
go procesach przeciw Rylskim. Miał 
dwie sprawy, jedną o 500 sL, drugo, 
o 160 zt. Jedną z nich wygrał, ale 
pi< niędzy nie dostał, bo zabrał w ie­
rzyciel. Potem miał Schorz jeszcze 
sprawę o buraki i tę sprawę prze­
grał. idasotwy proces chłopów był 
inspirorawiy też przez Schorza. Ja­
sne zresztą było, że Schorz chciał 
Rylskiemu dokuczyć, bo Rylski miał 
mu grozić wysiedleniem z Pietrycz.

Dr. Landan: Czy panu koledze
wiadomo, co o  tem, że Schorz chodził 
do prokuratora złoczowskiego z do­
niesieni ustnen na majora Rylskiego.

Św.: Tak, ja  byłem nawet wtedy 
tam z Schorzem, wówczas p. prok. 
błoński spisał protokół.

Dr. L .: Czy Schorz Dał się wtedy 
Rylskiego?

Św .: Nie, szedł całkiem normalnie.
Prok.: A le  dlaczego on z panem  

szedł talu?
Św.: Bo byłem jógo zastępcą, tu 

chodziło o występek udaremnienia 
egzekucji na buraki. Schorzowi cho­
dziło o Rylskiego jako takiego, który 
działał. Mnie ta sprawa nie przekony­
wała.

Dr. Frhn: Kto był pozwaną stro­
ną w  tych pbocesaeh?

św .: Zawsze oboje Rylscy.
Dr. Peiper: Czy procedura cy­

wilna nie dawała panu możliwości 
innej drogi do wstrzymania egzeku­
cji na buraki tylko drogą kam ą?

Św.: Wtedy nie widziałem innej 
drogi.

Będzie mnie pamiętał...
Następny świadek Szymon Fenig, 

lał 56, handlarz koni.
Przew .: Pan zna majatek Ry1-

skich, oo pan w ie o tem?
Św.: Kaedy p. Rylski objął fol­

wark, to raz przyszedł d o  mnie paro­
bek z wiadomością, że p. Rylski po­
trzebuje koni. Dostarczyłem kitka 
par koni. Potem jak już była p. Ryl­
ska w  Pietryczach, to p. Popławski 
załatwiał wszystkie interesj ze mną. 
Po jakimś czasie został rządcą Rosto- 
cki. Pytał on mnie raz, czy major to 
dobry pan, powiedziałem, że tak, bo 
rzetelnie płaci. Rostocki też chwalił 
ra tedy majora i mówił, że mu się do­
brze w  Pietryczach powodzi, że ra ­
zem z państwem jada w  pokojaeh i 
że pad major jest porządny człowiek. 
Pewnego razu po śm ierd pani majo 
rowej narzekał Rostocki przedemną 
na Rylskiego, mówiąc, że już odcho­
dzi ze służby. Wtedy klął na niego i 
powiedział te słowa: „Ja już tak po­
każe mu, że będzie mnie pamiętał jak 
długo będzie żył.

Dr. Frim ; A czy pan wie o tem, 
że Rostocki na własne żądanie ze 
służby odszedł?

Św.: N «  wiem o tem.

Następny świadek Jan Prokura, 
lat 35 z Pietrycz, obecnie w  UCiesz­
kowie.

Przew .: Pamiętacie ten dzień, jak 
pani zginęła?

Św.: . Nie słyszałem o tem tego 
dnia, tylko dopiero na drugi dzień. 
W  niedzielę dnia krytycznego pa­
słem o iafcie 200 kroków od gościńca 
konie i nic nie słyszałem i nie w i­
działem. 0 śmierci dowiedziałem się 
dopiero w  poniedziałek rano.

Następny świadek Józef Pazur, 
lat 20. z Ostrowczyka, zamieszkały o-

beenie we Lwowie, pomocnik murar­
ski.

Przew.: Ozy pamiętasz tę nie­
dzielę, jak się pani zabiła ?

Św.: Wtedy pasłem konie nieda­
leko parkanu. Około godz. 3 lub 4 
usłyszałem strzały. Komie pasłem z 
Udałą. Słyszałem trzy strzały jeden 
po drogim. Byłem na pastwisku o ja ­
kie 200 metrów od parku. Na gości­
niec się nie patrzyłem wcale.

Prok.: Ty# zezna t w  śledztwie, że 
były dwa strzały, a  teraz mówisz, że 
trzy.

Św .: Nie i wtedy mówiłem, że były 
trzy strzały, były napewno, ja pamię­
tam, że mówiłem w  śledztwie, że były 
trzy strzały.

Prok.: Co robił Udała wtedy?
Św.: Pojec hał zawrócić konie z cu­

krowych buraków i  zagnał te konie na 
pastwisko.

Prok.: Co Udała robił kiedy strzały 
padły?

Św  Ja tego nie widziałem.

„Konie zaganialiśmy obaj!“
Prok.: A  co potem było?
Św.: Obaj zaganialiśmy konie na 

folwark.
Prok.: Proszę to zaprotokołować.

(Do świadka"): Udała mówił, że ty me 
z nim przyszedł, że on nie zaganiał 
koni.

Ś o , K o n i e  zaganialiśmy obaj, mo­
że była to ó godzina wieczorem.

Prok.: Kiedy tyś się dowiedział, ze 
pani zabita?

Św Dowiedziałem, się później.od 
innych fornali. Kto i kiedy pojechał na 
posterunek, 'tego nie wiem.

Przew.: Kiedy zawracałeś konie?
S v ,: Około 5 godziny.
Prok.: Ozy pan major ciebie bił 

kiedy?
Św.: Nie, nigdy.-
Dr. Landan: Czyś ty patrzył na

Udałę po strzałach ?;
Św .: Nie. patrzyłem' na konie.
Dr. !>.: Kto ci we Lwowie doręczył

wezwanie?
Św.: Posterunkowy kafluk.
Prok.: Czy Kafluk mówił ci, co

masz zeznawać dziś w ^dzie?,
Św.: Nie.

Kolo kapliczki*
'Następny świadek Jan Brzezicki, 

lat 20, sługa folwarczny,
Przow : Powiedz nam, co w tym 

czasie rosło, jak pani zginęła w  parku?
Św,: Pro ;o takie jak kukurydza, od 

jakiego miejsca rosło, nie pamiętam. 
W  stronę do 'Sadu od werandy , rosło 
napewno. Nayroięiw były róże, potem 
profcu. Ryło ono po prawej ręce, sięga­
ło aż do wędzarni. Jak daleko były  
krzaki tego prosa jeden od drugiego, 
nie pamiętam. Jak pani zginęła, to 
proso stało jeszcze, jak ono było w y ­
sokie, .nie p".mięłam i me m  kie­
dy zostało zebrane Strzałów nie sły­
szałem. P. nywki posłał mnie na po-

KINO m ADAM BRODZISZmARVSlE!łKAbohater filmu |||tf|||9 i l l P i l l "  będzie osobiście w  Kinie 
p. t. „ U i  U lła  Łj/ulU wydawał auiugramy,

CO  MÓWI NEMO.

Postni abstynenci,
z n a m  ł h -k u , k t ó r z y  p u l i b e z  PAMIĘCI,
A  TERAZ ROBIĄ PAUZĘ AŻ DO ŚW IĄT.
JAKŻE MI ŻA L  W A S  POSTNI ABSTYNENCI,
ŻEŚGłŁ gTHrjrasZKg PORZUCILI W  KĄT.

MÓWICIE W SZYSTKIM  O URODZIE Ż Y d A ,
0 TEM, ŻE TRZEŹWOŚĆ MA SWÓJ W ŁA SN Y  WDZIĘK, 
LECZ ‘AK  W YG LĄD A TA RADOŚĆ NIE P^CLA,
W IDZĘ NIEKIEDY I  CHWYTA MIĘ LEK.

W  NAJODLEGLEJSZY OH MIASTA ZAKAMARKACH, 
SPOTYKAM NIERAZ (WASZĄ BLADA TW ARZ.
JAK SAMOBÓJCY BŁĄDZICIE  PO  PARKACH,
LUB N A  CMENTARZU 0OBTW AEO1 STRAŻ.

ODY NOC RtFiPOSC [ SWOJE CZARNE W ŁOSY,
N A  C u a m iM  ROGU, GDZIE NIE ŚWIEEd GAZ.
W E  D R ZW I SZYNKÓW m WTYKACIE SW E  NOSY.
BY  CROJiAZ ZAPACH WÓDK7 POCZUĆ R A Z

BEZ SMAKU JECIE OBIAD l  KOLACJE,
1 NIE POMOŻE N AW ET ŻONY KLATS,
1 W  NOCY MECZĄ W A B  HALUCYNACJE,
ŚNI SIĘ W A M  PIW O  I KOCHANY SZNAPS.

SKORO PRAGNIENIE W ASZE NIE W YGASA,
FOCOZ TA MEKA? —  JAKI ROZUM W  T T * *  
SPOKOJNIE CZEKAM NA W A S  U ATLASA,
I ZE PRZYJDZIECIE WKRÓTCE, DOBRZE WIEM.

Stomatolog

Dr. me. Wilhelm Nacher
ordynuje w chorobach zęhów i jamy 
ustnej pi. Marjacki 10. I. p. od 3 6 tej

2960-6

sterunek jak Fedko Nadała mnie za­
wołał. Konie były ze stajni folwarcz­
nej, ale Staszka tam nie było.

Przew.: Mówili, że wtedy, jak paru 
zginęła, to ty widział ze szepy jak pan 
major strzelał do pani.

Sm  .: Nie, ja wtedy byłem w  domu.
Dr. Landan: Czy ty widział panią 

kiedy koło kapliczki, gdzie są 1 gro­
bowce?

Św,: Jednej niedzieli jak pojechała 
do kościoła, to chodziła dokoła ka­
pliczki, zresztą, szczegółów nie przy­
pominam sobie wcale.

Obrońca dr. Landan prosi Trybunał 
o dopuszczenie jeszcze jednego pyta­
nia do sędziego Jannera.

Przewodniczący się zgadza, zosta­
je wezwany sędzia Janner.

Dr. Landan: Czy pan sędzia kiedy­
kolwiek nalegał na Rostoctriego, aby 
odwołał swoje zeznania przeciwko 
Rylskiemu?

Św.: Nie, nigdy.
Na tem zakończono przesłuchanie 

świadków.

Nowe wnioski.
Wstaje jdr. Ptam d staw: a wniosek 

na przesłuchanie Leona Stochmada z 
Piewr,c z  na okoli* zność, ze Ryi id raz 
chciał strzelać do niego z rewoJwe:n 
w  polu. Następnie Stwierdza, że w  ja­
sionie po praiweg stronie jest taki 
ot wór, że całkiem wygodnre możny 
przezeń strzelać do osoby ueL ąofy w 
dziupli. Prosi o przyu uszezenie tego 
dowodu z eksperymentami.

Obrońca sprzeciwia się wniostof-m 
■zastępcy strony poszkodowanej i wno­
si o powtórne wezwanie Kouziara na 
okoliczność owoj gwiazidiki na Boże 
Naroaz°"v?, ponieważ to całe swjbńe 
jest nieprawdziwe. Równie i wtaoei o 
wezwanie Zoija Papua* kwj na skon- 
froniiowanii jeg z Rostockkn ua oko­
liczność rozmowy z jej ojcem. Wnosi 
też o zbadanie przez rozkład jaudy, 
jak w  r. 1928 pociągi przychodziły z 
Krasu' g i do Lwowa, bo wedle jego 
wiadomości przed igódz. H rano był 
pociąg we Lwowie, prosi o stwierdze­
nie iprziez biegłych, jak wysoko proso 
wyrasta. Następnie wnosi o sporzą­
dzenie planu dwrru petryCkisgo j 
WBcystkicłt dróg dokoła folwarku na 
tę okoliczność, że Schorz i  Wojna; 
piieiJ inine krótsze drogi, a nie aooho- 
dzenie dokoła panku. Co do sposobu 
.trzymania rewolweru u denatki, ito .dr, 
Staszewski z Przemyśla miał w  swej 
praktyce lekarskiej kilkakrotnie tego 
rodzaju wypadki samobóijstwa, gdizae 
broń .pozostawała w1 ręku. ,a ręce le­
żały, jak n denatki Wnosi o powoła­
nie dra Staszewskiego na świadka. 
Ponieważ ip. Drzewiecki nadesłał -dwa 
zdjjęda fot<jgraficzne, prosi, aby to 
drugie zdjęcie przesłać Ido metyitntn 
kiynuaotogwamago w  Warszawie dla 
itwaer&zenla wytojuśm płetn w  PL- 
trycna Ir.

ProfcuraW sprzeciwia się wszyst­
kim wnioskom obrony. Następnie wno­
si o wezwanie Józefa Bul da na oko­
liczność prosa oraz Anny Szabatów- 
•.kaej na okoliczność znęcania się Ryl­
skiego nad ludźmi' w niesłychany i nie 
ludzki1 sposób.

Na tem rozprawę odroczono dD jutra.
m-- p L ig



ZYGZAKI.

, Wsi s p o k o jn i  
wsi wesoła1“

Lwów, 27. marca.
Spotkałem się onegdaj z moim daw­

nym znajomym i przyjacielem z czasów 
uniwersyteckich.

Obecnie jest proboszczem greckjo-ka- 
tolickim na Podolu. Przyjechał do Lwo­
wa, aby odwiedzić córki, uczęszczające do 
seminarjum. Wstąpiliśmy na flaczki do 
Naftuły, gdyż proboszcz chodził tam je­
szcze jako kleryk i innej restauracji nie 
uznaje.

Ponieważ żonę jego znałem jesccze 
panną, a dzieci jego bardzo lubię, bo nie 
tylko są ładne, ale i dobre, omówiwszy 
sprawy familijne, zeszliśmy na temat go­
spodarczy.

Pytam więc, jak mu się powodzi.
  21e! __  odpowiada —  duszę się.

Żyję jak żebrak, bo dzieci trzeba kształ­
cić, a niema z czego. Parafja mała i u- 
boga, a „iura stołae“ skąpe.

— Przecież do parafji należy pole?
_  I  owszem! Jest około 100 morgów, 

nawet bardzo dobrej ziemi, ale z tego 
niema wiele. Sam nie oprawiam, ale wy­
dzierżawiam parafjanom na spółkę J. 
za połowę plonów.

  Czemuż ksiądz sam nie gospodaru­
je? Przecież jako syn inteligentnego i do 
świadczonego rolnika, a przytem sam od 
dziecka obznajomiony z gospodarstwem 
rolnem, lepiejby ksiądz wychodził na 
swoje, gdyby sam ziemię uprawiał.

 Nie opłaca się! To, go ja robię, to
jeszcze najlepsze. Chłopu o tyle się je- 
szcze jako tako opłaca, że mu wszystko 
jedno, czy żyto kosztuje 16 zł czy 25, bo 
on je  sam zjada, a nie produkuje na sprzc 
daż. To samo z ziemniakami i hreczką.

_  Może prowadzicie za mało lnten- 
zywną gospodarkę -  zrobiłem, jak mi się 
zdawało, bardzo mądrą uwagę.

Ksiądz zaczął się śmiać i mam wra­
żenie, że aknrat ze mnie i mojej gospo­
darczej wiedzy. Po chwili jednak zapytał

SWj_  Zna pan hrabiego D. i  jego mają- 
tek.? *•>

  Pewnie. Jego od dziecka, a majątek
od lat kilkudziesięciu: magnacka for­
tuna. .

 W ięc ja panu zdradzę tajemnicę, ze
ja jeszcze lepiej wychodzę na ̂ woićh lOO 
morgach, niż on na swoich 800 pierw­
szorzędne- gleby. A wie pan jak on gospo­
darzy? Najpostępowiej w Polsce. Nie tyl­
ko sam ma wyższe wykształcanie rolnicze, 
ale jago agronom tak samo, który ptoza 
terti jest pierwszorzędnym, choć śmiałym 
i pełnym inicjatywy, ale skrupulatnym 
administratorem. Próbuje nawet sadzie 
pszenicę, przesadzać ją, podgartywać jak 
buraki, systemem Lossowa. Maszyny ma 
pierwszej klasy, nawozów sztucznych pa­
kuje, ile ziemia wytrzyma. Rachunki pro­
wadzone jak w trafice. A wie pan Ile hra­
bia w  przeszłym roku według książek 
miał czystego dochodu?

' —  7
— Pięćdziesiąt złotych. Mówię i piszę 

pięćdziesiąt złotych.
—  A z czego żył z rodziną?
 Z czego? Las wycina, jak długo go

starczy.
—  To chyba administracja dużo po­

żera?
_  Normalnie! Resztę bierze robocizna, 

nawozy sztuczne, a przedewszystkiem po­
datki i świadczenia społeczne. Te kosztują 
kilkanaście tysięcy, a podatki coś kilka­
dziesiąt. Pewnie, gdyby cena płodów 
choć kilka złotych była wyższą na cetna- 
rze, mógłby rolnik wyżyć. Tak zaś, jak 
jest, najrozumniej byłoby zamknąć budę. 
Nie zatnyka się, bo obiecują, że będzie le­
piej.

  A jak innym Obszarnikom się po­
wodzi?

—  Innym? Z panem S. dobrze się zna 
cie. Ten ma z lasem parę tysięcy morgów 
i tak samo żyje z lasu.

' _  Cóż'będzie dalej?
— Albo ja wiem! Może być gorzej. 

Jak przestaniemy uprawiać, to może cena 
pójdzie w górę. Ale z czego my żyć bę­
dziemy i ci, którym tak bardzo za­
zdrościcie.

ar.
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:: Galerja francuska::

Najnowsze m o d e l e  
IŻSZE C EN Y 3127
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Ulica, tiara lesi M n  staniani aia urania.
Wertepy przy ul. Snopkowskiej.

Lwów, 27. marca. 
(.). W  toczącej się obecnie na po­

siedzeniach Rady iPtrzybocżnej dysku­
sji budżetowej, szereg mowmw entu­
zjazmuje się nic na żarty rozmachem, 
z jakim Lwów się uponządkoWutje ,i eu­
ropeizuje —  a  'w  szczególności robota­
mi drogorwemd, budową ułic i placów.

Podług tych oświadczeń możnaiby 
selbte wyobrazić, ze miasto nasze w  
szybikiem tempie upodabnia się, jeślii 
już nie do takiej wytwornej bombonwr- 
ki, słynne} z wzorowych porządków,

jak np. Drezno, to choćby do naszego 
polskiego Poznania.

‘Niestety, rzeczywistość stoi w  ja- 
skrawem przBcawiedatwie do tego a- 

! brano. Nie to, abyśmy chcieli nego- 
j mać, że istotnie w  astałmSoh łaAadh ro­

boty drogowe postępują w  żytwem tern- 
pae. Ale obserwując, w  jaki sposób są 
wykonywane, nasuwa się zagadka tru­
dna do rozwiązania. Mianowicie jak 
wytłumaczyć, iż u tej naszej macie­
rzy, Magistratu lwowskiego, dziaitki jej, 
tj. mietyłko uHce, ale naiweit całe dziel-

Co sio dziele z budowo
Biblioteki Politechniki we Lwowie?

Lwów, 27 marca.
Z wielu stron zwracają nam uwa­

gę, że od szeregu miesięcy budowa bi­
blioteki Politechniki stoi zabita deska­
mi, nie po kryta dachem i różne wersje 
o tej bndowie po mieście krążą. Podo­

bno kredyty na tę budowę są, ale Dy­
rekcja Robót niema zdaje się zrozu­
mienia dla bezrobocia w  mieście.

Wiosna zawitała, dlaczego nie po­
dejmuje się dalszych robót?

i w a  z ł o c z g M  na M e l a m i .
OSOBLIWA AFERA

(l/o ryciny 

Lwów, 27 marca.
( = )  Od dłuższego czasu grasowała 

w  Berlinie. szajka osławionych w ła ­
mywaczy, na której czele stał t. zw. 
„Czerwony Hans“, bandyta, mający 
na sumieniu .szereg sprawek, bardzo 
poważnego kalibru. Mimo jednak usil­
nych starań, nie mogła policja wpaść 
na trop kryjówki tej szajki, choć wprost 
przetrząśnięte całe miasto i niemal 
codziennie urządzano obławy w  miej­
scach podejrzanych.

Wreszcie jednak dzięki przypadko­
wi udało się znaleść

kryjówkę zbrodniarza.
Oto pewnego przedpołudnia pewna mło 
da kobieta, pogrążona w  ciężkiej ża­
łobie po zmarłym niedawno małżonku, 
udała się na cmentarz. Tutaj uklękła 
przed grobem ukochanego człowieka i 
zatopiła się w  modlitwie. Nagle uwa­
gę jej zwrócił jakiś

podejrzany szmer

KRYMINALNA.
na str. ł ).

Podniosła głowę i w  odległości kilku­
dziesięciu kroków spostrzegła coś nie­
zwykłego: trzech mężczyzn o bardzo
podejrzanym wyglądzie, rozglądnąw­
szy się bacznie na wszystkie strony, 
podniosło płytę grobowca i zniknęło w  
jego wnętrzu.

Wdowa zoTjentowała się natych­
miast w  sytuacji i udała się do .zarząd­
cy cmentarza, którego uwiadomiła o 
tern ciekawem odkryciu. Zaalarmowa­
na policja w  10 minut później była już 
na cmentarzu i  zdołała

niebezpiecznych płaczków 
schwycić w  ich .schronisku. Okazało 
się, że jest to właśnie „Czerwony Hans" 
i dwaj jego' towarzysze, którzy urzą­
dzili sobie w  grobowcu wygodne i peł­
ne „komfortu" mieszkanko.

Sensacyjna ta aifera rozeszła się w  
Berlinie szerokiem echem i wywołała 
ogólne zainteresowanie.

mice miasta, dzielą się na Benjamin- 
kim  x szczególniejszą, miłością cacka- 
nycih i pielęgnowanych, oraz na kop­
ciuszków, traktowanych więcej niż po 
macoszemu.
Do taikich, wyjętych z pod! opieki i mi­
łości naszego miejskiego Urzędu tech­
nicznego kopciuszków, najeży ul. Snop­
ka wska i Gdańska. Mimo, że na­
leży ona dó najhojniej uposażonych 
przez 'przyrodę części Lwowa, rnkno że 
jesd gęsto zabudowana* wygląda jak 
beznadziejny wertep, jakby przeniesio­
ny gdzieś z głębi daaetwtczęj puszczy. 
Zwłaszcza górna część tej ulicy przed­
stawia kamiennie . wyboje, dziury i 
rozkżsłe bagna, w  które wpada śmia­
łek, kierujący w tę stronę swe kroki. 
Ulicy tej nie można przebyć bezkar­
nie pieszo, zwłaszcza w  parne wieczor­
nej, —  a już przejechać tamtędy może 
chyba jakaś dwukołowa kibitka. 0 ta­
kich nowoczesnych środkach lokomo­
cji* jak broń Boże, anto, nawet marzyć 
nie można wydziedziczonym miesz­
kańcom tej ulicy.

Wszelkie .apele do władz miejskich 
i wszystkich powołanych czynników 
giną bez echa w  naepaanaęoti. Pamięta 
się o istnieniu tej utecy jedynie przy 
pobonse podatków i opłat miejskich.

Wobec tego, możeby raczej było 
wskazane, jeśli Magistrat nie ma za­
miaru .przystąpić do uporządkowania 
i. Ito spiesznego itych ulic, aby dla 'ho­
noru domu • zgłosił- odnośne do nich 
swoje zupełne deshtteresememt, wyłą­
czając je od zaszczytu przynależności 
do Lwowa. Wówczas właściciele do­
mów. i  mieszkańcy lej ulicy zamiast 
wpłacać pod&fflti dio kasy miejskiej, mo­
gą .obrócić te fundusze na (wykonanie 
robót drogowych w  swoim własnym  
zarządzać.

Ze strony zainteresowanych otrzy­
mujemy jeszcze inny projekt rozwiąza­
nia tego problemu. Mianowicie, aby 
który z  ojców miasta zechciał wybu­
dować sobie willę w  tej malowniczej 
dzielnicy, co zapewne uczyniłoby ją 
bliższą jego sercu.

A  możeby przecież znalazł się 
wreszcie jakiś bezinteresowny orędow­
nik tej sprawy, która jest naprawdę 
skandalem dla miasta tej miary, co 
Lwów?.
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Tajemnicza śmierć
amsrykarjskiej pary kochanków.

ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO, KTÓRYCH M OTYW Y TONĄ W UROKU
ZAGADKI.

Lwów, 27. imarca.
(= ) .  W  pawuyim eleganckim hotelu 

In •wśedeńfkhE, w  pabJ/icau Opery, roze­
grał się wczoraj

dramat,
którego motywy nie z osrały jaw cae  
wyi-.śaunne, a który rozezedł się w  
Wiedniu szerrcHena echem. Gdy perso­
na! hotelowy w godzinach popołud- 
niowyoh chciał wejść -do airaitóumenllu, 
zajmowanego od kilku dni przez przy­
byłego z Głeveland inżyniera Jana 
W afzla i  panią Jóaefę Krapej, drzwi 
były ^aimikniote. Zaczęli pukać —  makt 
nie odnowiadał. Zrodziło się tedy ,po- 
dejrzemie, iż zaszedł jakiś

nieszczęśliwy wypadek.
Pu (wyłamaniu drziwi roaboozył sió 
przed obecnymi straszliwy widuk. W  
jednem tóżku te a ła  w  kałuży krwi 
Łofbdelta. Znśtała ona zaJbifta strzałem, 
wymierzonym w serce. W  dńugietm łó­
żku iznaijdowały się zwłoki mężczyzny, 
który zginął w  ton sam sposób. Pod 
tom drugjetm łóżkiem leżał wielki pi­
stolet autoinatyczny z ' którego strze­
lono dwu1 r* tnie. Zawezwany naitycih- 
mia&t lektura stwierdził już tylko 
■śmierć obu osób.

‘Chodzi tuitaó ntowiąMpLiwie o mioi- 
denrtm i samobójstwo, lecz motywy 
toną na razie w  mroku 

tajemnicy.
Tragedia rozegrała suę prawdopodob­
nie w e  w czesnym  godzinach poran­
nych. Inżynier niewąltlpriw ie najpierw 
zab ił swą towarzyszkę, a  później ode­
brał sobie życie.

Para ta przybyła do owego ,hotelu 
20. bm. i zameldowała się jako inży- 
nLe: FI in*ak % toną. (.Okazało się pó­
źniej, że dama owa wcale żoną jego 
nie była). „Małżonkowie" odbywali 
niemal codż; mnie spacery <Mekie. 
Wddzńano ich iporaz otstMni na otmedzrc 
dnia poprzedniego. Zabójstwo zostało 
dokonane za zgodą owej kobiety, gdyż 
znaWkmo znaczną ilość Łsfótw poże­
gnalnych, wystosowanych do człon­
ków rodziny w  Ameryce i Europie. —  

H r a n M H m a w H
Fi JLETON „GAZ. POR.“  z 28. I I I .  1930. 

ANDRE BIRABEAU.

Tuzin fotorrafji.
W dzień Nowego Roku ojciec chrzest­

ny Dani Nicole Bourgelle zjawił się u 
niej, jak rokrocznie z wizytą.

Pani Bourgelle była młodziutką, 
świeżo upieczoną mężatką. Przed niewie­
lu .jeszcze laty lalki były najlepszemi jej 
przyjaciółeczkami.

Nic dziwnego przeto, że otwierając 
.swemu ojcu chrzestnemu drzwi, nie mo­
gła się powstrzymać od rzuceni; creka- 
wem okiem, co też miał w ręku dla niej, 
a widząc, że mc, nie mogła się również 
powstrzymać Od skrzywienia, jak mała 
dziewczynka, ślicznych swych ustek.

— Może chowa coś,w kieszeni dla 
mnie, klejnot jakiś... — łudziła się je- 
dnak w  duszy. • ■

Ojciec chrzestny ubawiony me wyra­
źną, jak gdyby wyczekującą miną swej 
chrześniaczki, wytrzymawszy ją tobrą 
chwilę w niepewności, odezwał się wre­
szcie:

— Nie możesz sobie wyobrazić, moja 
kochana Nicole, jaką trudnością jest dla 
mnie, mało światowego człowieka, wy­
bój upominku dla takiej jak ty kobie- 
cinki. Byłem za wsze skromnym, spokoj 
ne życie prowadzącym młodzieńcem, 
wiernym mężem potem , wobec czego, 
dla braku wprawy, nie wiem, co mogło 
by zrobić przyjemność młodej i pięknej

e, „Zrobić przyjemność" — jpowta-

ŚtećMwo stwierdziło, że inżynier na­
zyw a ł się iide Fkuraak, leoz W a M , li­
c zy ł lat 40, stiudjoiwał w  Szwaocarji, 
dłuższy- czas przeto1 w a ł w  W iedniu i 
przed diwocma lalty pojechał do Am ery­
ki, gdzie —  jak przypuszczał —  
szyb] o

zrobi karierę.
Jego towarzyszka okazała Józefą Kro- 
pej z Gleyedand. Należy dodać, iż miał 
on żonę, zamieszkałą w  Oevedand, do 
której również wystosował list poże­
gnajmy.

Listy erm zaw ierają tylko ostatnie 
Rozporządzenia, nie podają i jednak 
motywów, czynu,

Kino Pan PS. Akadem icki 5
Dziś wielkie wznowieni i podług arcydzieła Lwa. Br. Tołstoja

Zmartwychwstano
w gł. roli: Dolores del Rio i Red la R cqu  . Nowa kopja, najnowsza 
edycja, specjalna ilustracja muzyczna powiększonej orkiestry. 31 ó9.

no
Oboje ubrani byli bardzo stenam- 

nie, mieli rtray sobie obfiity bagaż, a 
nadto znaleziono roray nich znaczną 
smmę dolarów, oraz klejnoty. Tom 
dziwniejsza jest ,ta cała afera, gdyż 
nie posiada ona —  jak możnaby przy­
puszczać —  podłożenia materiału* go.

Policja wiedeńska pracuje nad wy- 
śiwieffleniem taj tajamniiceeij alery, któ­
ra w  Wiedniu jest obecnie

głośną sensacją
i budzi ogólne- zainteresowanie,

ludzie z nad brzegu rzeki.
CIEKAWE SZCZEGÓŁY 0 ŻYCIU  TEATR*LNEM  T7 JAPONJ1.

Lwów, 2(7. marca. 
( = ) .  W  je^nem z czasopism to- 

alfcralnych .znajdujemy cidkaiwy arty­
kuł, .poświęcony teatrowi: japońsikfienttn 
i powtarzamy szczegół y najbardziej 
intore rjące.

Teatr japoński powstał znacznie 
później niż chiński, który istnieje ■ już 
w  VII. w., bo w  .wieku XVI. Pierwsze 
jego zalążki, to. uroczystości re:liigi(jne 
w  świątyniach ku ęzcu Budly. Po u- 
padku tego rytuału Japonia stwarza 
pierwszy teatr o dharaMe-ze świeckim, 
oraz diwie pierwsze sżtutoi narodowe: 
„Sairtoahi" i  „Dengaki“.

Początkowo teaitr ten liiiai charak­
ter Indowy, stopniowo przekształca się 
w  teatr szlachecki, zwany „N>o“. .Kla­
syczny ten teaitr przetrwał .prawie bez 
zmiany po dziś dzień i uważany jest 
przez Japończyków za (jedynie poważ­
ną sztuką aoenham ■

Trzeci teaitr klasy średniaj i ludu 
miejskiego zwie się Shibai. Jest on. 
brrdzo popularny, lecz przez znaw­
ców japońskich uważany jedt za niż­
szy rodzaj sztuki scenicznej. Z  togo 
teatru wyszedł Ołhgro —  Kawakami, 
słynny aktor.

na
rz-am. Nie chodzi bowiem o to, by ofia­
rować coś kosztownego — aeh, jakież to 
łatwo i banalne! — Jecz rzecz, ia którą 
patrzałabyś zawsze z zadowoleniem.

Przypuszczając jednakże, że niema 
nic n.ilszego dla ładnej kobiety nad jej 
udatną podobiznę, proponuję ci. abyś 
poszła któregokolwiek dnia do Gonzale- 
za pierwszorzędnego lotograia paryskie­
go. Nipsh cię siotografuje na mój' ra­
chunek.

Ojciec chrzestny trafił w sedno w i­
docznie, gdyż Nicole ucałowała go z wy­
laniem na podziękowanie.

*
Długo zastanawiała się nad wyborem 

toalety, zdecydowawszy się ostatecznie 
na suknię wieczorową, w W ząc dobrze, 
iż ma przepiękny biust. Dlaczegóż więc 
nie miała włożyć stroju uwydatniającego 
możliwie najpiękniejszą skalę przydzie­
lonych jej przez matkę-naturę wdzięków.

Jadąc windą do Gonzaleza, artysrty- 
fotografa, była r ieco -wzruszona, dotych­
czas bowtem figurowała na fotografjach 
amatorskich jedynie, chwytających bez­
litośnie każdy niezręczny lub mimowol­
ny grymas..

Okazało się, że otrzymać audjencję u 
fotografa GOnzaleza, trudniej było ani­
żeli u ministra i Nicole zameldowawszy 
się sekretarzowi otrzymała numerek z 
wyznaczoną na następny dzień godziną.

Fotograf przyjął ją nazajutrz z chło­
dną grzecznością, właściwą niektórym 
dyplomatom.

— Jakie są pani życzenia co do pozy? 
— spytał obojętnie.

Nie umiała mu nic powiedzieć, wobec

Pierw szy teaitr Shilbai zortał zało­
żony około roku 1603 w  Kiotto, ówcze­
snej Stolicy milkadiów orze.? słynną 

tacrceitke Lśni,
Ikitóra grała w  nim  iz wielikiem powo- 
dżeniem role męsktfs, podczas gdy jej 
mąż Saudiono występował w  rolach 
kobśaoych, w  Których podebruo by ł nśe- 
,porównany. W  40 1 alt później (ulkazał 
się edyikt ccsausLi, zabraniający ko- 
bii-eitom raz na zawsze występowania 
na scenie. W  długiej połowie XVII. w. 
Kiotó m iało 7 teatrów Shilbai,-które w  
stytlu Zbliżały się do klasycznego „N o".

D la radizaimi j sztoki aktorsIkiMj ma­
ją Japończycy

najgłębszy kult 
Kształcenie na aktora rozpoczyna się 
pOTTriędzy 5— 12 rokiem życia. W ielk i 
aiktar, wybadiaswszy dckładinie zdolno-

■ H O B n m

śei powierzonego mu pupila, kształci 
go, dając mu stopniowo odpowiednie 
wiekowi i zdolnościom roie. Gdy peda­
gog nie ma syna,

alfopaje

najbardziej przypadającego mu do gu­
stu ucznia, dając mu swe sław ne na­
zwisko. W  ton sposób Utrzymuje się w  
Japonii stan. aktorów, wiiulhiących 
szt-iikę, którzy w  paitojarchainem oo- 
szanowaniu tradycyj aktorskich, stale 
opierają się na pierwszym w ie irm  fi- 
ła-ze tego kulitu Damdrtoro, .który 
wciąż jest

ni-edoścń&łym wzorem

gry aktorskiej. Teaitr nie może wyzwo­
lić się z niewolniczego kultu przeszło­
ści, na jakim był przed wieki.

Aktorów zwie Lud „Kaiwacamior", 
to znaczy „Indafe s nad brasrgn rreki“ . 
Nazwa ta pochodzi stąd, że dawniej 
teatry japońskie budowano nad brze-i 
gami rzJk, to znaczy tam, gdzie mie­
szkała Ludność najuboższa, składająca 
się praeiważnie z M uaków . Stąd po­
chodzi ta dwuznaczna najmra...

N A D E S Ł A N E ,

Specjalista chorób skóra, i  wen er. ora* 
kosmetyki

Dr. S C H W A R Z
Lwów, Słowaekiegj 4, naprzeciw głów­

nej poczty1. Tel, 16— 61. 
Usuwanie plam, brodawek,, znamion, 
włosów. Leczenie żylaków. Diatermja.

’ Lampy kwarcowe. 2769 10

Tabletki c l  bólsi głcwy
Magistra A. Bukowskiego.

W  małych pudełeczkach po 20 tabletek za­
miast niewygodnych proszków usuwa­
ją najutłorczywszy ból głowy. CENA Pl‘D. Zł FSO

czego Gorzalez, mistrz swego fachu sfo­
tografował ją w trzech pozach: stojącą, 
ramieniem wzniesionem w  górę i wspar­
łem na filarze; liżącą na soiie z palcem 
na stronicy książki i siedzącą na tabure 
cie, ze słomką coctailu w ustach i kiedy 
fotografie w następnym tygodniu były 
gotowe, Nicole nie wiedziała, w jakiej 
pozie podubała się sobie najwięcej; w 
każdej była zachwycająca.

Będąc zatem w posiadaniu tuzina fo- 
tografij zadała sobie pytanie, komu je 
rozdać? Nie poło je miała przecież — 
po cztery egzemplarze jednej pozy nie 
po to była tak uroczą Da nich, by trzy­
mać je zamknięte w szufladce. Nte! Ona 
pragnęła ofiarować je osobom, które czu­
łyby się szczęśliwe, mając ją stale przed 
oczyma! Gdzież jest ten tuzin uprzywi­
lejowanych? A więc... ojciec chrzestny 
przedewszystkiem (Nicole da mu tę przy 
coctail‘u — niech się uśmieje); potem ro­
dzice (ci dostaną jedna z tych przy fila­
rze), i.iąż uczy w iście (którąś ? tych na 
sofie, z palcem na książce), będzie stała 
na stole w salonie... A dalej... Dalej? 
Nicole nie wiedziała, kogo ma obdarzyć 
resztą, dziewięciu egzemplarzami foto- 
grafij, po trzy każdej pozy.

Nie da żadnej z pewnością rodzicom 
swego męża, którzy, nienawidzili ją, 
krytykując zawsze to i owo, ilekroć przy 
chodzili na obiad, ani też krewnym z 
prowincji, widując ich raz na dziesięć 
lat.

Przyjaciółkom w takim razie Posia­
dała ich spora przecież. Zrobiła przegląd 
ich w myśli: ani jed lej prawdziwej przy 
jaciółki wśród t.ych wszystkich przyja­

ciółek- Do żadnej nie miała zaufania 1 
żadnej z nich nie odsłoniłaby ochotnie 
tajników swego serca! Nie poświęciłaby 
się z pewnością dla żadnej!

Gdyby jedna nich ofiarowała jej 
swoją fotografję; Nicole powiedziawszy: 
„jak miło z twojej strony!" na podzięko­
wanie, postawiłaby ją obojętnie w swoim 
pokoju, na widocznem miejscu, robiąc 
prawdopodobnie uwagę w  duchu, że jest 
poe.hlebiona. Niema wątpliwości' zatem, 
że i przyjaciółki postąpią sobie z jej fo- 
tografją tak samo.

A dać kunuś swoją totografję, jest to, 
bądź co bądz, coś więcej nad zdawkową 
grzeczność!... I Izyiby zatem trzy osoby 
tylko kochały ją na świecie? (bo matka 
i ojciec — to jedno!). Mieszkała w  czte- 
romiljonowem mieście i znaczyła coś dla 
trojga jego mieszkańców jedynie?...

Ależ to dużo, kochana pani Nicole 
Bourgelle! To bardzo dużo: trzy kocha­
jące odAaue serca! Jedno nieraz wystar­
czy!...

A le pani Nicole ra młodą była, aby 
wiedzieć o tem. W  jej wieku człowiek 
uważa siebie za ośrodek świata, ki któ­
remu zbiegają się zewsząd promienie! 
Dziewięć zatem fotograiij leżących w 
szufladce jej biuri_.czka nie dając jej spo­
koju, denerwowały da najwyższego stop­
nia.

— Adrjanie — zwróciła się do męża 
— możebyś wziął jedną do fabryki i po­
stawił na swejem biurku!

— Co zmwu! — odparł pan Bour- 
gelle — fotografia kobiety w biurze prze 
mysłowca, to nie dość poważnie wygląda!

Pani Nicole straciła na humorze Bi#-
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Czwartek
Ruperta

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA,

TEATR W IELKI.
Czwartek, 27. marca O godz. 7.30 w. 

„Skowronek" — zniżki ważne.
Piątek, 28-go marca o godzinie 7.30 

„Carmen" gośc. występ Marji Labii.
Sobota, 29. marca o godz. 3.30 popoł. 

„Staś lotnikiem" — ceny zniżone, przed­
stawienie dla młodzieży szkolnej.

Sobota, 29. marca o godz. 7.30 wiecz. 
„Baron cygański" — zniżki ważne,

Ht
TEATR MAŁY:

Czwartak, 26. marca o godz. S.30 pop. 
„Wesele sandomierski0", przedstawienie 
wyłącznie dla młodzieży szkolnej.

Czwartek, 26. marca o godz. 7.30 w. 
„Wesele sandomierskie", zniżki ważne.

Piątek, 28-go mprca o godzinie 3.30 
„Wesele sandomierskie" przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej.

Piątek, z8-go marca o godzinie 7.30 
„Wesele sandomierskie", zniżki ważne.

Sobota, 29. maroa o godz. 3.30 popoł. 
„Wesele sandomierskie" — ceny zniżo­
ne, przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej.

•Sobota, 29. marca o godz. 7.30 wiecz 
„Wesele sandomierskie", zniżki ważne.

Repertuar „Habiny", sala „Coiosseum": 
Czwartek, 27. bm. godz. 8.15 „Żyd 

wieczny tułacz" Pmukiego.
Piątek, 28. bm. godz. 8.15 „Skarb" 

Szaloma Alejchema.
Sobota, 29. bm. godz. 8.15 „Dybuk" 

Anskiego.
Ud 1. kwietnia występy Trupy W i­

leńskiej.
W

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: Film dźwiękowy: Busn r

Keaton „Małżeństwo na złość" oraz Ty­
godnik dźwiękowy.

CASIN0: „B iałe, piekło Piz Palu". 
CHIMERA: „Grzeszna Miłość". 
COLOSSEUM: „Ostatnia kanawan i".
FATAMORGANA: „Hr. Monte Chri- 

6to“ obie serje razem.
GRAŻYNA: „Jej pieprzyk", „Pat i 

Patachon".
KOPERNIK: „Uroda życir ‘.
LEW a  „Harry Peel. Pościg 20 psów 

polic. — Jego najlepszy druh".
LUNA: „Okręt Potępionych" oraz

„Postrach Singapuru".
MARYSIEŃKA: „Uroda żyeia". 
OAZA: „Książęta na wygnaniu".

21 t n t o  z ł . m m  leszcze k m
JFYRZADZCNE WSKUTEK W ŁA M A N IA  DO UFZĘDU

DW ORCU GŁÓWNYM.
T*OC2TGWEGO NA

Lwów, 27 marca.
(— ) Funkcjonariusze wydziału 

śledczego w tok u dalszych docho<Łzeń 
przeciw to sprawcom śmiałej kradzieży 
znaczków pocztowych w  urzędzie po­
cztowymi obok dworca gi_ mego posu­
nęli sprawę o tyle naprzód, że znowu 
zdołali „Jzyskać dalsza partję znacz­

ków na kwotę około 18-000 zł-, tak, że 
do tej Dory nonad 90 prc. łupu udało 
się policji od złodzieji i paserów ode­
brać. Policja pracuje w  dalszym ciągu 
nad odeuraniem jeszcze tej nieznacz­
nej części ukrytych znaczków, warto­
ści niespełna 2U.000 zł.

PAŁACE: „Broadway (fHm dźwię­
kowy).

PAN: „Zmartwychwstanie".
PA S A *: „Rin-Tiit-Thj".
POLONJA: „Złodziej z Bagdadu".
PROMIE i „Kwiat Złotego Zrchodu".
STYLÓW Y : „z raju bolszewickiego".
UCIECHA: „Dama w  szkarłacie".

Wiadomości teatralne*
„Carmen" z występem gościnnym Ma- 

rji Labii, śpiewaczki o wszechświato­
wym rozgłosie, która rolę Carmeny 
kreuje po mistrzowi ku, daną będzie w 
piątek 28. bm. Będzie to zarazem pierw­
szy i ostatni występ tej znakomitości, 
która więcej we Lwowie nie wystąpi. 
W roli ddn Jose wystąpi p. Chorjan, te­
nor opeiy warszawskiej, w roli torrea­
dora p. Płoński, Micaelę odśpiewa p O- 
końska. Batutę objął p. Górzyński, ka­
pelmistrz Opery warszawskiej., przed­
stawienie „Carmeny" zapowiada się ja- 
io  pierwszorzędna sensacja artystyczna.

W  Teatrze Małym odbywają się wy­
stępy Teatru Regjonalncgo. który z nie­
słychanym nakładem trudu i kosztów 
wystawił „Wesele Sandomierskie", w i­
dowisko oparte na najautentyczniejszym 
folklorze, pełne radości życia, bezpo­
średniego żywiołowego numoru, a które 
powinien zobaczyć każdy koniu jest dro 
gą rodzima, prastara, osobliwa kultura 
naszego ludu. I zarujące to widowisko 
cieszyło się entuzjasty oznem przyjęciem 
w stolicy, odwiedził je p. Prezydent Rze­
czypospolitej, delegat ministerstwa o 
światy p. Walewski, dyrektor departa­
mentu sztuki i wielu artystów malarzy 
muzyków oraz liczne gimnazja i za i  lady 
naukowe, dla których widowisko to zo­
stało specjalnie polecone przez minister^ 
stwo wyznań, religji i oświecenia pi: 
blicznego.

Popołudniówki dla młodzieży szka! 
nej w Teatrze Małym odbędą sie v 
czwartek 27., piątek 28. i w sobotę Ifcj 
bm. o godz. 3.30 popołudniu no cena0! 
najniższych. Dane będzie ..Sandomie1 
skie Wesele" w  wykonaniu Teatru R 
gjom.lnego polecone specjalnie dla mb 
dzieży szkól średnich i powszechny!"

rac raz po raz fotograf je z kryjówki, 
przyglądała się długo wspartemu a filar 
pięknemu ramieniu, ślicznym, rozmarzo­
nym oczom, oderwanym na chwilę od 
książki, ładnie wykrojonym ustom, wy­
ciągniętym kokieteryjnie ku słomce coc- 
taiTu ,i alabastrowemu łonu, wzniesione­
mu przy brzegu stanika.

— Niebrzydka jestem — szeptała do 
siebie — któremu z mężczyzn poza moim 
mężem pragnęłabym ofiarować swóją fo­
tograf ję?

Było to niewinne właściwie pytanie, 
ale dzięki niemu, znajomi mężczyźni 
stali sie nagle dla pani Nicole ciekawsi; 
przyglądała im się odtąd uważnie i ani 
się spostrzegła, kiedy w umyśle jej zro­
dziło się inne nieco pytanie: „Który ze 
znajomych mi mężczyzn czułby się szczę­
śliwy z posiadania mojej fotogralji?"

Był nim Bernard Yelize, zachwycają­
cy młody człowiek. Pani Nicole znała go 
oddawna. Łączyła ich koleżńskoic i pou­
fałość sportowa. Gdyby go ośmieliła, za­
lecałby sie d ° niej z pewnością. Lecz 
pani Nicole była uczciwą Kobietą d ńych- 
„zas i trzymała eię od mężczyzn zdaleka. 
Ną skutek perturbacji z fotografami je ­
dnakże wydało się jej nagle, że jed°n 
tylko Bernard Velize istniał dla niej na 
świecie. Jemu więc da swoją fotogiafję. 
Zdziwi się, domyśli, a wówczas...

Nie! Nie! Pani Nicole pragnęła pozo 
stać nadal uczciwą kobietą, więc po 
chwili wahania, nakreśliwszy na foto- 
gTafji, przeznaczonej dla Bernarda literę 
,,B“ , zawstydzona i wzruszona, jan gdy­
by mu się oddawała, schowała ją w Bwej

szafie pod bieliznę i Bernard \telize n: 
dowiedział się o niczcn.

Sporo czasu upłynęło’, zanim pani Ni 
cole Bourgelłe przypomniała sobie o o 
Smiu swoich fotografach, leżących nadal 
w szufladce stolika. Bernard Velize ni*, 
zajmdwał już wówczas pierwszego miej 
sca w  jej sercu, lecz niejaki Ludwik 
Balford, znany snycerz paryski, ktorego 
wydłużona, melancholijna twarz, jak na­
trętna zmora tkwiła przed jej oczyma 
dniem i nocą. Ach! On napewno byłby 
szczęśliwy z posiadania jej fotografji, ale 
pani Nicole, wciąż jeszcze uczciwa, nie 
zdecydowała się dać mu broni do ręki. 
Naznaczywszy więc literą „L “ jed lą z 
fotografij, z bijącem sercem wsunęła ją 
TÓwnież pod bieliznę.

Przyszła potem kolej na Sergjusz-i 
Colin wspólnika męża w  interesie, na 
Klaudjusra Manthieu, stałego jej tance­
rza dancingowego i tak dalej i dalej, aż 
wreszcie sięgsiąc po raz dziewiąty do 
szufladki, pani Nicole wydobyła ostatnią 
fotografię.

Strach ją ogarnął. W ciągu roku za­
ledwie jedna za drugą, dziewięć fotogra­
fij, poszło kolejno do szafy pod bięliznę. 
bo uczciwa stale, nie chciała ofiarować 
ich mężczyznom, dla których serce jej 
żywiej zabiło. Dziewięciu ich zmieniło 
: ię w ciągu reku w okresach coraz... co­
raz krótszych. Co będzie dalej?

Tani Nicole Bourgelłe uczuła się na 
gle na krawędzi przepaści, pewna, że 
pierwszy śmiały mężczyzna, który s.ę jej 
podoba, weźmie teraz, bez wielkiego 
trudu, Oryginał — w braku fotograf!!

Tłum. C. S.

przez ministerstwo wyznań, religji i o- 
świecenia publ. Bilety nabywać można 
w przedsprzedaży w zakładzie nauko>- 
wym p. Kistrjma i przed przedstawie­
niem w  kasie Teatru Małego.

*
Z  Kasyna I Kola Literacko. Artystycz­

nego, Jeden z najwybitniejszych piani­
stów polskich, Józef Turrzyński, zagości 
na jeden jedyny koncert do sali Kasyna i 
Koła Lit.-Art. w dniu 3. kwietnia br. — 
Tegoroczne tournee koncertowe Turczyń 
skiego po słonecznej Italji, tudzież w y­
stępy w Kopenhadze, dorzuciły liść wa­
wrzynu do wieńca sławy naszego pol­
skiego wirtuoza. Recenzje dzienników 
rzymskich, neapolitańsKich, weneckich, 
bolońskich, turynskich, genneńsLichi, flo ­
renckich i meajołańskich, tudzież kopen- 
hagskich w słowach szczerego zachwytu, 
a nawet entuzjazmu wyrażają się o Tur- 
czyńskim jako o potentacie nie mającym 
sobie równego, podkreślając jego zapał, 
potęgę uczucia, styl i głębię duchową, tu­
dzież zawrotną wprost technikę. Zapo­
wiedź koncertu wywołała poruszenie 
wśród muzykalnych sfer naszego miasta, 
które w lot wykupiły większą część bile­
tów, reszta pozostała do nabycia w Sekre- 
tarjacie Kasyna i Koła Lit-Art. \

*
Wielki sukces „Habimy". Wczorajsza 

premiera teatru hebrejskiego odniosła 
niebywały sukces. Odbyte przy wypeł­
nionej po brzegi sali Drzedstawienie 
..Korony Dawida" Calderona spotkała 
się z niezwykle gorącem przyjęciem. 
Gra artystów tego teatr j  osiąga najwyż­
szy djanazou odtwórczości scenicznej i 
edrazu trafia do serc widowni. Mimo, że 
ia sali znalazła się m isa osób, która nie 
rozumie zupełnie języka hebrejskiego, 
łuchacze wyszli z teatru oczarowani nie 
wykłą wyrazistością twórczej sztuki te-

teetru. Sukcesy jakie zdobyła „Habi- 
ua“ w czasie ostatniego swego tournee 
:rtystycznngo w wielkich metropoljach 
,viata powtarza obecnie we Lwowie, 
'rzedstawienia „Habimy" są rzadką bie 
'adą artystyczną, to też spodziewać s ię ' 
• Jeży, że i dzisiejszy drugi występ tego 
espułu w  sztuce Pińskiego „Żyd Wiecz- 
iy Tułacz" odbędzie się przy wystrze­
lanej sali.

7. m ir sta.
Cezary Jellenta we Lwowie. Zapo­

wiedź dwu odczytów znanego krytyka, 
orelegenta i powieściopisarza Cezarego 
Jellenty w  Kasynie i  Ko'e lit. art. we 
Lwowie (w  czwartek o Korzeniowskim, 
w piątek o Paryżu) wywołała niewątpli­
wie w naszem mieście znaczne zaintere­
sowanie. Jellenty jest bowiem nietylko 
pisarzem, posiadającym za sobą obfity
i wartościowy dorobek literacki, ale rów 
nież prelegentem naprawdę znakomi­
tym, łączącym głębię ujęcia z nieprze­
ciętną swadą oratorską. W  odc-ycie 
pierwszym pt. „Cudowny świat Józefa 
Conrada" przedstawi Jellenta walory ar­
tystyczne i swoistą fizjogoomję duchową 
tegu „wielkiego wędrówkę z gniazda ool 
skiego". Drugi wykład poświęcony bę­
dzie Paryżowi, który prelegent zna 
wszechstronnie, gdyż spędził w tem mi; 
ście szereg lat swego życia. Oba odczyty 
zapełnią niewątpliwie liczną izeszą pu­
bliczności salę Kasyna i Kola lit. art. we 
Lwowie.

Pamięci dra Jaua Bronisława Richtera,
zmarłego w Pradze 12 lutego 1930 r. po­
święcone będzie uroczyste zebranie człon 
ków organizacyj naukowych i społecz
nych, w Których ś. p. Zmarły pracował. 
Głos zabiorą: Kustosz Wł. T. Wisłocki
w imieniu Biibljotekarzy i towarzystw 
słowianoznawczych, prof. dr. Jułjusz Klei­
ner za Towarzystwo Literackie im. Ada­
ma Mickiewicza, dr. Mieczysław Piszcz- 
kowski od Klubu Miłośników Kultury Na 
rodowej, Stud. Hum. Władysław Pańczak

w imieniu Koła Polonistów U. J. K., po­
czem prof. Tadeusz Remer przedstaw' o- 
statnią pi acę śp. dr? Richtera z zakresu 
teorji hiografiki. Na zebranie, które odbę­
dzie się w piątek, 28. bm. o godz. 19-tej 
(7-ej wiecz.) w Pracowni Biblioteki Zakła 
du NiaTodowego im. Ossolińskich zapra­
szają wymienione organizacje wszystkich 
znajomych i przyjaciół śp. Zmarłego.

Trwające od tygodnia rokowania o 
podwyżkę pbu w przemyśle naftowym 
między przedstawicielami pracodawców 
i robotników zakończyły sie wczoraj pod­
pisaniem układu, który przewiduje 5 prc. 
zwyżkę wynagrodzenia i 25 prc. podwyż­
kę dodatku na mieszkanie. Podwyżka ta 
.ustabilizowana jest na 6 miesięcy i obo­
wiązuje od 1. kwietnia br. O iteby w mię­
dzyczasie nastąpił-* zwyżka kosztów u- 
trzymania w stosunku większym niż 
7 i pół prc. wówczas będzie możn l ood- 
jąć rokowania o dalszą podwyżkę płac. 
W  sprawie 1 prc. przeznaczonego na Do­
my Ludowe, odbędzie się plebiscyt lud­
ności robotniczej, który zadecyduje ile z 
tej kwoty przypadnie dla PPŚ.-CKW., a 
ile dla PPS. Frakcji Rewolucyjnej.

Z oKazji zaprowadzenia przystanków 
w»runko\/yeh zdarzają się niekiedy nie­
porozumienia między publicznością a 
personalem M. K. E. Dla uniknięcia po­
dobnych wypadków zwraca się uwagę, 
że przystanki warunkowe dla wozów M. 
K. E. są oznaczone tablicami zieloneim 
z napisem tóałym „Przystanek M. K. E.“  
a na tabliczce oznaczającej kierunki jazd 
napisem „Przystanek warunkowy". Ma­
jący wsiąść do wozu M. K. E. na przy­
stanku warunkowym powinien przed 
przejazdem wiza' M. K. E. znajdować się 
przy tablicy przystankowej i podniesie­
niem ręki w Bposób widoczny zwrócić u- 
wiagę motorówego, ażeby wóz zatrzymał. 
Mający wysiąść z wozu M. R. E. na przy 
Stanku warunkowym powinien o tern 
zawiadomić konduktora na poprzednim 
przystanku. Równocześnie zawiadamia 
się, że dnia 25. bm. przystanek stały 
Dworzec towarowy w  ul. Gródeckiej zo­
staje zmieniony na przystanek warunko­
wy, zaś przystanek Domy kolejowe w 
ul. Gródeckiej zostaje przywrócony jako 
przystanek stały.

Kormmikatg.
Obchód Święta Państwowego Roczni­

cy Konstytucji Trzeciego Maja. Otrzyma­
liśmy następujące pismo: Dnia 28. bm. 
odbędzie się o  godz. 18-tej w  sali sesyj- 
nej Urzędu Wojewódzkiego zebranie ce­
lem ukonstytuowania Komitetu Obywa­
telskiego Obchodu Święta Państwowego 
Rocznicy Konstytucji Trzeeiero Maja. 
Proszę Reprezentantów Urzędów, Insty­
tucji, Organizacji Społecznych o wzięcie 
udziału w tem zebraniu. Wojciech Gołu­
ch, owaki, wojewoda lwowski.

Lwowsaie Towarzystwo Lekarskie. Po 
siedzenie naukowe odbędzie się dnia. 28. 
bm. o godz. 6 wiecz. w sali Polikliniki, 
ul. Lindego. 1) Prof. dr. A. 'PrawM.sk.. 
Zatrucia mięsne (wykład): 2) dr. A. Fal­
kiewicz: Przypadek napadowego często­
skurczu pochodzenia przedsionkowego 
(pokaz z ełektrokardjogramem); 3) dr.
W. Elmer, dr. L. Ptaszek, dr. M\ Scheps: 
Badania kimiczno - doświadczalne nad 
działaniem vasopressyoy i oksytocyny na 
peristaltykę jelit i leczenie- vascpressyną 
porażeń jelitowych (wykład z pokazami

Odrodzenie. Dziś, 27. bm. ks. dr. Wła- 
tyslaw Lewandowicz, dyr. Akcji Kat. 
arch. warsz. na kursie o „Akcji Katoli­
ckiej" wygłosi referat p. t. „Akcja Kato­
licka w Polsce i zagranicą". Zebranie od­
będzie się w  sali im. Kopernika (Nowy, 
Uniwersytet) Marszałkowska 1. Początek 
o godz. 19-tej.

Na M M  budowy domu dla muzy. 
ków-pedago«ów we Lwowie urządza a- 
matorska symfoniczna orkiestra Stów, 
„Gwiazda" dnia 30. bm., w niedzielę, w 
południe doroczny wiosenny poranek mu 
zyczny, poświęcony twórczości Jara 
Straussa i Oteubacha.

Z kat związku Polek, ul. Rut owakie­
go 13, dnia 28. bm. o  godz. 5 ponoł. wy­
głosi odczyt ks. Gerard Szmyd p. t. Istota 
katolicyzmu. Goście mile widziani.

Polskie Tow. przyj* lół ast) enomji, 
oddział lwowfki. iV sobotę 29. bm. o g.
7 wiecz., w sali Instytutu §< ołogicznegd 
przy ul. Długosza 8. odbędzie się posie­
dzenie dyskusyjne z odewłem p. Woj­
towicza Mariana, asyst. U. J. K. pt. „Bu­
dowa Drogi Mlecznej" (z przeźroczami) 
Wstęp wolny. Goście miłe widziani.
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Lwowski Chór Technicki, przed wy­
jazdem na turnee do Rufnunji, Bulgarji, 
Turcji, Palestyny i Egiptu, wystąpi z 
wielkim koncertem, który odbędzie się 
dnia 1. kwietnia br. o godz. 20.15 w sali 
Tow. muzycznego przy al. Chorążczyzny.

Kolo Mandolinistów „L ira" we Lwo­
wie urządza 29. bm. wr sali teatru przy 
ul. Jagiellońskiej U . o godz. 8 wiecz. 
wieczór, na którym powtórzoną będzie 
przebojowa rewja: .,Nie.ua z kim, niema 
czem...‘‘

Uszkodzenie mostu na linji N»wy 
Lupków-Cisna. 7. powodu uszkoazenia mo 
stu prowizorycznego w kilometrze 6 linji 
wąskotorowej Nowy Łupków-Cisna wstrzy 
nmje się od 15. marca br. aż do odwoła­
nia ogólny ruch na lej linji, jakoteż wła­
sny natadunek i przyjmowanie od sąsied­
nich dyrekcyj przesyłek przeznaczonych 
dla stacyj położonych na tej linji. Prze­
syłki znajdujące się w drodze postawio­
no nadawcom do dyspozycji.

Lwów—Belgja. Z dniem 25. bm. za­
prowadzone zostały relacje telefoniczne 
między Lwowem a wszyslkiini urzędami 
telefonicznymi w Belgji. Opłata za trzy- 
mioutową rozmowę w tej relacji wynosi 
10 franków 20 centymów w złotych pol­
skich według każdorazowego kursu.

Kronika policpfna,
(—) Zderzenie się aut. Szofer pro­

wadzący auto, będące własnością firmy 
.,Karpaty‘‘ jechał tak nieostrożnie, że 
najechał na ul. Hetmańskiej na auto Ka­
zimierza Młota, wyrządzając mu szkodę 
na około 1000 zł.

(— ) Ogień piwniczny. W realności 
przy pl. św. Teodora 5. w piwnicy Sa­
muela Maraosa z niewiadomej przyczy­
ny zajęła się .nagromadzona w piwnicy 
słoma. Zawezwana na miejsce straż po­
żarna ogień ugasiła. Szkoda powstała 
wynosi około 100 zł.

(—) Przytrzymanie awanturników. Za 
napad na mieszkanie Maksa Turteljauba 
przy ul. Zamkowej 8. i wybicie*8 szyb, 
aresztowani zostali wczoraj trzej awan­
turnicy, a mianowicie lugewicz Franci­
szek, Lugewicz Zofja i Jan Plekan.

(—) Pobicie rakarza. Niejaki Jan 
Werchała, zam. przy ul. Piekarskiej 3. 
napadł wczoraj na pełniącego swe funk­
cje rakarza Grzegorza Groszewskiego
i pobił go ciężko, rozcinając mu dolną 
wargę i naruszając uzębienie.

(—) Jazda na. gapę. Za jazdę bez bi­
letów doniesieni zostali do policji Józef 
K'oczak z Zarudziec, po w. Lwów, Miko­
łaj Moroz z Borek Dominikańskich, oraz 
Eugenjusz Booer z Brzuchowic.

(—) Aresztowania. Do aresztów po­
licyjnych oddano wczoraj: Leona Wein- 
.trauha z Zainarstynowa za włóczęgo­
stwo, Hillara Tropfa z Łodzi i Mandla 
Urbasa z Lodzi również za włóczęgo­
stwo. Abrahama Abenda, zam. w Jano­
wie za oszustwo, Michała Martyniaka 
z Kleparowa za kradzież kół od wozu 
ua szkodę Adolfa Hibla, Katarzynę We- 
nik za kradzież reform i koszul dam­
skich na szkodę Feiwischa Łapajó^ke- 
ra, Pio-tra Horoszkd za kradzież pomp 
antómobilowych na szkodę Pinkasa Sin- 

■gera, Stanisława Galewicza za kradzież 
aktów na szkodę - gminy Lewandówka, 
Michalinę Głośnicką za opilstwo i wy­
wołanie awantury na pl. Bernardyńskim, 
Władysława Srokowskiego za uszkodze­
nie ciała dokonanego na osobie Włady­
sława Sołtysa, oraz Henrykę Majkówną 
za włóczęgostwo.

(—) Ofiara nożowca. Wczoraj przed 
południem na Zniesieniu dokonano na- 
pactu bandyckiego na 40-łetniego Elja- 
sza Holoda, kowala, któremu zadano sil­
ne pchnięcie nożem w okolicę serca. Cięż- 
korannego Pogotowie ratunkowe po za­
opatrzeniu odwiozło do szpitala po­
wszechnego.
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Za dolary Kominternu.
ZASĄDZENIE CZWÓRKI KOMUNISTYCZNEJ

Lwów, 27 marca.
(— ) Rozprawa przeciwko Stefano­

w i Cywi takiemu i jego t-rzem towa­
rzyszkom została wczoraj późnym 
wieczorem zakończona. Przedpołu­
dniem wygłosił przemówienie proku­
rator, oraz trzej obrońcy, a po nich' je­
szcze ostatnie słowo wypowiedział .. tm 
oskarżony Cywiński. Wobec tego, że 
Cywiński w  oslatniem słowie począł 
rozwijać - agitacją komunistyczną, a 
treść jej była przeznaczoną, dla audy­
torium, przewodniczący radca Angiel­
ski zarządził tajność rozprawy; wsku­
tek czego Cywiński swoją mową obli­
czoną na szereg gbdziu skrócił do 3-ch 
kwadransów. W tem miejscu zarządzo 
no przerwę popołudniową, a o godz. 6.

wieczorem odbył sią dalszy c?ąg roz­
prawy. Narada sędziów przysięgłych 
trwała de godziny pół do dziewiątej. 
Sędziowie przysięgli potwierdzili winą 
Cywińskiego w  kierunku zbrodni zdra­
dy głównej, zaś winą Franklówny, 
H&izmanówny £ Rcsenbeiżanki w  kie- 
runkn zbrodni zaburzenia spokoju pu­
blicznego.

Na podstawie tego werdyktu Try­
bunał zasądzał: Cywińskiego na 4 lata 
ciążkiego wiązienia, Franklówną na 18 
miesięcy,' Malzmanóiwnę i Rosenbei- 
*.ankę po 8 miesięcy więzienia, wszyst 
kich z wliczeniem aresztu śledczego, 
wobec czego za wyjątkiem Cywiń­
skiego inni oskarżeni wyszli natych­
miast na wolność.

Dział bankowy. Do młodych, lecz 
chlubnie zapisanych imstytui ji finan­
sowych w naszym grodzie należy bez­
sprzecznie Za< hodni Bank Spółdziel­
czy przy ul. SykstustkieC 12.

Ze sportu.

Bokserzy lwowscy
GOTUJĄ SIĘ DO

Lwów, 27. marca.
Bokserzy lwowscy znajdują sic w

przededniu doroeznego “gzemiiMi. W  so­
botę. i w niedzielę toczyć sic będą w 
ujeżdżalni 6 baonu sanitar. przy ul. Ja­
błonowskich walki o mistrzostwo o-
kręgowe Lwowa we wszystkich wagach. 
Zauważyć należy, że termin powyższy 
uzgodniony został przez LOZB z Pol­
skim Związkiem Gokseiskim, który u- 
względniają specyficzne warunki lokal­
ne, zgodził się m to, by rozgrywki o 
mistrzostwo przeprowadzić w czasie, w 
którym we wszystkich innych okręgach 
obuwiazuje zakaz publicznych walk.

Doroczny egzamin bokserów lwow­
skich wzbudza tem większe zaintereso­
wanie, że w sezonie- zimowym mieliśmy 
stosunkowo małą ilość spotkań bokser­
skich. Winę stanu tego ponosił magi­
strat lwowski, który w zupGnem zapo­
znaniu sprawy nałożył na zawody bok- , 
serskie haracz w wysokości 60 proc. po­
datku od wstępów. Dopiero po energicz­
nej interwencji odpowiednich czynni­
ków oraz na wskutek zgodnego stano­
wiska eałej opinji sportowej Polski, kló- i 
ra zaprotestowała przeciw celowemu I

EGZAMINU, 
uniemożliwianiu rozwoju pięściarskie­
go we Lwowie, władze miejskie zdecy­
dowały się zrewidować swe zarządzenie 
i zniżyć podatek do zwykłej wysokości 
10 procent.

Zawody, które odbędą się w sohotę
0 19-ej a w niedzielę o 11-ej przedpoł.
1 o 19-ej popoł. zgromadzą na ringu eli­
tę pięściarstwa lwowskiego. Do walki o 
zaszczytny tytuł mistrza okręgu staną 
więc zawodnicy Czarnych, Hasmonci, 
Pogoni, Ki. Zb. Cyganiewicza oraz Strzel­
ca. Sędziować będzie p. Sardów; ki z Ka­
towic dając gwarancję bezstronnego 
przeprowadzenia walk,

*
KURS 1 EGZAMIN DLA SĘDZIÓW 

BOKSERSKICH WE LWOWIE.
Dnia 26, 27. i 28. br. odbędzie się 

w 6, Baonie Sanitarni m we Lwc-wie, 
przv ul. Jabłonowskich — kurs sędziow­
ski, nrowauzony orzez Okręgowy Ośro­
dek WF. DOK. \1. i LOZB. \\ s kłady 
odbywać się będą w godzinach od 19 lej 
do 21-ej. Zgłoszenia na miejscu. Egza­
min przed komisją 1’ . Z. B- odbędzie się 
d-nia 29. i 30. bm, w 6. Baonie Sanitar­
nym. przed zawodami bokserskiemi.

Akademja sznrmercza Sikofa-Maciezy
ODBĘDZIE SIE W  NAJBLIŻSZĄ KIEDZIE! iĘ
Lwów\ 27. marca.

Sezon szermierczy wypadł w roku 
bieżącym stosunkowo słabiej niż zwykle. 
Mniej było publicznych pokazów i walk, 
to też zmniejszyło się zainteresowanie 
szerszej publiczności, która w latach u- 
biegłych wykazywała już sporo zrozu­
mienia dla szermierki. To też zwolenni­
cy rycerskiego) sportu nrzyjmą zapewne 
ze zadowoleniem wiadomość o organi 
zowanoj przez Sokół Macierz imprezie

szermierczej.
III. Akademja szermiercza, która od­

będzie się w niedzielę. 30. bm. w sali 
Sokoła Macierzy o godz. 19.30 przy u- 
dziale Lwowskiego Klubu Szermierzy, 
Sekcji Szermierzy 14. p. ul., Korp. Ka­
detów, A. Z. S. i Sekcji szermierczej L. 
K. S. Pogoń będzie miała wszelkie dane. 
by przysporzyć widzom sporo emocyj i 
zadowolenia, tembardziej, że na planszy 
staną najlepsze klingi Lwowa.

Instytucja ta, rejestrowana w  tut. 
Są/łzie okręgowym handlowym, -oparta 
o silne podwalimy, zyskała sdbie w  sfe­
rach bank o Wy eh' kupieckich i u licznej 
kliijentcli najwyższe uznanie ze wzglę­
du jna pedantyczne i wzorowe wyko­
nanie wszelkich 'Łransakęjj bankowych. 
To.też -z pełnem zaufaniem -zwracać 
się należy do Zachodniego Banku 
Spółdzielczego.

TRENCHCOATY najnowsze i pierw­
szorzędne po przystępnych cenach pole­
ca Marj;.n Karoliński, konfekcja męska 
Lwów, Eutowskiego 7. (naprz. Katedry).

2025 ?
—-O —

Kołdry z prawdziwej wełnv. brokato­
we. satynowe także na wełnianej wacie 
chińskiej, derki i koce białostockie naj­
nowsze wzory we wielkim wyboi ze pa 
składzie. Firma WitteG, Lwów, Kurow­
skiego 7. naprzeciw Katedry. Ulgi w 
spłatach.

Z  kraju.

Kołomyja—Budapeszt. Z dniem 25. 
bm. zaprowadzona została relacja tele­
foniczna Kołomyja—Budapeszt. Opłata
za trzyminutową zwykłą rozmowę w tej 
relacji wvnosi 4 franki 85 centymów w 
złotych polskich według każdorazowego 
kursu.

Nowa agencja pocztowa. Z dniem 14. 
kwietni.. b r  uruchamia się w miejsco­
wości Uście Biskupie, powiat Borszćzów. 
województwo tarnopolskie, agencję p„ 
cztową 2 stopnia we wszystkich działach 
służby pocztowej.

— -0- -

1)0 litościwych sero swroeo sią a bła­
galną prośbą o pomoc wdowa po inży­
nierze, chora ! aleka. znajdująca się po 
nader ciężkiej operacji w skrajnej nędzy, 
a która ma na utrzymaniu * ro ona drob­
nych dzieci. Za czm sslbcbetay Bóg sto 
kiotnie wynagrodzi. Dattd pr-yjmujr a l  
miniojracja „Gazety Porannej" dla „Wdo 
wy po ‘ni retora.". (Bliższy adres rnac° 
ieat tedaktji).

Z  sali koncertowej,
Koncert orkiestry operowej.

Lwów, 27. marca. 
Ś ladem  w ie lk ich  scen operow ych  or­

k iestra lw o w sk ie j ODery urządziła  w ła ­
sny koncert. uzuDełniwszy poprzedn io 
kw arte t sm yczkńwy do liczby, jaką do 
n iedaw na pochlubić się m ogła nasza o r ­
k iestra  operow a (10 p ierw szych, 8 dru­
gich itd .).

Jeśli może ten koncert nie przyniósł 
spodziewanego sukcesu materjalnego, to 
jednak był duży artystyczny sukces. Obaj 
wasi kapelmistrze operowi pp. Górzyński 
i Lehrer przygotowali cały Drogram su­
miennie, włożyli dużo pracy i ambicji 
artystycznej i osiągnęli odpowiedni wy­
nik.

Wybitny kompozytor rosyjski A le­
ksander Glazunow jest oddawna znany 
na zachodzie ze swojemi ośmioma sym- 
fonjami. Zachowuje w nich formę kla­
syczną o czterech częściach, tylko żp 
czasem, jak w granej czwartej Es-dur, 
część trzecia łączy się z ostatnią bez 
zwykłej przerwy. Tematy są często o- 
parte na motywach ludowych', zwłaszcza 
„scherzo" przynosi urocze taneczne nu- 
tywy -na kwintach basowych oparte. Do­
skonały kontrast daje ,trio“ z molodją 
klarnetu. Jest to, zdaniem naszem. naj­
lepsza część symfonji całej. Symfonję o- 
raz „Wstęp“ do „Meislersingerów" Wa 
gnera wykonała orkiestra z smakiem ar- 

j tystycznym. a dyrygent p. Górzyński dal 
dowody dużecd talentu dyrygenckiego, 
który należycie pojmuje swoje zadanie 
i potrafi swoją wolę skutecznie przenieść 
na orkiestrę,

Suita „Baśń o carze Sułtanie" Rim 
skij-Korsakowa nosi wszelkie znamiona 
znanej suity „Szeherezady". a więc bar 
wną i-nstrumentację, pikantną rytmikę i 
bogactwo melodji zwłaszcza ludowych 
rosyjskich. Pod kierownictwem p. Lehre- 
ra odegrana z polotem i precyzją rytmi­
czną kompozycja bardzo się podobała.

Resztę programu uzupełni! śpiew- o, 
1. Manna, który pięknym głosem odśpie­
wał wyjątki z oper .Wagnera. Ponchiel- 
liego i Pucciniego, zyskując djże uzna 
nie od wielbicieli swego głosu.

 o—

Echa kradzieży
w maęayne śledzi K a l s h ' .

Lw ów , 27 marca 
( — ) 'Przed Senatom pod przewo­

dnictwem radcy Jagodzińskiego stanęli 
'wczoraj trzej woźnicy M ichał Tarnow­
ski, M ichał K lecz i Józef Kowalski 
oskarżeni o systematyczną kradzie; 
śledzi i marynat ca  szkodę Abrahama 
Kalischa, w łaściciela składa śledź; 
p-rzy ul. PeJtfwnej. Oto w  ciągu kwiet­
nia, maja i czerwca ub. r. woźn icy c: 
mając dostęp dó lodowni browaru, 
gtłzie rów-nież znaido-wał się magazyn 
śledzi Kalischa, w yciąga li .amtąd 
beczkami śledzie oraz marynaty. Po 
ujawnieniu kradzieży przeprowadzono 
rew izje w  mieszka niach podejrzanych 
o te kradzieże i cząsó towaru tam zna­
leziono. Wobec takich konkretnych do­
wodów w in y  przyznali się o-ni do jed­
nej kradzieży.

Na wczorajszej rozprawie zapad! 
wyrok, skazujący wszystkich trzech 
na 3 miesiące w ięzienia z  zaw iesze­
niem kary na 5 lat, oraz na wyrówna­
nie szkody w  o k rw e  Uaecb miesięcy. 
Oskarżał prokurator Kuhn, bronili ad; 
wokaci dr, Macielinski, dr Szymon 
W eiss i  dr. Roller.

M M  miESi?. różne gusta.
Lwów. 27. marca 

( = ) .  Okazuje się, że powodzenie 
szituk' u publiczność' może być bardzo 
różne, zależnie od! miasta, w1 k-tórem 
szltiuika jest grana

Przed nitsdaiwnirm czasem adijęt) po 
paru przedstaw‘eniadh w „Theator in 
der Jo8etntadt“  franoubkn kermedję 
Anmmta i  GerbM-ona ,^Hały i  duią 

Ta sama komedia, wystawio­
na następnie y Berlinie w  ,A le b u  
Th eater" p. t. ,^ «n i ma wychodne" 
cieszy się olbaymiejn powadoanioB.
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Z TEA TR U.
.SANDOMIERSKIE W ESELE11

k układzie Tad. Skarzj asidego.

Liwów, 27. marca.
Po oibizymim sukcesie, osiągnię­

tym przez „Wesele na Kurpiach", pize 
■szedł teatr regionalny dyr. Skarżyń­
skiego do obrzędów na terenie Sando- 
mierszczyzny. Znów żmudne zbiera­
nie pieśni, tańców i obyczajów, a jaso 
owoc —  3 obrazy, pokazane nam oneg- 
daj w  Teatrze Małym.

„Wesele na Kurpiach" było rewe­
lacją. Utrzymanie się na tak wysokim 
poziomie również w  dalszych insceni­
zacjach obrzędów ludowych, jest bodaj 
czy możliwe To, co tam było nowe i 
uderzające swą świeżością, tutaj z ko- 
rree.zności powtarza się. Efekty wie­
rze ją. Różnice/występujące w  kostiu­
mach cz« melodjach pieśni wesel nych, 
mogą zaciekawiać badacza, ale dla 
szerszej publiczności są zbyt mało w y­
raźne, aby ją zainteresować. Ponadto 
objektywnie „Wesele ma Kurpiach" 
było bogatsze, żywsze, potężniejsze w  
rytmice, aniżeli obrzęd sandomierski. 
Może tylko wesele krakowskie dostar­
czyłoby wrażeń równie silnych jak te, 
których doznawaliśmy, oglądając nieg­
dyś rozśpiewanych i roztańczonych 
Kurpiów.

■Ratowałoby sytuację lepsze udra- 
matyzowamie obrazów. W  rzeczywisto­
ści jednak „Wesele Sandomierskie" 
jest i pod tym względem uboższe. Dja 
logów d epizodów prawie niema, a ca­
łość jest nieprzerwaną serią tańców i 
pieśni, następujących po sobie na ko­
mendę stanszego starosty czy drużby. 
Zespół jest śpiewającym baletem, co 
musi obnażyć realizm obrzędu.

Pierwszy obraz nosi tytuł ,pózgo- 
winv",- drugi „rozplećmy", trzeci „o- 
czepdny". Pierwszy zawiera element 
nowy w  postaci owej rózgi, prastarego
1 dość skomplikowanego sj robolu, oko­
ło którego odbywa się misterium, przy­
pominające bądiź obrzędy pogańskie, 
bądź niekiedy pewne obrzędy wielko­
postne. Obraz trzeci ma piękny i cie­
kawy epizod „świeczkowe", charakte­
rystyczną p ’eśń c chmielu i wesoły 
obrzęd ..targu" o pannę młodą jako ja- 
tówkę.

Zespół teatru regionalnego uległ zu­
pełnemu przeobrażeniu. Dobór sił na 
ogół szczęśliwy, głosy świeże, ruchli­
wość w  granicach szczupłej scenki du­
ża i pełna poświęcenia. Mniej dodat­
nio wypadł jedynie pan młody; jego 
prototyp z „Wesela na Kurpiach" był 
szalejącym żywiołem w  porównaniu
2 tym młodzieńcem, raczej zakłopota­
nym i znudzonym obowiązkami i pra­
wami, jakie żd< by ł, i w ogóle dość —  
niemrawym.

W  rezultacie ci, którzy nie widzieli 
„Wesela na Kurpiach", bawili się do­
brze. Inni porównywali i  daremnie szu 
kali wzruszeń, nie mogąc ich wskrze­
sić.

Zast.

lutro rozpoczynamy 
w dodatku tygodniowym 

druk powieści 
KPT. A. E, DINGLE:

\ Z  ŻYCIA PROWINCJI.

Kronika stanisła
(Od naszego 

Stanisławów, w  marcu.
Wlec protestacyjny prseciw prześlą 

oowanion. religijnym w kosji odbył sie 
tutaj w  niedzielę, dnia 23. bm. staraniem 
stowarzyszeń katolickich.

Naokoło świata. Onegdaj bawił w  Sta­
nisławowie Brotaisław Kikulski z Pomo­
rza, który wybrał się pieszo w podróż 
•naokoło świata. Ma ona potrwać 8 lat. 
Śmiały przedsiębiorca, liczący lat 3u, 
przeszeuł już całą Polskę. Obecnie wy­
brał się ao Rumunji poczem uda się do 
Jurcji, Palestyny, Persji, Afganistanu, 
Indyj, Ausl.ralji, Chin, Japonji, Kanady, 
Stanów Zjedn., Afryki, Sahary, Fgiptu, 
Hiszpanji, Francji, Skandynawii, Danji i 
Niemiec

Zjazd lekarzy powiatowych tut, W o­
jewództwa odbędzie się w  dniach 28. i

korespondenta.)
29. w Stryju. W  dniu drugim zjazdu wy­
głosi docent Dr. Bier, dyrektor Państw. 
Zakładu badania środków spożywczych 
w Krakowie, odczyt na temat „Aprowi­
zacja miast w  mleko na zachodzie, a W  
Polsce".

Samobójstwo. Pozbawiła się życia 
przez zażycie trucizny 31-letnia urzęd­
niczka tut. Składnicy Kółek rolniczych, 
Wiktorja Kowalesukówna. Rozpaczliwy 
krok denatki miał prawdopodobnie pod­
łoże erotyczne.

Świętokradztwo. Niewyśledzeni na 
razie sprawcy włamali się ostatnio przez 
okno dd cerkwi w  Kałuszu i skradli ze 
skarbonki, znajdującej się w zakrystji 
nieznaczną gotówkę. Dochodzenia w 
toku. is.

Kronika jarosławska.
(Od naszego 

-Taroslaw, w  marcu.
(X) Wojskowy klub sportowy „Ogni­

sko". Przy tutejszem Ognisku podofice­
rów zawodowych powstała nowa pla­
cówka pracy społecznej pod nazwą: Woj­
skowy Klub Spoi łowy „Ognisko", obej­
mująca wszystkie gałęzie sportu i wy­
chowania fizycznego. Jest to jedyna w 
tym rodzaju placówka w Jarosławiu. 
Wojsko jest tu członkiem z racji przy­
należności służbowej do tutejszego gar-

korespondrnta.)
nizonu. Ponieważ jednak jednym z ce- 
lóv klubu, może jednym z najważniej­
szych jest zharmonizowanie współżycia 
wojska z ludnością cywilna, jako na are­
nie ku temu celowi najodpow iedniejszej, 
członkiem Klubu może być każda osoba 
cywilna, na warnnkach przewidzianych 
przez zatwierdzony przez władze woj­
skowe i wojewódzkie statut, każdy kto 
zgłosi swe przystąpienie.

Wieści z Czortkowa.
(Od naszego 

Ozortków, w marcu.
Świętokradztwo Onegdaj dokonano

włamania przez wybicie szyb okiennych 
do zakrystji cerkwi w  Hadyńkowoacn 
(pow. Kupyczyńce). Sprawca rozbił 2 
puszki, z których zabiał kilku złotych. 
Szukał on tylko pieniędzy, gdyż niczego 
z drogocennych przedmiotów nie zabrał. 
Po przeprowadzanych dochodzeniach a- 
resztowauo jako sprawcę tego włamania 
Marjana Białozuba, którego odstawiono 
do Sądu CrodzKiego w  Fopyczyńcach.

Przedstawianie w Bialobożnicy. Z ini­
cjatywy p. Marjana Skiby, nauczyciela z 
Kalinowszczyzny, odegrało kółko ama­
torskie Związku Strzeleckiego w Siema- 
kówcach, dnia 9. marca br. sztukę pod 
tytułem „Gdzie się dwóch bije, tam

korespondenta )
trzeci korzysta". Dochód przeznaczono 
na cel zawiązującego się w Bialobożnicy, 
Koła Młodzieży Polskiej.

Koncerz zespołu szkoły muzycznej S. 
Łakasiew.cza Dnia 16. marca br. odbył 
się w  sali Sokoła w  Czortaowie, o go­
dzinie 8. wieczór, koncert muzyki lek­
kiej, zespołu tut. szkoły muzycznej p. 
Stanisława Łukasiewicza. Doskonale 
zgrana orkiestra pod batutą p. Łukasie­
wicza odegrała bez zarzutu szereg u- 
tworów muz; cznych, za które też zasłu­
żenie odbierała niemilknące oklaski. 
Cośkolwiek tylkd pozostawiał do życze­
nia, dnia tego prawdopodobnie niedy­
sponowany głos p. Byszkowej. Słuchacze 
proszą o częste takie koncerly]

Kronika żółkiewska.
(Od naszego 

Żółkiew, w marcu.
Wiec protestacyjny. Wydział tut. „So­

koła" zw,dał ania ifi. bm. publiczny wiec 
protestacyjny przeciw prześladowaniu re 
ligji w Kosji sowjeckiej. Po licznych prze 
mówieniach uchwalono rezolucję, piętnu­
jącą ostro wybryki czei wonego caretu.

Budżet miejski, ułożony w ramach 
wielkiej oszczędności, został wyłożony do 
wglądu publicznego i wejdzie na plenum 
Rady w najbliższych dniach.

Obywatelstwo honorowe. Uchwałą po­
wziętą na posiedzeniu w dniu 20. lutego

korespoudenta.)
br. nadała Rada miejska obywatelstwo ho 
norowe naszego wolnego i karólewsk. mia­
sta Marszałkowi Piłsudskiemu. Celem wrę 
czenia dyplomu naszemu honorowemu 
Obywatelowi w dniu Jego imienin, wy­
jechała stąd delegacja, złożona z pp. bur­
mistrza dra Trembałowicza i radnych 
Grzegorza Zubyka i- Natana Ap>fla. Dy­
plom został artystycznie wykonany przez 
tut. inżyniera miejsk. p. Rudolfa Kienzle- 
l a, a ozdobnej teki do niego dostarczyła 
lirma lwowska M. Krzywiecki.

Kronika kołomyjska.
(Od naszego 

Kołomyja, w marcu.
Protest Kołomyi i Pokucia przeciw 

antireligijnym wystąpieniom bolszewic­
kim. Na równi z oałyrr światem chrze­
ścijańskim zaprotestuwała Kołomyja, a 
wraz z nią Pokucie, przeciw niepoczytal­
nym barbarzyństwom. bolszewickim. W 
niedzielę, 23. bni. odbył się tu w wiel­
kiej sali Kasy Oszczędności wiec prote­
stacyjny, przy udziale pouad 2.000 osób 
ze wszystkich sfer i narodowości. Wiec 
zagaił ks. Wójcik, rz. kat. proboszcz w 
Kołomyi, który podniósł, że naród io- 
syjski jest narodem bratnim, złączon; m 
z ?olska uczuciami religijnemi i że wła­
śnie przez te uczucia cierpi prześlado­
wania ze strony katów komunistycznych. 
Następny mówca adw. dr. Bosakowskl 
nakreślił stosunki w  Rosji sowieckiej, 
które niszczą cały naród rosyjski aiczem 
gangrena. Mówca napiętnował bolsze­
wickie upodlenie kobiety, zniszczen;e 
świętości rodziny olraz krzywdę wyrzą­
dzony mloaemu pokoleniu przez bezbo-

koresponoenta i
żne wychowanie tegoż. W  obawie przed 
wpływami zachodu i świata kulturalne­
go rząd sowiecki odrzucił religję i mo­
ralność. Dopiero krucjata paDieża poru­
szyła narody chrześcijańskie Jo walki z 
par oszącem się złem. Gr. kat. ksiądz 
Kozub przemawiał po ukraińsku; wyka­
zał, że przyczyna stosunków w  Rosji so­
wieckiej jest przerost materjalny, a 
twierdzenie »we poparł przykładem z hi 
storji rzymskiej. Wzywa specjalnie U- 
kraińców do zwalczania agitacji komu­
nistycznej, bo pod Rosją jest rdzeń na­
rodu ukriaińskiegd i Ukraińcom przede- 
wszystkiem grozi zatrucie ich ducha. Pa­
stor ewangelicki Weidauer w jeżyku 
niemieckim wykami konieczność połą­
czenia się wszystkich wyznań w  walce z 
komunizmem, gdyż stanowi on sroźne 
niebezpieczeństwo dla całej ludzkości. 
Nakoniec rabin Lau przyłączył się do 
wywodów przedmówców i zapewiiil, że 
Żydzi również ubolewają nad ofiarami 
i prześladowaniami antireligijnemr w

Rosji i przyłączają się do Ogólnego pro­
testu. Przyjęciem odpowiedniej silnej w 
wyrazie rezolucji zakończono tę poważną 
manifestację.

Zc praw miejskich. Ze spraw, jakie 
były przedmiotem obrad na ostatniem 
posiedzeniu Rady miejskiej,, najważniej­
sza była sprawa zaciągnięcia pożyczki w 
kwocie 200.000 zł., wydzierżawienie opłat 
kopytkowych na r. 1930 oraz uchylenie 
przez Starostwo tutejsze uchwały Rady 
miejskiej, rozszerzającej skład Magistra­
tu kołomyjskiego o dwóch bezpłatnych 
asesórów. Uchwalono zaciągnąć powyż­
szą pożyczkę w Zakładzie Ubezpieczeń 
pracowników umysłowych, opłaty ko- 
pytkowe wydzierżawić Jakóbowi Weise- 
rowi i tow„ a oa uchwały Starostwa 
wnieść zażalenie do Województwa.

Rozprawa przeciw cyganom Teodo­
rowi i Adamowi Gomanom oraz ich żo­
nom o uskłowane uprowadzenie gwałtem 
84etniej Jarosławy Tesznerówny z Ko­
łomyi, zrabowanie jej płaszczyka i nie­
bezpieczne pogróżki, zapowiadająca się 
bardzo sensacyjnie, skończyła się uwol­
nieniem oskarżonych przez sąd przysię­
głych, dzięki obronie adw. ara L. Schul- 
bauma oraz chwiejnym zeznaniom upro­
wadzonej. Bezzwłocznie po wyjściu z wię 
zienia opuścili cyganie „niegościnną" 
Kołomyję, przyrzekając solennie więcej 
do niej nie powrócić.

Oddział Czaraohorskf Pol. Tow. Ta­
trzańskiego z Kołomyi odibył w ubiegłą 
niedzielę walne zebranie członków. Ru­
chliwy wydział pod przewodnictwem 
inż. Szeligowskiego dokłada wszelkich 
starań, by w nadchodzącym sezonie let­
nim dokonać poświęcenia nowego schro­
niska w Worochcie oraz przystąpić w 
najbliższej przyszłości do budowv schro­
niska w rejonie Żabiego i Burkutu, do­
kąd skierowuje się obecnie cały ruch 
turystyczny i letniskowy.

Uchwalono rozwinąć żywą propagan­
dę celem jednania T-wu nowych człon­
ków dla popierania turystyki górskiej.

Kronika tarnopolska.
(Od naszego korespondenta.)

Tarnopol, w marcu.
(1) Imieniny Marszałka Piłsndskiego.

Obchodziło całe społeczeństwo miasta 
naszego nad wyraz uroczyście i przy ra- 
uosnym, masowym współudziale wszyst­
kich mieszkańców. Uroczystości rozpo­
częły się już w przededniu imienin 18. 
bm. a to iluminacją budynków puMicz-' 
nych, podniesieniem sztandaru, capstrzy­
kami i pięknie pomyślaną akademją żoł­
nierza polskiego dla żołnierza w ujeż­
dżalni ■frojskowej. Na program jej zło­
żyły się przemówienia, recytacje, solo.' 
we numery koncertowe przeważnie żoł- 
n<erzy i muzyki wojskowej, i mowy oko­
licznościowe posła B. B. Cieplaka i prof. 
Mazura, a publiczność stanowili wszyscy, 
żołnierze i podoficerowie całego gernizo- 
nn w ilości zwyż 2000 słuchaczy. Dnia 19. 
om. odbyły się nabożeństwa w wszystkich 
świątyniach, pochód wojska i organiza- 
cyj cywilnych i defilada przed wojewo­
dą Moszyńskim i gen. DowoynjO-Sołto- 
hubem i przedstawicielami władz etc., a- 
damja w Sokole i uroczyste poranki.

Czerwony Krzyż Oddział tara. urzą­
dził 6 tygodniowy bezpłatny kucs sama­
rytański. Zgłosiło się 44 frekwentantów. 
Wykłady z praktycznemi ćwiczeniami od­
bywają się cztery razy w tygodniu — 
wykładają lekarze szpitala powszechne­
go i rządowi pod kierownictwem majo­
ra lekarza dr. Adlera.

Dwoje podrzutków pod Ochronką. O- 
negdaj znaleziono obok Ochronki Pol- 
skiej w  Tarnopolu przy ul. Ostrowskie­
go porzuconych i bez opieki dwoje dzie­
ci, 5 letniego chłopczyka i 3 miesięczną 
dziewczynkę. Chłopak podał że nabywa 
się Michał Suchodoła, a marka jego rf•in­
ka, —  miejscowości skąd pochodzi za-, 
podać nie umiał. Dzieci umieszczono w 
Ochronce. W  kilka dni później udało się. 
no.icji P. wyśledzić irrełndzką mmtkę 
dzieci i oddać Prokur,-turze.

Włościańska Orkiestra Namysłowskie­
go w koncercie swoim dnia 20. but. wj 
sali Sokoła spotkała się z pełnem uzna­
niem i zadowoleniem publiczności. Szcze­
gólnie niedościgniona interpretacja ma­
zurów z przyśpiewkami koncertanlów 
wywoływała burze oklasków..

Trupa wileńska zapowiedziała u nas 
dwa przedstawienia-: 28. bm. „Miasto Ży­
dów" Cejtlina i 29. Lm. „Herszale Z 
Ostropola". Przedstawienia udbędą się ąj 
sali Sokoła..



Gtr. 14 „G A Z E T A  PO R A N N A 1 z dnia 28. marca 1930. Nr. 9172

Z  tu li odczytowej.
SZKOŁA A  ZAKAŻENIE. 

W ykład dr. W . Serbeńskiego.

Lwów, 27 marca.
Ub. niedzieli wygłosił wobec 'licz­

nie zgromadzonej publiczności dr. W a ­
lerian Serbeński wykład z cyklu „Hi- 
gjena a zakażenie" p. t. „Szkoła a za­
każenie". Prelegent przedstawił niebez­
pieczeństwa rozwlekania chorób o- 
strych, zakaźnych, drogą szkoły. Do 
tych chorób należą: błonica, płonica, 
odra, ospa prawdziwa, ospa wietrzna, 
drętwica karku, krztusiec, grypa, dur 
brzuszny, dur osutkowy, czerwonka.

Przy omawianiu pojedynczych cho­
rób dr. Serbeński zwracał uwagę, że 
zakażenie może nastąpić bądź wprost 
z  chorej osoby na zdrową, bądź za 
pośrednictwem przedmiotów, z któremi 
się chory stykał, a  wreszcie przedsta­
w ił niebezpieczeństwo grożące ze stro­
ny t. zw. nosicieli względnie wydzie- 
lacry zarazków, którzy onogld przebyć 
a nawet nie przebyć danej choroby, a 
jednak mają bądź w  jamie ustnej (bło­
nica), bądź w  przewodzie pokarmowym 
(duir brzuszny) zdolne: do rozwoju dro­
bnoustroje, które im nie szkodzą, a mo 
gą szerzyć daną chorobę przez wydzie­
liny jamy ustnej i  nosa, wydaliny je­
litowe i nerkowe.

Szczególną uwagę zwrócił na szcze 
pienie ochronne przeciw błonicy, sto­
sowane od 15 lat w  Ameryce, w  90 prc. 
chroniące osobniki szczepione przed za  
każeniem tą 9traszną chorobą.

Prelegent zwrócił uwagę władz na 
.potrzebę spopularyzowania przepisów 
zapobiegawczych przeciwko szerzeniu 
się chorób zakaźnych. Przepisy takie 
powinny znaleść się na widocznem 
miejscu w szkołach, zakładach wycho­
wawczych etc., ażeby każdy mógł się 
o nich dowiedzieć i do nich w  razie po 
brzeby pod odpowiedzialnością osobi­
stą .się zastosować.

'Zaprowadzona instytucja lekarzy i 
higjeaistek 9zkołnyc'h we Lwowie, na 
którą to sprawę prelegent już w  Toku 
1903 zwrócił uwagę, przyczyni się 'nie­
wątpliwie do tego, że roznoszenie cho­
rób zakaźnych drogą szkoły należeć 
będzie do rzadkości a  może i wyjąt­
ków.

W  najbliższą niedzielę, 30 marca, 
odbędzie się w kinoteatrze „Marysień­
ka" czwarty z tej dziedziny wykład p. 
i .  ,yZakażenie w  życiu kobiety", który 
z  powodu niedyspozycji dr. Hojnackie- 
go wygłosi doc. Uniw. dr. Kazimierz 
Hączewsld.

GIEŁDY, °
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 26. marca.
Na giełdzie pieniężnej popyt na papie­

ry procentowe. Tendencja zwyżkowa.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, 26. marca.
Na giełdzie zbożowej tendencja utrzy­

mana. usposobienie spokojne.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 26. marca. (PAT.) 4 proc 
poż. inwestycyjna 125, 5 proc. poż. dola­
rowa 75.25, 5 proc. poż. konwersyjna
55.25, 10 proc. poż. kolejowa 102.50, 8
proc. L. Z. B. Gosp. Kraj. .94, 8 oroc.
L. Z. Banku Rolnego 04, 8 proc. Obliga­
cje B. Gosp. Kraj. 9, te same 7 proc. —
83.25.

Waluty i dewizy: Dolary 8.86.5, Ho- 
landja 357.17, Londyn 43.30, Londyn 
8.88.4, Paryż 34.85, Praga 26.36, N. Jork 
telegr. 8.89.36, Szwajcarja 172.27, Sztok­
holm 239.33, Berlin 22.92. Bank Dyskon­
towy 126, Bank Polski 168, Cegielski 40, 
Lilpop 24.25, Ostrowiec B 54, Staracho­
wice 20.50.

g ie ł d a  z u r y c h s k a .
Zuryeb, 26. marca. (PAT). Paryż 

20.23, Londyn 25.13.75, N. Jork 5.16.30,

Indjanka zabija żoną
znanego rzeźbiarza francuskiego.

Lwów, 27 marca.
( = )  W  kołach artystycznych Pary­

ża budzi wielką sensację
straszliwa tragedja, 

której ośrodkiem jest żona znanego 
rzeźbiarza i malarza Henryka Mar­
chanda. Chodzi tym razem o dramat 
egzotyczny, który rozegrał się zdała od 
Francji, na „Dzikim Zachodzie". Żo­
na sławnego rzeźbiarza została miano­
wicie zamordowana prawdopodobnie 
przez pewną Indianką wśród okolicz­
ności, niezupełnie jeszcze wyjaśnio­
nych. Dotychczasowe dochodzenia 
stwierdziły, że chodzi o akt zazdrości.

Henryk Marchand przed kilku laty 
został powołany do Stanów Zjedno­
czonych, aby tam w  szeregu miast u- 
rządzić muzea historii sztnfai. Ponie­
waż ofiarowano mu za to pokaźne w y ­
nagrodzenie, zdecydował się Marchand 
zamienić Francję na Amerykę i -prze­
nieść się z żoną Klotyldą do Stanów 
Zjednoczonych.

Od kilku miesięcy pracował Mar­
chand w

Buffalo.
Miał tutaj ekolekcjonować dla wielkie­
go mu-zeum nowojorskiego dzieła sztu­
ki tubylczych plemion indyjskich. W  
żonie znalazł Marchand dzielną współ­
pracownicę. Interesowała się ona ży­
wo sztuką pierwotną Indjan i towarzy­
szyła mężowi w  jego licznych podró­
żach do wnętrza Buffalo.

(Podczas tych podróży poznał Hen­
ryk Marchand

młodą Indjankę, 
córkę wodza, miss GiMan Jimmerson, 
mającą godność kapłanki. Rzeźbiarz 
zaprosił miss Jimmerson do Buffalo, 
gdyż pragnął posłużyć się nią jako 
modelem do rzeźby, którą chciał posłać 
na wystawę paryską. Miss Jimmerson 
zgodziła się i po ośmiu dniach zjawiła 
-się w  atelier rzeźbiarza. Pani Klotylda 
Marchand dowiedziawszy się nieba­
wem, że między rzeźbiarzem- a model­

ką nawiązała się
serdeczniejsza sympatja

i zaczęła okazywać swą zazdrość. Aby 
■udowodnić bezpodstawność tych zarzu 
tów, zjawiała się Indjanka na sean­
sach w  atelier stale w  towarzystwie 
starszej kobiety. Obie damy były od 
tego czasu częstymi gośćmi u rzeźbia­
rza.

Przed dwoma dniami przyszło do 
straszliwej tragedii. Służąca rzeźbia­
rza dokonała o wczesnej godzinie po­
rannej niesamowitego odkrycia: zna- 
laizła w  -kuchni straszliwie pokaleczo­
na

zwłoki
pani Marchand. Na krzyki dziewczy­
ny zbiegli się ludzie i zaalarmowano 
policję. Zwłoki leżały wśród kałuży 
krwi ■—  nieszczęśliwa kobieta została 
zamordowana w  nocy. Stwierdzono, że 
morderstwo popełniono 

siekierą,
W  ustach kobiety tkwił knebel, prze­
pojony chloroformem. A  zatem przed 
zbrodnią panią Marchand najpierw po­
zbawiono przytomności. Dalsze docho­
dzenie wykazało, że wielki pies, strze­
gący domu, zachowywał się zupełnie 
spokojnie.

Z  tego wysnuto oczywiście wniosek, 
że winowajcy należy szukać wśród do­
mowników lub osób, często bywają­
cych w  tym domu. Podczas rewizji, zna 
leziono w  kuchni

pierścień,
■leżący niedaleko zwłok, a będący w ła ­
snością panny Jimmerson. Wobec tego 
Indiankę aresztowano. Podczas prze­
słuchania oświadczyła jednak Indjań- 
ka, że jest zupełnie niewinna i że mor­
derstwa dokonała prawdopodobnie 
Francuska, mile Bowen, która kocha­
ła  potajemnie Marchanda, a  nienawi­
dziła jego żony.

Sprawa zatem narazie nie została 
wyjaśniona.

Bruksela 72.07.50, Hiszpanja 64,80, Am­
sterdam 207.37.50, Berlin 1.23.30, Wiedeń 
72.75, Sztokholm 138.90, Oslo 138,35, Ko­
penhaga 138.40, Sofja 3.74.50, Praga 
15.30, Warszawa 57.92, Budapeszt 90.20 i 
pól, Bialogród 9.12.75, Ateny 6.71, Kon­
stantynopol 2.4-5, Bukareszt 3.07, Helsin- 
fors 13, Buenos Aires 195.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 26. marca. (PAT). N. Jork 

486.93, Paryż 124.26, Berlin 20.38 i pięć 
ósmych Montreal 487, Hiszpanja 38.85, 
Amsterdam 12.12 i trzy ósme, Bruksela 
34.8-8.2-5, Włochy 92.96, Szwajcarja 25.13 
i sierm ósmych, Kopenhaga 18.16.25, 
Sztokholm 18.10 i jedna ósma, Oslo 18.17 
Hclsingfors 193.40, Praga 164.25, Buda­
peszt 27.87, Belgrad 276, Sofja 671, Ru­
mun ja 818, Wiedeń 34.53, Warszawa 
43.42.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 26. marca. (PAT.) Londyn 

124.26, N. Jork 25,51.50, Bruksela 356 i 
jedna czwarta, Hiszpanja 319.75, W io­
chy 133.70, Szwajcarja 404, Kopenhaga 
684, Amsterdam 1025, Oslo 683.75, Sztok 
holm 686.50, Praga 75.60, Rumunja 15.20, 
Wiedeń 359.75, Berlin 600.50.'

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 26. marca.

Tendencja chwiejna. Kurs nieco 
słabszy.

DEW IZY: Dolary ameryk. 8.89.00—
8.90.00, dolary kanad. 8.8Ó.50—8.80.00, 
kor. czeskie 0.26. 33—0.26.66, fr. franc. 
0.84.80—0.35.20, fr. szwajc. 1.72.50—
1.73.00, funty 43.50—43.80, czerwieńce 
13.50—14.00, leje 0.05.25—0.05.50, szylin­
gi 125.50—126.00.

ZŁOTO: 20 kor. 35.60—36.20, 20 fr. 
34.25—34.50, 10 rubli 46.00—46.40.

SREBRO: Kor. austr. 0.50.00—0.50.50.

5 kor. austr. 2.75.00—2.80.00, floreny
1.88.00—1.40.00, ruble 2.10—2.20, kopiej­
ki 1.05-1.10.

Kącik radjowg.
*    — ■■■• ■■ . 1 1 ■■
PROGRAM AUDYCYJ RADIOWYCH.

Czwartek 27. marca 1930.
LW Ó W  385 11.58— 12.10 sygnał cza­

su z oibs. astr., hejnał z wieży Marjackiej 
komunikat meteorologiczny 12.10— 13.00 
koncert z płyt gramofonowych, 17.45 
transmisja koncertu solistów z Warsza­
wy, 18.45 „Gadki podhalańskie" w  recy­
tacji Wł. Doruki, 19.00 rozmaitości, ko­
munikaty, oraz z płyt gramofonowych, 
19.58 sygnał czasu z obs. astr. i hejnał 
z wieży Marjackiej, 20.15 feljeton p. t. 
,,Berlin o północy" wygł. p. A. Wodzi- 
nowski (Ir. z Warszawy), 20.30 koncert 
wieczorny z Warszawy, 21.30 słuchowi­
sko z Poznania 22.15̂ —23.00 komunika­
ty z Warszawy.

WARSZAWA 1411 12.40 21-szy konc. 
szkolny z Filh. Warsz. 16.15 Muz. z płyt 
gram. 17.45 Konc. popot. Wyk. A. Sei- 
dler-Peche (sopr.), H. Datyner (fort.), A. 
Katz (wioloncz.), prof. Urstein (akomp.) 
19.25 Płyty gram. 20.00 Prelekcja „Miss 
Polonji" Z. Batyckiej ,,0 pierwszym pol­
skim filmie dżwiękowo-śpiewanym i mó­
wionym pt. „Moralność p. Dulskiej" 22.35 
Kom. PAT 23.00 Muz. tan. KRAKÓW 312 
16.15 Konc. płyt gram. POZNAŃ 334 20.30 
Konc. wokalny Wyk. Chór im. Dembiń­
skiego, B. Neumann (baryton), Z. Tem- 
nicka (sopr.), prof. Łukasiewicz (akomp) 
KATOWICE 408 19.20 Intermezzo muz. 
W ILNO 368 16.15 Muz. z płyt gTam. 19.10 
Konc. pieśni litewskich E. Dziewulskie­
go LIPSK 259 16.30 Muz. operetkowa 
19.35 Pieśni ludowe 21.00 Konc. symf.

LONDYN 261 13.00 Konc. solistów 19.40 
Suity angielskie Bacha (fort.) 21.00 Konc. 
symf. 23.30 Muz. tan. z Cafe de Paros 
KOPENHAGA 281 14.40 Konc. popoł.
20.30 Radjobal LONDYN REGIONAL 356
20.30 Konc. radjoork. zwiększonej 21.15 
„W  kawiarni wiedeńskiej" —  muzyka, 
-piosenki, recytacje 22,35 Recit. organ. 
Gonthera Ramina FRANKFURT 390 19.30 
Utwory Bacha, Rameau‘a, Mozarta, Bee- 
thovena i Schumanna na gitarach 20.10 
Trnsm. z Salbu. Wieczór Wgnerowski. 
BERLIN 418 16.30 Konc. solistów 17.55 
Pieśni dziecięce odśp. Lia Busse (sopr.) 
21.20 Transm. z Singakademie. Konc. 
magdeburskiego chóru madrygałowego 
LANGENBERG 473 17.30 Spółcz. muz.
kamer; 20.00 Ork. wojskowa. Solista Her­
mann Munk wyk- pieśni z Łow. lutni. 
WIEDEŃ 516 20.00 Franz Steiner odśp. 
pieśni Brahmsa Straussa i i. 20.45 Konc. 
wied. ork. filh. MONACHJUM 538 1 7.30 
Pieśni Brahmsa odśp. Elisabeth v. Pan- 
der (mezzo-sopr.) 20.00 Konc. ork. wojsk.
21.30 Kompozyt, augsburscy KOENIGS- 
WUSTERHAUSEN 1635 24.30 Aleksander 
Czerepnin (fort.) odegra własne utwory.

Piątek, 23. marca 1930.
LWÓW. 385 11.58—12.05 Sygnał czasu 

z obs. astronom, hejnał z wieży Marja­
ckiej. 12.05—13.00 Koncert z płyt gra­
mofonowych. 17.45 Koncert oopołudnió- 
wy z Warszawy. 18.45—19.45 Rozmaito­
ści, komunikaty, oraz koncert z płyt gra­
mofonowych. 19.58—20.00 Sygnał czasu 
z obs. astrem, z Warszawy, hejnał z wie­
ży Marjackiej, program na dzień nast. 
20.05 Pogadanka muzyczna z Warszawy 
wygł. p. K. Stromenger, 20.15 Transmi­
sja koncertu symfonicznego z Filharmo- 
nji Warszawskiej, po koncercie komuni­
katy z Warszawy.

WARSZAWA 1441 12.10 Muz. z płyt 
gram. 16.15 Muz. z płyt gram. 17.45 Kon­
cert ork. mandol. 19.25 Płyty gram. 20.15 
Konc. oratoryjny z Filh. Warsz. KRA­
KÓW  312 16.25 Konc. płyt gram. PO­
ZNAŃ 334 13.05 Konc. gram. 22.45 Muz. 
Muz. tan. KATOWICE 408 19.20 Inter­
mezzo muz. W ILNO 368 12.05 Muz. po- 
pul. w wyk. ork. P. R. 16.15 Muz. lekka 
z rest. „Polonja" LIPSK 269 16.30 Rap- 
sodje w  wyk. Lipskiej Ork. Symf. 19.35 
Radjo koncert 21.30 Muz. spółcz. LON­
DYN 261 13.00 Ronald Good (skrz.) i 
Margaret Good odegrają: MozaTta —  So­
natę nr. 17 a-dur i Mr. Eewena — Małą 
sonatę nr. 4. 19.40 Suity ang. Bacha 21.00 
Konc. symf. KOPENHAGA 281 20.00 
Transm. z Teatru Królewskiego „Don 
Carlos" —  opera Verdiego SZTUTGART 
360 19.30 Melodje operetkowe 21.30 W e­
soły program z Fryburga FRANKFURT 
390 21.60 Transm. z Mannheimu Koncert 
a-moll na cztery fort. i ork. smyczk. J.
S. Bacha BERLIN 418 16.30 Konc. ra­
djoork. 19.00 Produkcja chóru 20.00 „Ifi- 
genja na Taurydzie" —  opera Glucka 
LANGENBERG 473 17.30 Konc. popoł.
20.00 Muz. wiecz. WIEDEŃ 516 15.15 
Christa Richter odegra sonatę skrzypco­
wą Barschnera 17.05 Gotteemann-Quar- 
tete odegra kwarteT skrzypcowy e-moll 
Verdieg.o MONACHJUM 533 16.30 Konc. 
kap. Wagner 17.15 Muz. domowa 19.45 
Konc. popul, radjotria 21.00 „Juana" — 
opera Ettingera KOENIGSWUSTERHAU- 
SEN 1635 20.00 Prod. zesp. jazzowego.

& &
Da kina ALAC

za darmo
mogą dziś pójft

Bilety są do odebrani* w  Administra­
cji codziennie między eodzin* 10 a 13

c- ~ - « . : OTr,

CIESZYŃSKA Kołomyja.
HESSEL STANISŁAW , Rymanów. 
KIEŁB ANTONI, Żniatyn. 
BUDKOWSKA, Cześniko.
KOROBAN JAN, Dunajów.

P o ra d y  le k a r s k a
Spec. chor. skóra. i wener. i lek. kosmeL

Dr. E. Durdeffo
b. lek, klin. zagrań, ord. &H—11, 14—18, 
niedziele i święta 10—11, POTOCKIEGO
11. Tel. 65—87. Lampa kwarców*. Wapc- 
for., Diatermjo, Kryoterapja. — Pocze­

kalnie eeparaikowe. 1928-36
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A. lekarz gcpit. wiedeńskich 
Dr. NORBERT JUPITER 

specjalista chorób skórnych wenerycz. 
i kosmetyk 

Stanisławów, 3. Maja 11, 
wy i er ta l zagranicę, wraca z końcem 

kwietnia. 2312-6

LEKARZ DENTYSTA 
A. JlTNGF*5B 

Lwńw, Na Błonie 2 (rj» a yi*
■ - w e g ® > ;  ( J f e r U ;

dh* PT. kolejarzy i urn; miko w puhstw. 
dogodne warunki spłaty. 8931-3

WEMOmM
ZAKOPANE willa „Wiktorja" na drodze 

Jo Sana tor. nancz. poleca pokoje z ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo u- 
miarkowanych. 8501

TRUSKAWIEC. Pierwszy sezon od 1. 
kwietnia. Ceny zniżone'!! Znaczne 
u lgi!!! Zgłoszenia i inforniacje: Za­
rząd Zdrojowy. 3026-3

KORESPONDENCJĄ
,, WSPÓLNE WRAŻENIE". Czy tak mało 

masz sprytu względnie zainteresowa­
nia, że nie umiesz ,sam“ znaleść spo­
sobu spotkania? Odpowiedz. „Choć 
niezjawiska“ . 3121

mmmm
PANNA o V, łasnem utrzymaniu z ła- 

dnem mieszkaniem nmeblowanem 
wyjdzie za mężczyznę w średnim wie­
ku. Po’d: „Pracowita", 3017-2

A. A. A. 9 inżynierów, 20 elektrotechni­
ków, 24 szoferów, 4 stejografistki, 8 
maszynistek i 3 księgowych poszukuje 
poważne przedsięożorstwo samoćhodo- 
wo-akcesoryjne. Szczegóły w ostatnim 
numerze Automobilisty i Lotnika „Au- 
tolot". 2790-2

20 ZŁ. DZIENNIE. 2—3 godziny przyje­
mnej i uieueiążliwej pracy domowej za 
pewniają WP. pod gwarancją powyż­
szy zarobek. Stanołwczo uczchi a propo­
zycja. Wystarczy pocztówka z adresem 
WP. Firma „Carbon“ , Gdynia. 2823-6

CHCLSZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyj kursj fachowe korespondencyjne 
profesor i Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42 h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenograf]!, 
nauki handlu, prawa, kaligraf ji. ni ga­
nia na maszynach, mwaroznawstw*. an­
gielskiego, francuskiego niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki polskiej. Po 
ukończeniu świadei two. Żądajcie pro­
spektów. 2273-12

POSADY POSZU
MODNI ARKA z pierwszorzędnych ma­

gazynów przyjmuje prywatnie roboty. 
Wezwania pod: „Zdolna". 3020-3

ZDOLNA siła biurowa, samodzielna
buchalterka - korespondentka, biegła 
w rachunkowości poszukuje jakiejkol­
wiek posady. Zgłoszenia: Administra­
cja „B. W " . 3110-2

INŻYNIER - architekt zmieni posadę 
ewentualnie na prowincję. Adininisfr. 
pod „Architekt". 3108

STENOTYPISTKA polsko - niemiecka z 
długoletnią praktyką biurową poszu­
kuje posady. Zgłoszenia pod ..Pier­
wszorzędna siła" do Administracji.

3106-2

FRYZJER damski, siła pierwszorzędna, 
poszukuje klijenteli po domach pry­
watnych. Ceny niskie. Obsługa staran­
na, Zgłoszenia do „Gazety Porannej" 
dla „Fryzjera". 3071-3

NA BARDZO skromnych warunkach
przyjmie posadę biurową lub maszy­
nistki symnatyczna młoda zredukowa­
na nauczycielka. Łaskawe zgłoszenia 
do Administracji pod: „Skromne wa- 
rmriri" 3062-2

TECHN.-DENT. samodzielny, 9 lat prak­
tyki poszukuje nosady we Lwowie lub 
na prowincji. Zgłoszenia pod „Rutyno­
wany" J, 2958-3

M  lESZKANIAiSKLEP

LOKAL
cztero pokojowy

biurowy, .nr fający nią w  jzczegdhruś&i 
na biuro techniczne z komptefnem 
urządzeniem biurowem lub baz w cen­

trum miasta zaraz jdo wynajęcia.
Zgłoszenia, pad „Lokal" da GenliraLi
Reklamowej, Lwów, uli. Koraimclka 4.

3117

ELEGANCKI balkonowy, słoneczny po­
kój, telefon, łazienki, z wykwininem 
utrzymaniem dla 1 lub 2 osób. Roma- 
nowicza 5. m. 8. 3140

OBSZERNY pokój, przedpokój, łazienki, 
gaz, elektryka, śródmieście do wyna­
jęcia; umeblowanie do sprzedania za 
220 dolarów. Zgłoszenia Administracja 
pod „Czynsz przedwojenny", 3138

POKÓJ umeblowany, osobne wejście, u- 
żyeie łazienki, jedna lub dwie osoby 
do wynajęcia zaraz, Mickiewicza 26.

3123

UL. PEŁCZYŃSKA. Willa, komfort z o- 
groaem do wynajęcia. 2993-3

ZAMIENIĘ 3 pokojowe mieszkanie z 
komfortem (czynsz przedwojenny) na 
4-pokojdwe. Zgłoszenia do Adminin. 
pod „J. L.“ . 2925-6

POSZUKUJĘ stancji na mieszkanie. Wa 
runki wedle umowy. Zgłoszenia do 
Administracji „Bronisław". 3089

PIERZE i PUCH uiiejsKl
i w ów  

Batorego 2
3047

KSIĘGARNIĘ - antykw? m ię sprzedam 
tanio. Gross, Stryj. 3069-3

NAJGUSTOW\lEJSZA garderoba dzie­
cięca. „Sport”  tylko plac Halicki 3.

2972-8

DLA NOWORODKÓW kompletne wy­
prawki ..Sport”  tylko plac Halicki 3.

2972-8

PŁASZCZYKI dla dzieci. „Sport" tylko 
olać Halicki 3. 2912-3

BZY ŁADNE krzeki po 1 zl., na żywo­
płoty 100 szt. 20 zl., agresty 2 zl. 
i inne krzak* do nabycia: Piaskowa 15 
od rara do 1-szej. 2895 6

DO SPRZEDANIA kołnierz tamakowy, 
wspaniały szal różowy wenecki, futro 
krymskie, płaszcz b*aly. Wiadomość 
Pełczyńska 6., panor przez ganek.

PIANINO marki zagranicznej prawie no­
we okazyjnie do sprzedania. Wiado­
mość: Nowa Reklama, Batorego 26,
pod „Gotówka". 3136

K ILK A  jadalń i sypialń wiedeńskich, 
klubowy garnitur skórzany, gabinet 
męski dębowy i wiele innych rzeczy 
okazyjnie do sprzedania. Wiadomość: 
Rynek 42., Firma Markiewicz, sklep 
korzenny. 3087 4

KASA kontrolna oryginalna amerykań­
ska okazyjnie do sprzedania. Wiado­
mość: Firma Markiewicz, Rynek 42.

3086-3

RAMIENICA dwupiętrowa, komfort, z 
wolnem mieszkaniem trzypokojowem, 
ul. Tarnowskiego, wklao i.AOO dola­
rów, sprzeda Fil ma „Kontrakt", Ba­
torego 36. Telefon 76—46. 308o-1

PARCELE budowlane przy ulicj! Listo­
pada. Potockiego, Łyczakowska, Zielo­
na itd., przystępne warunki sprzeda 
Firma „Kontrakt", Batorego 36.

3 0 8 ^

LANCIA okazyjnie do sprzedania. Wia­
domość Auto-Centrah, Lwów, Jagiel­
lońska 8. 3118      -----------

FORTEPIAN pierwszorzędny. krótki, 
krzyżowy, konstrukcja metalowa, ton 
wielki, piękny, Tzadka okazja, sprze­
dam niedrogo, Kopernika 26. Skle- 
niarski. Telefon 83—31. 3135-6

DO SPRZEDANIA w Mikuliczynie .przy 
stacji kolej. Diłok willa 4-pokOjpwe, 
Wiadomość: ul. Wiśniowieckict? 1. I.
piętro, drzwi Nr. 6. 3107 2

SKŁAD DESEK z torem przemysłowym, 
krytą ładownią i sortownią, 3-ma bu­
dy nkai” 1 i własną drogą dojazdową 
przy ulicy Chryplińskiej sprzeda firma 
Łiebieg. Bliższych informacji udz,eli 
Dyrekcja lasów w Stanisławowie, Te­
lefon 38. 3112-3

FISHARMONJUM duże z klawiaturą pe­
dałową imitującą organ, nie drogo da 
sprzedania w składzie fortepianów, 
pianin HANAKA, Piłsudskiego 21. f. 
piętro. 2984-5

Baczni miłośnicy kwiatów.
Najlepszą ozdobą ogrodów są zimo- 

trwałe kwiaty, zimują bez okrycia, nie 
wymagające, zawsze wdzięczne, kwitną 
zostając lata na miejscu. Szczegółu iepole 
cam irysy, b. dekoracyjny kwiat szt. 30 gr. 
100 szt. na szpalery 20zł., floksy prze­
pięknie kwitnące szt. 70 gr., orliki ró­
żnokolorowe b. ozdobne szt. 50 g r , geor- 
ginie zimotrwałe, żółto kwitnące efe­
ktowne i wdzięczne kwiaty szt. 30 gr., 
solidago szt. 20 gr., marg®ritki białe, 
miłe kwiaty 30 gr., fiołki wonne, powta­
rzające silne krzaki szt. 50 gr., gwoździ­
ki dwuletnie 25 gr., kampanule 40 gr., 
Digltaus 10 gr., malwy 20 gr., niezapo­
minajki 15 gr., stdkrółki wielkokwiato­
we 10 gr., bzy ładne krzaki1 po 1 zł., ja­
śminy karłowe wonne i wielkokwiatowe 
szt. 1.50 zł., forsytia szt. zł. 1.50, agresty 
wielkoowocowe szt. zl. 2, pożeezki wiel- 
kowo?Owe szt. zł. 1.30, róże pnące zl. 2, 
róże cukrowe wonne do smażenia wy­
trzymujące zimę bez okrycia zl. 2, dzi­
kie wino jesienią pięknie _ barwione szt. 
zł. 1, — do-nabycia ul. Piaskowa 15, całe 
rano do 1-szej. 3034 15

MEBLE naprawia, odnawia solidnie spe­
cjalista stolarz. Adres: Michał Jawor­
ski, ul. Pełtewna 43, drzwi Nr. 17.

_________________________________3109

OSTRZEGAM wszystkich, że .nie biorę 
żadnej odpowiedzialności za Stefanię 
Wróbel i żadnych -rależytości piacić 
nie będę. Wróbel, Borysław. 3122-3

JAN SMOTER, urodzony 1899, unieważ­
nia zagubioną książkę wojskową P. K. 
U. Jarosław. 3070-3

TANIE i smaczne obiady, na świeżem 
maśłe przyrządzone, można zjeść tyl­
ko w jadalni F. Drabik, Brajerowska
6. 3055-5

40.000 ZL. ulokuje klijent na pierwszą 
hinotekę Pisemne poważne zgłoszenia 
adwokat Konopacki, Lwów, Sobieskie­
go 4. 3044-2

BZY szlachetne (Lilaki) pełno i poje- 
dvńczo-kwiatowe. nisko i wysoko­
pienne z nazwami po 2—6 zł. za 1 szt. 
Róże piegwe od 3- -5 zł. poleca Zarząd 
Ogrodów w Drohowyżn p. Mikołajów.

3023-3

1 ZŁ. KOSZTUJE każda reperacja złot­
nicza. starannie wykonana u Mandla, 
Kopernika 14. 2994-30

FUTRA przechowuje najstaranniej. — 
Pełne zabezpieczenie. — Pracownia 
futer Karola Schjjrera, Senatorska 10. 
Te'efon 69—56. 2857-4

„M1KROCID" środek leczniczo wetery­
naryjny Krzysztofowicza leczy gruźli­
cę, zapalenia itp. Generalne Zastęp­
stwo. Lwów, Wronowska 8. 2828-.J

PRZEPISYWANIE i powielanie prac, ko­
respondencji, cenników. Ost, Pasaż Mi- 
kolscha. 2705-30

WYKWINTNE obiady na świeżem maśle 
wydaje się do menażek. Wiadomość 
Pelczyńsl t 6. parter przez sanek.

BLENCZUK Wojciech, syn, Antoniego,
zamieszkały w Rawie Ruskiej (Sma- 
licha), zgubi] książeczkę wojskowa, 
wyda-nr przez PKU. Rawa Ruska, któ­
rą niniejszem unieważnia. 3024-3

ŁÓŻECZKA 
dziecinne zl. 8.50, fotele, walizy, kosz? 

podrożne poleca najtaniej 
LUDW IK HEGEDUSS,

Halicka 5. Telefon 30—32 2849-5

Ł Ó Ż K A
mosiężne i sfl zł,

Kuchenne
13 zi.

Łóżka skrzynkowe tapicer. 50.— Siatko­
we skrzynk. 35. Amerykanki 35.—. An­
gielskie 65 i 80 zł. Dziecinne 30.—. Oto­
many 60.—. Foiteliki 45.—. 3 poduszki
30.—. Włosife nne 70.—. Wkłady drucia­
ne 28.—. Łóćks polowe 28 zł. Wieszadła 

18.—. Umywalki 4.50. 
Wytwórnia L. JAGOSZiiWSKI, Lwów, 
Łyczakowska 132. ostatni przytt. tramw.

3036-10

'C / f ó f e ć M u z e  i  n a ^ e f t & z c

AM

/fsih j& z u u Ł  n a

c& ott i  f/Jm rfam łu,
3 . pi .  JdalicAi 7.

ZIÓŁKA ŻOŁĄDKOWE 
FRANGULIN 

Znakomicie działają na odtłuszczenie, 
obstrukcję i na przemianę materji. Ula 
twiają trawienie, usuwają cierpienia «  
trob/, nerek i kamieni żółciowych. Le­
czą reumatyzm, artret/zm, rozpuszczają 

kwas moczowy i czyszczą krew.
Główny Skład 

APTEKA SGMMERSTEINA 
Lwów, Jan.-vska 2. 2393-50

Płyty krajowe i zagra­
niczne: Brunswick,
Columbia, His Ma- 

stePs Vois i inne. 
Ostatnie Dagrania fil­

mów dźwiękowych 
poleca: 2992

,.M Z  A “
Wałowa 7. Tel. 79-56

Wózki dziecinne
przebój krajowych ' wyrobów, wyłączna 

sprzedaż na Lwów

Koniewrcr, Batorego 12
Tel. 76—00.

Łóżeczka bambusów0 i koszykowe wła­
snego wyrobu, klatki do nauki chodze­
nia i wszelkie mebelki dziecinne. Za­

bawki w największym wyborze.
2751-6

FABRYKA TRYJfTTARSKO- 
P0HCZ0SZNICZA

Lwów '.egjonów  3  _ _ _ _ _
wykonuje w ciągu 8 godzin za po­
mocą maszyny elektr. wszelkie roboty 
w -zakres trykotarstwa i pończosz 

nictwa wchodzące.

O W S A
zakupi 6. pułk Strzelców Konnych; 
w Żółkwi oko1-! 25.000 kg. loco wagon 

stacja załadowcza.

Reflektanci winni wnieść oferty z do­
łączoną próbką do dnia 3. kwietnia łfteO 
do kwąłermistrzośtwa.

"•VS fLimfanuMŚFM*
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Informacji udzielają -■ T-n>o „  Uniias" Ska z o. o., Warszawa, 
Miodowa 10, Teł. 2 S - O S ,  204-60, Ed. K rógh r Ska z o. o., 
Katowice, Batorego 10, TeL 27-94, P. Fryderyk Mannaberg. 
Łódź, ul. Wólczańska 57 lub ZARZĄD ZDRpJOW ISK  4 
KARLSBAD. Naturalna woda n mcrabia i naturalna sól 
sprudlowa. Wysyłka przez Ekspedycję Karlsl adzkich Wod 
Mineralnych Lóbel SchottlSndcr G. m, b, H., Karlsbad

SM i nąrzędżsa
w szelk iego rodzaju

( r a z  kom pozycje poleca ze składu

L.KllilOŁilli s r 6
Pape, asfalt, ter. smole, karboliDeum 

dostarczają ze składów  fabrycznych naj­
tan iej

H irs zo w s ft i S k i
Skłai matsrjałó w  budowl.

Lwów, Bourlarda 3. Telefon 17—64.
3137-2

Humor»

Przed pałacem królewskim w Londynie.

:— Ruszaj, smyku!
— Panie wojak! Nie byłby pan taki 

mocny, gdyby pan nie miał przy sobie 
tego szpikulca!...

i GAZECIE 
« ]

Z a w s z e  kupować 
Lux tylko w zakle­

jonych paczkach, na 
których “  widnieje w 
całej okazałości ” napis 
Lux. Otwierając włas­
noręcznie taka paczkę 
można mieć absolutną gwarancję, ze się jest w posiadaniu auien. 
tycznego Lux’u, któ^y wyłącznie w tej formi sprzedawany jest na całym 
świecie. Ta właśnie paczka jest zabezpieczeniem wszystkich przed 
naśladownictwarni.

Kupujcie mołt , kupujcie duże ilości Lux'u, 
wszędzie tylko w paczkach.

ale zawsze i

Do prania weJny— począwszy od delikatnych kaftaniczków małych 
dzieci, a skończywszy na grubych kocach, wspaniałym i niezawodnym 
środkiem jest Lux, który pozatem nie powoduje kurczenia się wełny. 
Dalej : najbardziej cienkie i lekkie suknie, wszelkiego rodzaju bieliznę, 
bawełnę, jedwab i sztuczny jedwab, a także welwety do prania— do 
wszystkiego używa się Lux, w którym realizuje się ideał prania, ale 
należy zawsze ściśle trzymać s:ę przepisu, który jest n? kazdem pudełku. 
Lux jest nadzwyczaj wydajnym i łatwym do dpżSfwania, gdyż można 
wziąść szczyptę do uprania koronkowego kołnierzyka oraz odpowiedmą 
ilość do większego prania.

L U X niezawodny śroaek 
do prania.

p r ó b k a  d a r m o
K U P O N  “ Sualajt** S p ó łki A kcyjn ej, Skrzynka

Pocztow a 479* Poczta G łó w n a , W anrzrw a. 
U p raazam  o b e z p litn a  p rze słan ie m i pró b n e go  pakietu L u i,  
wystarczającego n i  p ró b n e  pranie.

Tm4ę i nazwisko . . . » ...... ..................................................... .
Adres .............
L x  13C-026 P (U p ra sz a  się o w yraźne pisanie.)

Generalna reprezentacja na Województwa 
Wschodnie, fabrycznie nowych, amerykan

skich maszyn f ,L C SMITH“ , firma 

Lwowska Centrala Maszyn Biurowych

„ S Y S T E M 11
Lwów, u l  Słowackiego 2. - tel. 5-23.

Mfń na
powinien być dezynfekcjonowanym 
i czysto wyrobiony by zapobiec two­
rzeniu tię moli lub zarazków choro­

bowych. Jedyne źródło nabycia 
takowego

KLARFELD Słoneczna 16.

NA & GRODY
W s ze lk ie  n a w o zy  s z tu c z n e , maść do 
szczepów, łyko Ra ia w każdej 

najmniejszej ilości tylk ) u

SUDHOFFA
Lwów, Akadamicka Nr. 8.

Pree: z robotą zagr.
Wytwórnia Kaznieniarskn-Rzeźbiarsk»

BERNARD KOBER
Lwów, Pilichowska.

Wykonuje po cenach fabrycznych na 
miejscu wszelkie roboty Kamieniarskie 
z gra litów i labradorów szwedzkich 

oraz krajowych. 1456-40

Do kina ^PALa CE*- 
za darmo

! i > a ą  n A 5 < f ;

Ł lv Y ł i  HFNPYK, ZinŁoaui 51. 
SZAJK3TÓWNA HELENA, Zamojakia. 

Bo 9. 
S7T3 JRMA KAROL, ZamojskieBo 6. 
W ALT OS FERDYNAND, ZM ona 11. 
LOEW ENXBAL Foteddopo 27, 

Bilety są du odebrania w Adminlstra- 
cii fcwdr.titj la miedrt godziną 10 a 11 
przedpołudniem.

CENY (''SLOLZBN: Za wiersz i « małte Wy milimetrów/ (ster. 30 mm.) agUsMałe zwykłe u  ł-kslcn  16 g r, u  w ieca 1-tzpolu mlifmatre—y (szer. 60 b i . j ,  at- 
on 40 gr„ aa w iem  1 zpak aU h zetn zy  ( « ( . .  f f  mm.) pa wnmaą 48 g r, Za wiersz 1-szpalt z A m łra a y  (n u . 00 m j  a łekfei lu n tk s , tm 

yrrtncr) 55 gr., za wierna 1-szpalt miUmetrewy t«zer. 60 c a )  w  artyfcnłatb IM  gr„ u  wiersz l-szpałŁ milimetra wy (n e r GO m m j na 
W  g«v drabne •*!•* re.i . za Lww 10 gr., kapa. 1 zprsedsi ta eleara 1* g r. aurtrarwfc. 1 « u ie jt i prywau aa aława i i  1
l*j*w lab posady 3 gr. Ogłoszenia diafcae prayłtr. etny tylko m . . twke. C iL  t « . i  » ogbiaeihdw. 300 sŁ ala ztrara takMawa 600 śL i «3_ .   wką. Oa Iz zn a . egjasaentawa 300 A , cala ztraga h k ib z ł 600 z s t r a w i
gMwfciem (l-e u ) 700 zL Ogłaszania umie|Howe 39 prac. drafeae. Za egiem im  w a 'dges ueteatkenem sA n w riz  tzahaa z ia> :» I baz nałwiara la k  
.15 praż Odpowiedzialntśei aa tenril — wqr drwi. nic Brayjmaienzy. Puta graakiadw ab bwrigkajaaay, —  N u g a t  K s|n m f agtzaaaaiama aą padatełaaz
lamów (szpalt), tekstowa na 4 h “y (szpiłty,.

Z drukami Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska z ogr, odp. pod zars. J. PŁOCKIEGO we Lwowie Odp. red. STEPAN ń.lłZ u ,V™h.I.


